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O zapatrzeniu się niewiast brzemiennych, 
p r z e z  A. H elbicha.

W  roku 1827 powołany zostałem w  Kaliszu od 
pana S. do udzielania rady  ich nowonarodzonemu 
dziecięciu, które ze znamieniem na św iat przybyło. 
Znamię to postacią, kolorem i wielkością do połowy 
w iśni podobne, znajdowało się na  środku czoła, 
w  miejscu gdzie się nos poczyna. Tw orzyły je  rozdęte 
i pow ikłane naczynia krw aw e (Telangectasie). Ro
dzice dziecięcia byli tego przekonania, że znamię 
było skutkiem zalęknięcia się, a tym  samym zapa
trzenia  się matki, około połowy jój ciąży na w ypa
d ek , który w  je j  oczach ii starszćj zdarzył się có
reczki. Goniąc się ona z rodzeństwem  po pokoju, 
padła czołem na. ostry kan t komody tak siln ie , i i  
skórę sobie rozcięła, krw i dosyć utraciła, na miejscu 
uszkodzonem w yskoczył znaczny guz , a dziecię 
z przestrachu i bólu omdlało. Nazajutrz zapuchły 
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oczka, miała gorączkę, lecz w  kilka dni wszystko się 
zgoiło, pozostała tylko po zranieniu mała blizna, 
wielkości polowego grochu.

Porówny wając miejsce blizny u starszego dzie
cięcia, z położeniem znamienia u nowonarodzonego, 
przekonałem się istctnie iż w  jednćj okolicy ciała 
znajdow ały się. W ypadek ten który szczególnemu 
zbiegowi okoliczności przypisywałem, a rodzice dzie
cięcia, krewni ich i cała publiczność z uporem uw a
żała za skutek zapatrzenia się matki, staw ał się co- 
ja z  głośniejszym i ciągły w yw oływ ał w  zdaniach 
polemikę. Z powołania do stanowczego zdania obo
w iązany, uczułem potrzeHe i ciekawość zapoznania 
się z pismami autorów ten przedmiot rozbierających: 
w  przyszłej praktyce uważałem  i sprawdzałem  w y
padki możność lub niepodobieństwo zapatrzenia się 
n iew iast brzemiennych stw ierdzić mogące.

Cóż je s t zapatrzenie się? Oto zwykle nagłe, 
czasami długo trw ające zajęcie wyobraźni kobiety 
ciężarnej pewnym  przedmiotem powabnym łub ra
żącym, którego [mniej więcej podobny obraz na cie
le , płód noszony w  je j łonie, później na św iat ze 
sobą przynosi. Krótko mówiąc jes t to wcielenie 
w  płodzie, w rażeń matki.

Zapatrzenie się odróżnić należy od pożądań nie
w iast brzemiennych. Pierwsze pochodzi od przed
miotów zewnętrznych, okiem lub uchem uderza w y
obraźnią m atki, drugie z niej samej, z je j usposobie
nia w yp ływ a i szczególniej w zmyśle smaku się 
objawia. Od chwili bowiem zajścia w  ciążę, płód

www.dlibra.wum.edu.pl



na matkę w pływ  w yw iera, odżywne jój siły w  czę
ści na swój pożytek obraca, właściwóm istnieniem 
jako obca istota życie matki obarcza, przez sam 
w zrost i ruchy, jako obce ciało uciążliwości sprawia. 
Ztąd we wszystkich urzędach ciała mniej więcej w i
doczne objawiają się zmiany, urząd dróg pierwszych 
czyli traw ienia jest im szczególniej podległy, okazu
ją  to mdłości, zw racanie, odraza do niektórych po
traw  i napojów, a czasami pożądanie rozmaitych, na
w et niezwyczajnych rzeczy. Tę chęć czyli pociąg 
do niezwykłych rzeczy pożądaniem niew iast brze
miennych zo wiemy. Sama przyroda je  często daje, 
nastrajając zmysł smaku na użycie takich środków, 
które zdolne są zobojętniać lub uspokajać chorobli
w ie przeistoczony lub w zbytku tworzący się płyn 
żołądkowy. Ta to jest przyczyna dla której w innym  
razie szkodzić mogące rzeczy, osoba ciężarna z po
żytkiem naw et przyjm uje. Niezaspokojenie tej żą
dzy, matce szkodzić może, lecz dla płodu je s t obo- 
jętnem . Lecz gdy urząd czucia w  matce brzem ien
ne j, chorobliwej także zmianie podlega, czego nam 
skłonność do smutku, płaczu lub gniew u, często do 
kurczów i omdlenia dowodzi: przeto niezaspokoje- 
nie pożądań, w yw ołuje nieraz cały szereg cierpień 
nerwowych, które szczególniej u kobiet chorobliwie 
drażliw ych, mogą najw yższych dojść szczebli, a w  
takim razie i  płód cierpi na zdrowiu, na życiu, lecz 
nigdy przedmiotem pożądania napiętnowany nie bę
dzie. Um iały może niew iasty obrócić na korzyść 
własną zjawisko pożądań, a nasza delikatność, nasza
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obavva o szkodliw e skutki zm ieniła w p ra w o  doga* 
dzanie pożądaniom.

Mimo tych uwag są jednak w  przyrodzie zadzi
w iające wypadki, odziedziczonych pożądań lub od
raz  m atek, przez przyszłe ich potomstwo. Virey 
przytacza przykład pewnej kobiety w H ollandyi, 
która w  ciąży będąc, taką m iała chęć na śledzie, iż 
ich w  ciągu tego czasu spożyła około półtoratysiąca: 
syn  którego na św iat w ydała ', nienasyconym  
by ł śledzi lubownikiem. Mamy żyjący przykład 
rzeczonego dziedzictwa na jednym  z kollegów 
naszych: m atka gdy nim w  ciąży chodziła, dla roz
wolnienia uporczywie zapartego stolca, m iała sobie 
przepisany proszek rabarbarowy, który przynajmniej 
raz  na tydzień zażyw ała ; każde zażycie było dla 
niej męczarnią, całe ciało się otrząsało i blizką była 
wom itowania. Syn którego porodziła ma do tego sto
pnia wrodzoną do rabarbaru odrazę, że czy to sam 
korzeń, czy jakikolw iek jego preparat pow ącha, na
tychmiast womituje. Z tego usposobienia, umie ko
rzy stać , przepisując sobie w  razie potrzeby wom i- 
łó w , jedynie rabarbar do wąchania.

Lecz wracając do istotnego zapatrzenia się, 
pierw szy wypadek który w  praktyce mojej w idzia
łem, przekonał mnie, ile w niem św iat nielekarski po
k łada wiary. Ta w iara zdaje się być w  niewiaście 
w rodzoną; cała siła je j  wyobraźni na płód je s t 
skierow aną; nic samem ciałem nosi ona brzemie 
płodu; je j dusza myślami o nim jest brzemienną. 
Każde nagle nieszczęście, każdy niespodziew any
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w ypadek, szybkością iskry elektryczni} w zbudza  
w  niej trw ogę, nie o siebie, lecz o dziecię. Nie roz
biera ona szczegółów w ypadku, nie w yprow adza 
z nich rozumowych wniosków, ale je j uczucia w je - 
dnem oka mgnieniu z przyczyn rozw iązują skutki i 
przenoszą je na cel, na ognisko m yśli, n a  owoc je j 
żywota. Ta obawa matkom wielu dzieci i najmniej 
doświadczonym kobietom, w  rów nym  dostała się po
dziale. Możnaż więc obwiniać niew iastę, że z uczuć 
w  które j ą  sama przyroda obdarzyła, tw orzy sobie 
zapatrzenia się wiarę. Ta w iara pojedynczych osób, 
stała się w iarą ludów ; pokolenia zdają się przeka
zyw ać ją  pokoleniom i wieki wiekom. Dzisiaj 
jeszcze u ludu nierozumującego je s t niezawodnie tą  
sam ą, jak ą  nam najdaw niejsze przekazały dzieje. 
Już pismo święte mówi w  Genesis o patryarszc Ja- 
kóbie, k tóry  dowcipem swoim umiał działać na w y 
obraźnią maciorek, aby mu pstre na św iat w ydaw ały  
jagnięta. Jochune, wspomina babiloński talm ud, tak 
był zam iłow any w  pięknym kształcie swojego cia
ła  i oblicza i tyle w iary w  zapatrzeniu się kobiet 
pokładał, że ciągle okazyw ał się przed łaźniami nie
w iast, aby się nań zapatryw ać i dorodne dzieci na 
św iat w ydawać mogły. Grecy i Rzymianie starali 
się oddalać z przed oczu kobiet ciężarnych wszystkie 
rażące i nieprzyjem ne przedmioty, a za świadectwem 
Galena otaczali je  kształtnem i posągami, pięknemi 
obrazami i w szystkiem  co jest przyjem ne, aby 
w p ływ  korzystny na ich wyobraźnią w yw ierać.
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W iara wszystkich ludów i we wszystkich cza
sach w  zapatrzenie się, mocne znalazła poparcie, 
w  wielkich lekarzach i sławnych filozofach: Hippo- 
krates, Galen, Avicenna, S tahl, Frid. H offm ann, 
Boerhaave, Ambroży Pare, Yan Sw ieten, W alther, 
A utenrieth, Reil, Schonlein i wielu a wielu innych 
utrzym yw ało to mniemanie. Do nich policzyć mo
żna najcelniejszych akuszerów i anatomów: Baude- 
loque, Morgagni, W inslow i t. d. Z historyków He- 
liodor. Z filozofów począwszy od Empedoklesa, 
Descart, Mallebranche, Perrault, Bradlej i Locke. 
Opisy zaś pojedynczych postrzeleń , w  wielkiej li
czbie pozbierali Sachs, Schroeck, Haller i t. d. W po
czątku dopiero 18-stólecia, w ystąpili przeciwnicy 
tego mniemania i równie wielkie imiona stawili w  
szranki. Z pomiędzy wielu, wymieniam najsław niej
szych: Jakób Blondel, Eller, Buffon, Haller, Bercher, 
M uratori, Y irey, Capuron, a poczet ich kończy, 
znaczna część nowoczesnych fizyologów. Lecz mimo 
w szystkich ich najdokładniejszych tw ierdzeń i ro
zumowań, mimo wniosków na anatomii i fizyologyi 
opartych, mimo filozoficznych dowodzeń i usiłowań, 
aby św iatłem  rozumu, objaśnić ciemność zagadnie
nia, nietylko żadna niew iasta, nie zdoła przytłum ić 
w  sobie w iary  w  możność zapatrzenia się, ale na
w et w  święcie naukowym , przeciwnicy tego mnie
mania dalecy są jeszcze od dostąpienia chwały n ie 
zaprzeczonego zwycięztwa. Akta więc tego przed
miotu, nie mogą być dotąd zamknięte i tak być musi, 
bo jest zarozumiałością, uw ażać w  przyrodzie to za
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niepodobne, co się w  brew wszelkiej analogii nie 
przeciwi.

W spomniałem w deiinicyi zapatrzenia się , iż 
dziecię na  ciele przynosi na św iat skutki, czynnie 
zajętej wyobraźni matki. Skutki te objawiają się 
przez wady utworowe, znamiona i potworność. S ta
rać się będę naprzód zbadać ich początek.

Poczęcie jest najbliższym  wypadkiem czynu 
płodzenia, pierwszym śladem obudzonego przez za 
płodnienie jestestw a, w ątłym  zawiązkiem organi- 
zacyi. Poczęcie jest wstępnym  zakresem życia pło
du , jes t wyłącznem  dziełem obcego istnienia. 
Płód do samoistnego życia, przez obce także przy
chodzi istnienie. Równie więc w  poczęciu, ja k  
w  całego życia zakresie, płód jes t od drugiego je 
stestw a zależny, od życia matki zawisły. Nosi on 
dopiero w  sobie w arunki do samoistności, lecz jój 
nie posiada, jego istnienie polega na połączeniu 
z macierzystem ciałem, które go ochrania, żyw i i do 
samodzielnego życia usposabia.

Pierwszy zawiązek płodu je s t bezkształtnym  
utworem , który zwolna tylko i stopniowo do w y 
kończenia organizacyi postępuje. Płód przeto, jako 
kształcący się organizm , zmienia kształty i do po
zyskania właściwej postaci, tym  więcej stopni tych 
przemian przejść musi, im w yższe stanowisko w rzę
dzie jestestw  jego rodzaj zajmuje. Płód ludzki na j
więcej ich przechodzi, bo człowiek najw yższy szcze
bel doskonałości ziemskiej stanowi. W okresie prze
mian płód przybiera kształty  mające podohieóstwo
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do kształtów  istot, niższe stanowisko zajmujących. 
Jeżeli w  dalszym rozw ijania się biegu, jeden  z or
ganów przestanie kształcić się i daw ną zachowa po
stać , powstaje tak zw ana w ada organiczna, utwo- 
row a z niedokształcenia. W swoim czasie była ona 
norm alną, w łaściw ą, lecz gdy inne części płodu 
więcej się rozw iną, a ona zmianie nie uległa, staje 
się chorobliwą. Im niższe je s t stanowisko zw ierzę, 
c ia , tym mniój przekształceń płód jego doznaje, 
tym mniej zatem wad litworowych okazuje; czło
w iek zaś który najwięcej przemian przejść musi, 
najwięcej też wadom utworowym  podlega. Im w cze
śniej w  płodzie jaka  część ciała się objaw ia, lub 
im zawilszy i więcej wykształcony jes t je j utw ór, 
n a  tem liczniejsze przemiany musi być wystawioną, 
a  tem samem do przyjęcia w ad  utworow’ych skion- 
niejszą. Do liczby tych organów należy mózg, mlecz 
pacierzowy i serce.

P rzykłady ten rodzaj wad utworowycli obja
śnią. "W pierw szych dwóch miesiącach ciąży, żyw ot 
płodu je s t  jeszcze otw arty  i to jest stan w  tym 
czasie w łaśc iw y , lecz gdy później nie zarośnie, 
a  dziecię na  św iat z niezam kniętym  przychodzi, 
je s t  w adą litworową. Ścisłe poszukiwania z pło
dami okazały, iż kształcenie się ich ciała je s t  ku- 
rfrodkowc (eccentris lub centripetalis.) Wargi ust 
w ięc i podniebienie są w  pierwiastkach życia płodu 
rozdzielone, inki pacierzy w  stosie pacierzowym  
otw arte; jeżeli zajdzie przeszkoda że pierw sze się 
nie zrosną, a w  drugich postać rynny, w rurkę nie

www.dlibra.wum.edu.pl



— 167 —

zamieni, powstaję wady utw orow e, warga zajęcza, 
wilcza paszczęka i w różnym stopniu rozszczepanie 
pacierzowego stosu (spina bifida.) Tułów  w  płodzie 
wcześniej się kształci, z niego jak  z pnia konary 
i gałązki, w yrastają w drugim miesiącu ciąży odnogi 
górne i dolne, a w trzecim rozw ijają się palce. B rak  
więc odnóg w pierwiastkach ciąży jes t w łaściw ym , 
w  późniejszych zaś miesiącach, lub gdy ich dziecię 
na św iat nie p rzyniesie, jes t w adą u tw o ro w i 
z niedokształcenia.

W biegu kształcenia się płodu, byw ają zda
rzenia że jeden organ wybujałem  rośnięciem prze
w aża inne, w łaściw y w zrost biorące; w  innych 
przeciw nie, w zrost jednego organu w  stosunku in
nych opóźnia się. Dziecię na św iat przynosi w  pier
wszym  razie przew aźająco, w  drugim niedostate
cznie rozwiniętą część ciała. Tamto zowiem y prze» 
rostem ( Hyperthrophia) ,  to zaś niedorostem (A tro 
p in a ). Jakkolwiek oba te rodzaje byw ają skutkiem 
źle skierowanej siły tw órczej, jednak być także 
mogą wypadkiem poprzednich chorób. We w sz y 
stkich częściach ciała zdarzać się mogą, z pierw 
szeństwa zajm ują gruczołowate trzewia. Często cały 
organ podlega przerostowi, częściej mniejsza lub 
w iększa część jego , a naw et jedne tylko z naczyń 
w  skład organu wchodzących. Rodzaj ostatniego 
przeistoczenia objaw ia się zwykle w  częściach cia
ła  zewnątrz położonych, mianowicie na skórze 
i szczególniej w  układzie żył. Stanowi on tak zw ane 
znam iona, których nieskończona je s t rozm aitość,
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różna wielkość i postać t rozliczna mieszanina ko* 
łorów. W ystępują one w  kształcie plamek, ogników, 
owoców i  t. d. Inne w  podobieństwie brodawek, 
naśladują owadyr  lub drobniejsze zw ierzęta. Ten 
rodzaj przeistoczenia, wielkie czasami zajm uje p ła
szczyzny i czyni skórę podobną do s k t z w i e r z ą t .

Trudnym  do w ytłum aczenia jes t rodzaj w ad 
litworow ych, w  których dziecię na  św iat przycho
dzące, przynosi organa mniejszego w ykształcenia, 
istotom tylko niższych rzędów  właściwe. Podobnych 
tym  wadom kształtów , płód w całym ciągu swojego 
niezboczonego istnienia nie przechodzi, a zatem 
nie mogą być skutkiem wstrzymanego rozwinięcia. 
Jak  się tw o rzą , nie wiemy. Widzimy tylko w y
padki, a nie mogąc śledzić ich rozwijania się, na do
m ysłach poprzestać musimy. Zdaje się iż jedne z nich 
w inny swój początek spajaniu się przyległych sobie 
części w czasie kształcenia się płodu, inne zaś za 
igraszkę tylko przyrody uw ażać należy. Jest to 
w łaściw ie ten rodzaj w ad utw orow ych, które po
tw oram i zowiemy. Do nich policzyć można zrośnię
cie się palcy w  kształt zwierzęcego kopyta. Spoje
nie palcy pomiędzy sobą błoną, jak  u zwierząt p ły 
wających. Zespolenie ujścia dróg moczowych z ka
nałem traw ienia, jak  u ptaków. Zarośnięcie kiszki 
odcliodowej, jak  u istot najniższego rzędu u zwie
rzokrzew ów  i polipów. Tutaj się także policzyć 
może potwór przez Bilsa opisany, w  którym jelita  
począwszy od colon były na powrót zwrócone; 
przechodziły klatkę piersiową obok kanału pokar
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mowego, a kiszka odchodowa otw ierała się obok 
ust zw ężony cli, błoną tyłko od nich przedzielona.

Rzuciwszy myśl tworzenia się w ad utworo- 
w y cli, wrypada rozebrać przyczyny powód im dać 
mogące. Płód przez dw a tygodnie, jes t tylko pęcher- 
kiem który p łyn napełnia. We trzy  tygodnie zaczy
na się kształcenie płodu i to trw a  bez przerw y aż 
do czasu w ydania go na św iat, przez dziesięć księ
życowych miesięcy. W kształceniu się płód przybiera 
i przechodzi rozmaite postacie, tak że życie płodu za 
nieprzerw any łańcuch przemian do wydoskonalenia 
dążących uwrażać można. Jeżeli zajdzie przeszkoda 
lub przerw a w  dziele kształcenia się , następuje 
w ada u tw orow a, a do jó j powstania czasu i w a
runków  znajduje się dostatek. Lecz mimo tego uspo
sobienia, mimo tylu rodzajów  w ad  litw orow ych’ 
w  stosunku mało ich dzieci na św ia t ze sobą przy
noszą; przyroda bowiem w  dziele tw orzenia i ksz tał
cenia, zm ierza zawsze do doskonałości, ściśle trzy 
mać się zw ykła pierwotnego wzoru. Ztąd rodzice 
n iekształtn i, a naw et kalecy, najdorodniejsze w y 
daw ać mogą potomstwo, Przyroda dla utrzym ania 
wątłego jestestw a i przeprowadzenia go przez w yt
kniętą kolej przem ian, dała mu stosowne w io n ie  
m acierzystem od w pływ ów  zew nętrznych zabez
pieczenie. W tem od św iata zewnętrznego odoso- 
bnionem ukryciu, swobodnie rozw ijać się m oże, 
bo najw yższa mądrość wszelkie przewidziała i przy
sposobiła w arunk i, rozwinięciu się temu sprzyja
jące. Plóil więc udarow any własnością doskonałego
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wykształcenia się, otoczony w szystk ićm  co tylko 
rozwinięciu się jego sprzyjać może, sam przez się 
od celu dopięcia zupełnej doskonałos'ci, z bacz ad 
zdaje się niezdolnym , lub jeżeli zbacza przypadek 
t en do rzadkich nader w yjątków  policzonym być 
winien. Muszą zatem być inne w pływ y ze szkodą 
na  płód działające, te w pływ y w yw iera lub m atka 
dająca czasowy w swem łonie płodowi przytułek 
i  kosztem własnego ciała, potrzebnej dostarczająca 
mu karm i, lub św iat zew nętrzny przez pośredni
ctwo matki. Zastanówmy się nad każdym rodzajem 
w pływ ów  z osobna.

Dobrze zbudowana mie lnica matki jes t pier
wszym  warunkiem , aby płód w macicy zostający, 
swobodnie mógł się rozwijać. Jej W'ady i zboczenia 
W pływać mogą na szczupłość miejsca lub na złe 
położenie płodu, z którego lubo rzadko wada litwo
row a nastąpić j e s t  zdolną. Zupełna i nieprzeźyta 
dojrzałość części płciowych w matce jest konieczną 
do wlaści wego rozwinięcia się płodu. Niedojrzałość 
lub przejrzałość w niew iaście, bywa powodem po
twornego potomstwa. W tym względzie ciekawem 
jes t kółko upośludzeó, z jakieini niektóre kobiety 
dzieci swoje na św iat rodzą. Pierwsze przynosi 
w ilezą paszczękę, drugie rodzi się z m niejszem 
rozdwojeniem podniebienia, trzecie ma tylko zajęczą 
w argę, czwarte jes t zupełnie zdrowe bez żadnej 
Wady, piąte zajęcza warga znowu oszpeca, u szó
stego łączy się z nią otwarte nieco podniebienie, 
a siódme równic pierwszemu z wykształconą wilczę
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paszczęką na św iat przychodzi. Godną także zasta
nowienia jes t rzeczą dziedzictwo w udzielaniu się wad 
utworowych dzieciom. Czasami trzym a się ono pro
stej lin ii, czasami przeskakuje jedno pokolenie* 
przechodząc z dziadów na w nuki. W niektórych 
razach zlewa się tylko na córki, lub na dzieci có
rek, a potomstwa synów nie dotyka.

Pod względem karm i, stosunek pomiędzy pło
dem a matką porównać się może do pasożytu z pniem 
jego rodzimym. Jedno i drugie w łasne istnienie za
chować usiłuje, oba przecież wspólną całość stano
w ią , pod wzajemnym  zostają wpływem  i jedno od 
drugiego zawisło. Płód, który przyroda przeznacza 
na przechowanie rodzaju, ciągnie pierwiastki poży
w ne z m atki, a wykształca się w łasnym  popędem- 
Matka służy do tego za podstaw ę, udziela karm i’ 
lecz w łasny byt zabezpiecza, aby istnienia swo. 
jego nie poświęcić. Co tłumaczyć może z jednej 
strony zawisłość, z drugiej niezależność wzajemną 
płodu i matki. Ten wyłączny ich byt stanowi 
czasami widoczne różnice między stanem matki 
a płodu. Tak byw a iż silne i zdrowe dzieci przy
chodzą na św iat ze słabych a naw et chorowitych 
m atek, gdy przeciwnie mocne a mianowicie tłuste 
kobiety, rodzą m ałe , szczupłe i słabowite dzieci. 
W  pierwszym razie, możnaby uczynić dzieciom mimo
wolnej niewdzięczności zarzut, iż za dar pozyskanego 
życia, uszczuplają zasoby matek; w  drugim , obwinić
o samolubność matki że zapasy dla dwojga prze
znaczone isto t, na własną obracają korzyść. Lecz
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w ypadki podobne do w yjątków  należą, zwykle 
słabowitość niew iasty brzemiennej przenosi się na 
dziecię, choroba zaszczepia chorobę, a naw et płód
0 śmierć przyprawia i poronienia zrządza. Tak np. 
ospa rodnia udziela się zawsze z matki płodowi, 
Tam ra w e t gdzie w  działaniu macicy na płód 
żadna m aterjalność odkryć się nie daje , siłą ona 
swojej żywotności, w pływ  na niego w yw iera. Matka 
która ju ż  poprzednio przebyła ospę, jeżeli w  ciąży 
będąc je s t w  miejscu panującej ospy rodniej, przez 
pośrednictwo swojego ciała, płód nią zarazić może 
Jak bez widocznego przejścia jakiegokolwiek pier
w iastku, magnes udziela żelazu magnetycznej siły- 
a elektryczne ciało inne w  stan elektryczny w p ra . 
Avia, tak w  organizmie jed n a  część żyjąca, w zbu
dza i ocuca życie drugiej. Ztąd gatunkowe życia 
stany, od żadnego materyalnego nie zawisłe pier
wiastku , ze wszystkiemi swojemi własnościami, 
przenoszą się z matek na plódy. Niewiasta hystery- 
czna, w ydaje na św iat dzieci do chorób nerwowych 
skłonne. W ielka choroba często byw’a dziedziczną
1 t. d. Ztąd tłumaczyć się daje szkodliwość psychi
cznych w pływ ów  z matki na d z ieci, takiemi są: 
ciągłe lub przemijające namiętności, smutek i t. p. 
Zmartwienia matki w  czasie brzemienności, powo
dują nędzne i w  żółtaczce na św iat przychodzące 
dzieci. Nagły przestrach w czasie ciąży, byw ał po
wodem drżenia członków, wielkiej choroby, łub 
gtupowatości u dzieci na św iat wydanych. Digby 
wspomina iź Jakób 1. Król angielski, nie znosił
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Widoku goł«5j szpady, z powodu iż w  oczach jego 
m atki w  ciąży z nim wówczas będącej, zamordo
wano je j faw oryta wiocha śpiewaka. Płody w  cza
sie konw ulsyj kobiet brzemiennych zronione, członki 
kurczowo ściągnięte maję. W olfąrt wspomina, iż 
pew na niew iasta ciężarna z powodu niespokojności 
wojennych w  ciągłej obaw ie, bezsenne nocy tra 
w iąca, gdy na św iat w ydała sy n a , tenże zaraz po 
urodzeniu się ciągle był niespokojnym i do roku po no
cach nie sypiał. Powoli stan ten przeminął. Do wpół 
psychicznych w pływ ów  policzyć można nałóg pijań
s tw a , użycie wyskokowych lub odurzających le
karstw  przez m atkę , które przedraźniają lub para
liżują urząd nerw ow y osoby ciężarnej i z równą 
szkodą na je j płód działają. Uważano iż dzieci 
w  czasie opilstwa poczęte , upośledzone na św iat 
przychodzą. Pewna niew iasta, zażyła przed porodze
niem opium, dziecię które porodziła było odurzone 
i  dostało kurczów.

Do w ad utworowych w  płodach, często bywają 
powodem w pływ y zew nętrzne, upadnięcia, stłucze
n ia , razy  i t. d. matki brzemiennej. Te przyczyny 
są tak w idoczne, iż ich nikt nie zaprzeczy. Lecz 
nietylko gw ałty zew nętrzne, ale wszystko co nie
spodzianie, nagle, silnie wyobraźnią je j uderzyć, 
cały układ nerw ow y wzruszyć potrafi, na płód 
który z nią wspólną jedność stanow i, szkodliwy 
w pływ  w'ywierać musi. Nagły przestrach m atki,
o śmierć płód przyprawić może, w  pomyślniej
szych razach , kończy się na chorobie. Z chorób
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płodu najczęstszemi gą kurcze. W skutku tych przy
noszą dzieci na św iat skos'lavvione ręce a najczę
ściej nogi, zezowatość, skrzywienie szyi i t. d.

W tak nagłych niew iasty brzemiennej w zru
szeniach, początku zapatrzeń się szukać należy. 
Lecz aby stwierdzić ich m ożność, dwóch rzeczy 
dowieść należy, czy jes t podobieństwem, aby osoba 
w  ciąży będąca, powzięte wyobrażenia na płód 
który w łonie nosi przenieść mogła i czy je  płód 
wzajemnie przyjąć i w?cielić jes t zdolny?

Co do pierwszego, wstępny krok dowodzenia 
stanowi wydawanie przez matki na św iat dzieci 
z podobieństwem tw arzy, postaci, ruchów , mowy, 
skłonności, wad i chorób nietylko ojców, dziadów, 
lecz bliższych i dalszych pokrewnych. Lecz jeżeli 
to podobieństwo ma swoje fizyologiczne prawa, opie
rające się na tajeinniczem dziele zapłodnienia, ja 
kąż teoryą wytłumaczyć zdołamy, gatunkowy w pływ  
wysiadających ptaków na pisklęta w  jajach zawarte 
gdzie przecież udzielaniu się pierw iastków skóra 
i pierze w ysiadającej, a wapienna skorupa w ja ju  
opiera się. Podług Frischa ptak przez samicę innego 
rodzaju wylęgniony, jest bękartem do płodzenia nie
zdolnym. Fabers przekonał się że kaczory przez 
kury wysiedzone, chętniej zwracają zaloty do kur 
ja k  do kaczek. Bechstein uw ażał odmiany w piór
kach u gołębi przez inne gatunki wysiadanych. Ja  
sam znałem ptaków lubownika, u którego w idzia
łem i wielokrotnych tw ierdzeń nasłuchałem się, że 
wysiadywane ptaki przez inne gatunki łub rodzaje,
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lubo kształt pierwotworu zachowują, przecie* cóś- 
kolwiek z macoszej przybierają przyrody. Tak po
kazyw ał śnieżnej białości gołębie paw iki, które po
dobne bez najmniejszej odmiany w ylęgały dzieci, 
lecz gdy na jaja  przez nich złożone sadzał czeku- 
ładowe kapucynki lub mieniących się farb gardłacze, 
gołębięta zwykle na skrzydełkach nosiły kolory, 
wysiadujących je  samic. Pomiędzy mnóstwćm in
nych m niem ań, utrzym yw ał także, i i  z pod kur 
kuropatw ięta, tracą wrodzoną dzikość i skłonniejsze 
są do ułaskawienia. Przeciw temu twierdzeniu wiele- 
by można uczynić zarzu tów , lub je  z innej w y
tłumaczyć strony, lecz poprzednie naocznem prze
konaniem stwierdzone doświadczenia, przypuścić 
dozwalają przy wylęganiu w pływ  jak iś niemate- 
rjalny, niecielesny, lecz duchowy, zdolny zmieniać 
własność kształcenia się a naw et wrodzone skłon
ności w  jaju  rozwijającego się pisklęcia.

Z drugiej strony liczne i wiarogodne stw ier
dzają doświadczenia, że odpowiednie sobie organa 
w  matce i pb/dzie, tajemna łączy zgodność, tak iż 
prosty na siebie w pływ  wyw ierają. Płód krow y 
obuchem w łeb uderzonej, mówi Bechstein m iał 
ślady stłuczenia na czole, podobny znak miał płód 
łan i, strzałem  w głowę ugodzonej. Kotną kotkę 
udeptano w  ogon, z pięciu jej kociąt czworo miało 
ogonki, tymże samym sposobem co matka zniekształ
cone, to jest pod prostym kątem , ku lew ej stronie 
złamane. Przed wielu laty  widziałem dwoje wy- 
ź lą t, z niedokształconą jedną przednią łapką zro- 
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dzonych, których matce z niemi szczennćj, p rzy
padkiem na polowaniu, łapę przednią ustrzelono, 
S ta rk  przytacza wypadek ukąszonej przez psa w  czę* 
ści płodne na zleżeniu będącej kobiety; w  kilka 
dni w ydała ona na św iat sy n a , ze znakami podo
bnego skaleczenia na członku. Co w ięcej, dziecię 
to m iewało wielką chorobę, której napady w  w ieku 
późniejszym , rozpoczynały się od w ykrzyknienia 
„pies mnie kąsa” chociaż sam podobnego nigdy nie 
doświadczył przypadku. Dr. Husseger pow iada, ih 
n iew iastę, która poprzednio czworo zupełnie zdro
wych dzieci na s'wiat w yda ła , ukąsił pies w  praw ę 
ły tkę , kiedy w  siódmym miesiącu piątą ciążą cho
dziła. Ranki trzy  z ukąszenia tw orzyły tró jką t, 
z tyćh dwie były nieznaczne, a jedna dosyć głębokaj 
W  dziesięć tygodni rodzi zdrowego chłopca, który 
na temże samem miejscu w które matka ukąszony 
by ła , przyniósł trzy znamiona, w  tym  samym po
rządku jak  ranki stały u m atki, a najw iększe z nich 
odpowiadało najgłębszej ranie. Znamiona te u dzie
cięcia były  wierną kopią skaleczenia matki. Nawet 
przez choroby nabyte zniekształcenia matki, odbijają 
się często na płodach. Pewnej kobiecie w  skutku 
choroby wenerycznej wypadło podniebienie, dziecię 
je j przyniosło na św iat wilczą paszczękę. K ilka 
tylko przykładów przytoczyłem z autorów , mnó
stwo im podobnych opuściłem , lecz i te zdają się 
dostateczne do stw ierdzenia w pływ u uczuć w or
ganach m atki, na też same organa w  płodzie.
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Gdzie wiarogodne przem awiają doświadczenia, tam 
teoretyczne rozumowanie zdaje się być zbytecznem: 
lecz to jes t stanow isko , z którego wychodzą w szy. 
scy przeciwnicy, wiarogodności doświadczeń prze
czą , lub je  na karb przypadku kładą, żądają rozu
mowego przekonania. Słuszne żądanie, gdybyśmy 
lylko mogli wytłum aczyć sobie zjaw iska życia 
i wszystkich urzędów w  ciele! Główny zarzut 
przeciw  w pływ ow i matki na płód ten czynią, i i  
żadne nerw y ani naczynia bezpośrednio z macie
rzystego ciała w  płód nie przechodzą. Lecz gdyby 
i tak b y ło , czyżby nasze pojęcie o możności w p ły 
w u , stało się przez to jaśniejszóm ? Czyliż urzędem  
nerw ów  jes t pojęcie lub zachowanie w yobrażeń, 
a krw i aby je  w yrobiła i urzeczyw istniła? Czyż 
w  tak doskonałej a sztucznej budowie organizmu 
ludzkiego, w szystkie zjaw iska życia i wszystkie 
urzęda materyalnie dadzą się wytłumaczyć? czy 
tam gdzie nóż anatomiczny łączności nie odkrywa 
i oko badacza spojeń nie w yśledzi, ju ż  wszelkich 
wzajemnych w  ciele m iędzy organami w pływ ów  
odmówić należy? Inaczej dzieje się w  przyrodzie. 
Działają zobopólnie na siebie organa w  ciele, cho
ciaż anatomia ani nerwów ani naczyń bezpośrednio 
łączących je  nie odkryła. Przy nastąpionej dojrza
łości w  częściach płodnych, zmienia się głos męż
czyzny. Stan brzemiennej macicy, obudzą czynność 
piersi kobiecych. Przecięty a naw et w  niewielkiej 
rozciągłości wycięty nerw  w ciele, po zagojeniu 
rany, często nie pociąga za sobą ani ustania urzędu
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ani pozbawia czucia części ciała którą zaopatruje. 
Jeżeli zaś w  pomoc magnetyzm zwierzęcy weź
miemy i nieprzesadzone lecz z pojęciem zgodne roz
w ażym y w ypadki, wszakże tam jedna osoba, przez 
dotykanie tylko a naw et samo zbliżenie się, na 
najgłębsze tajnie drugiej działa. Któż zaprzeczyć 
zdo ła ,,m iędzy  życiem matki a płodu, tak blizkiego 
stosunku, jak  go nam magnetyzm zwierzęcy w y
staw ia, a na dos'wiadczeniach wsparty nie przyzna,
0 ile bez naocznej naw et łączności, życie, w zrost
1 ukształcenie p łodu , od okoliczności życia matki 
zaw isły.

Fizyologia nas uczy, że wszelkie wrażenia ze
w nętrzne, przez nerw y odbijają się w mózgu, jako 
ognisku czucia i wracają do rażonej części, aby się 
objawić uczuciem. Lecz mózg obdarzony jest nie- 
tylko w ładzą w ykonaw czą, posiada on i samodziel
ność, a siłą wyobraźni lub pamięci, rozw ija w  so
bie samym uczucia, bez w pływ u i działania w ra
żeń zewnętrznych. Tutaj należą wszelkie illuzye 
zmysłów. Ztąd się rodzą chorobliwe uwidzenia 
szkód na ciele, jak ie  nie istniały i nie istnieją. 
Tym sposobem dają się tłumaczyć przeniesienia 
obcych wrażeń na własne ciało i uczucie cierpień 
w  tych samych organach, w  jakich je  przedmiot 
rażący dostarcza. Był uczeń sztuki lekarskiej któ
ry  przy najzdrowszem  ciele, każdą przez profes- 
sora wykładaną chorobę czuł w sobie. Była to pa» 
thologia chodząca. Nie było innego środka na ule
czenie się z tych przyswajanych sobie chorób, ja l '
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porzucenie sztuki lekarskiej, a wzięcie się do in
nego przedmiotu. Osoby mianowicie czulemi ob» 
darzone nerw am i, na widok rany, kalectwa, szpe- 
tności lub nagłego a rażącego przypadku, mocą w y
górowanej draźliw ości, doznają nieprzyjemnych 
uczuć, a ieh wyobraźnia mies'ci na własnem  ciele 
skutek, działającej na kogo innego przyczyny. Nie
w iasty  brzemienne, z powodu podwyższonej czu
łości, silniej wpływ  zewnętrznych wrażeń przy j
m ują, z mocniejszem uczuciem przysw ajają i siłą 
wyobraźni na własnem ciele mieszczą.

Zbierzmy teraz rozrzucone m ateryały w  jednę 
całość, z tw ierdzeń i doświadczeń wyprowadźmy 
w nioski, a zdołamy może zbliżyć się do prawdy 
i rozwiązać trudną zagadkę możności zapatrzenia 
się niew iast brzemiennych.

Nadzwyczajny jakiś rażący przedmiot uderza 
zm ysły kobiety ciężarnej. Jej podwyższona dra- 
źliwość spraw ia, że wrażenie przyjmuje silniej. 
Czynniejsza wyobraźnia rodzi w niej uczucie 
wrażeniu odpowiedne. Przysw aja je  i myślą wciela 
W siebie.

To uczucie w matce wcielone, tajemnym w pły
wem udziela się płodowi w je j łonie. Organa od
powiadają organom. Część ciała w istocie lub w w y
obrażeniu tylko matki uszkodzona, obudzą do współ
czucia tę samą część ciała w płodzie.

Płód z niekształtnego utworu rozwija się i cią
głym przemian łańcuchem nowe kształty przybiera. 
W ciągu tego, w pływ  jakiejś zewnętrznej przy
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czyny, kształcenie się wstrzym uje lub przeistacza. 
Skutek tego jest wada utworowa. Przyczyną być 
może uczucie m atki, odbite na jej płodzie. Uczucie 
rodzi się w  matce z wrażenia od przedmiotu ra 
żącego. Siuży ona za przewodnika wrażeń zewnę
trznych, urzeczywistniających się w  płodzie. W ra
żenia je j ,  wcielają się w  niego. Innem w ysłow ie
niem jes t to zapatrzenie się: wzmóżmy je  kilku 
wiarogodnemi przykładami.

Znany jest św iatu w ypadek przez Mallebran- 
cha opisany. Kobieta ciężarna przypatryw ała się 
biciu kołem winowajcy. Widok ten tyle ją  prze
raził i tak silne okrucieństwa wrażenie w  umyśle 
spow odował, iż dziecię przez nią porodzone w szy
stkie członki połamane na św iat ze sobą przynio
sło. Marcat przeczący możności zapatrzenia się, 
zarzuca temu opisowi zbytnie ukwiecenie i powiada 
że członki nie były połam ane, lecz tylko końce 
kości niespojone z ich środkowem ciałem. W łaśnie 
tym zarzutem stw ierdza nasze rozumowanie. Po
łam ania członków w płodzie bez zewnętrznego 
gw ałtu , jedynie siłą wyobraźni matki przypuścić 
niepodobna, lecz odłączenie końców kości od ich 
środka, je s t w płodzie w swoim czasie właściwem; 
przeszkoda która zaszła nie dozwoliła dokształce
nia się. W rażenie matki czyli zapatrzenie się było 
to przeszkodą, a kalectwo dziecięcia wrażenia tej 
przyczyny odpowiednim skutkiem. Selionlein w i
dział dziecię na  św iat wydane bez ręki i przy 
pisuje to zapatrzeniu się matki w czasie ciąży na
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pieniek z odjętego przedramienia. Pan Eichler znany 
ze zręczności swojej mechanik w  W arszaw ie, 17 
dotąd rąk sztucznych robił. T rzy z nicli dla męż
czyzn, reszta dla niewiast. Pierwsi wszyscy utra
cili ręce przypadkiem , u drugich brak był z uro
dzenia. W szystkie kobiety bez w y ją tku , um iały 
przytoczyć zdarzenia, w  których ich matki w  czasie 
ciąży będące, uderzone by ły  widokiem bez rąk ka- 
leków. Niechby w  14 razach, połowa ich , niechby 
jeden tylko przypadek, stw ierdził możność udzie
lenia przez pośrednictwo m atki, tego samego kale
ctwa płodow i, które je j zmysły u obcych osób ude
rza , czyżby nie był dostatecznym do stw ierdzenia 
sam przez się możności zapatrzenia się'? Następny 
wypadek większej części publiczności jest znanym. 
P. K. silny i zdrow y m ężczyzna, żeni się z młodą 
i zdrową panienką. Ani w  jego, ani w  je j rodzie 
nie było przykładu głuchoniemych. W  parę miesięcy 
po ślubie, P. K. zostaje brzemienną. Będąc w łaśnie 
w  drugim miesiącu ciąży, jechała  z mężem do ko
ścioła. Po drodze tłum ludu był wielki. Na krzyk 
woźnicy ustępują wszyscy, jeden tylko człowiek 
mimo w ołan ia , z drogi nie schodzi. Był to głucho
niemy. Przednie konie obalają go o ziem ię, w pada 
pod nogi odkólnych i ledwie unika przejechania go 
pojazdem. Zrywa się przestraszony w  oczach prze
lęknionych o niego P. K. mimiką i krzykiem glucho- 
nimym  właściw ym  przestrach swój tłumaczy i ka
lectwo objawia. P. K. omdlała. Ocucono j ą ,  lecz 
od tej chwili aż do samego rozwiązania powtarzać
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nie poprzestała, że w yda na świat dziecię kalekę. 
Tak się stało, porodziła syna głuchoniemego. We 
dwa łata później powtórnie uczuła się w odmiennym 
stanic. Chcąc uniknąć podobnego jak  przy pierwszej 
ciąży nieszczęsnego zdarzenia, zamknęła się w  domu 
nie przyjm owała oprócz pokrewnych nikogo, a na
w et odmówiła sobie przyjemności, widzenia przez 
całe dziewięć miesięcy pierworodnego dziecięcia. W y
dała na św iat córkę zdrową i niegłuchoniemą. Trzeci 
raz będąc przy nadziei, tych samych starała się 
użyć ostrożności. Nieszczęście chciało iż w połowie 
trzeciego będąc miesiąca, dla użycia świeżego po
w ie trza , w yszła tylko za próg domu. Tam w ła
śnie stała jałm użny żebrząca głuchoniema. Spotka
nie to, do żywego dotknęło P. K. dreszcz ogarnąt 
całe ciało, wieczorem nastąpiła gorączka. Stan 
zdrażnienia ciała w  parę dni przeminął, ale myśl 
od obrazu przyszłego nieszczęścia, przez całą ciążę 
odwieść się nie dała. I tym razem smutne przeczucie 
nie zawiodło matki, w ydała na św iat córkę zdrow y 
ale głuchoniemą. Córka ta dorosłszy weszła w związki 
małżeńskie także z głuchoniemym, a kilkoro dzieci 
ich łoża, śladów naw et tej wady litworowej nie ma* 

Jeden ten przykład, wiele nas naucza. Zbija 
naprzód zarzut Buffona, przeczącego możności za
patrzenia się i utrzymującego, źe żadna kobieta prze
powiedzieć n ie  może w ady, którą je j dziecię na 
św iat przyniesie. JJeż to dziwacznych „m ów i on” 
nie widzielibyśmy postaci, gbyby wszystkie u w i
dzenia m atek, wypisane byty na skórze ich dzieci.
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Ze niekażde uwidzenie matki, piętnuje się na płodzie, 
tak je s t, tak być musi i to przyznaję. Jest oprócz 
potrzebnego i wyrachowanego zbiegu sprzyjających 
w  tym ceJu okoliczności, wyższe prawo broniące 
trw orzącąsię istotę, przepisujące mu wzorowe kształ
cenie się i chroniące ją  od najw iększej części w ra 
żeń matki. Lecz nie godzi się także upornie, na
ocznej nie przypuszczać prawdy, tem więcej gdy 
ją  wiarogodne stw ierdzają przykłady, jedynie dla
tego iż je j wytłumaczyć sobie nie możemy. W tyra 
więc przykładzie matka nie ra z ,  lecz dw a razy  
po doznanem w rażeniu , przepowiedziała kalectwo 
swych dzieci. Pobocznego w pływ u lub usposobienia 
nie było żadnego, sama i mąż byli zdrowi', W ca
lem rodzeństwie podobnej w ady utworowej nie 
znano, potomstwu naw et nie dostała się w  dzie
dzictwie. Płeć w pływ u nie m ia ła , bo z dwóch 
córek jedna zdrow ą, druga kaleką na św iat przy
były. Czas doznanych przez matkę w rażeń , zga
dza sie z porą w  której płód nie miał jeszcze roz
winiętego organu słuchu, którego wykształcenie się 
zatem , mogło doznać przeszkody.

Do stw ierdzenia bowiem zapatrzenia się, wa* 
runek ten z koniecznych je s t najkonieczniejszym, aby 
czas doznanego w rażenia przez m atkę, odpowiadał 
chwili rozw ijania się lub kształcenia tego organu, 
z którego brakiem lub przeistoczeniem dziecię na  
św iat przychodzi. W rażenia zdolne w  pierwszych 
miesiącach ciąży spowodować kalectwo płodu, w p ó .

Tom X. Poizyt II, 4
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Mniejszych nie zrządzają mu szkody. Tak więc wiel- 
kić i w  głąb organizacyi sięgające zniekształcenia, 
w  pierw szej tylko połowie ciąży powstawać mogą, 
bo wtenczas je s t pora rozw ijania się lub przem ian 
najw iększych i najw ażniejszych organów w  płodzie. 
Powierzchowne znamiona zdaje się i i  później tak
że, naw et krótko przed zleżeniem m atki pow staw ać 
w płodach mogą, ja k  to dosyć lićzne stw ierdzają 
przykłady.

Pew na w  siódmym miesiącu brzemienna nie
w iasta, przelękła się nadzwyczajhie widokiem łuny, 
w  kierunku je j  zam ięszkania powstałej. Odległos'ć 
siedmio-milowa, nie dozwoliła prędkiej w tym  wzglę
dzie pewności. Ciągle więc wyobraźnia je j zajętą 
była tym wypadkiem , a długi czas późnićj zaręcza
ł a ,  i i  widok płom ienia, nie ustępow ał jej z przed 
oczu. Córka którą we dw a miesiące po tem zdarze
niu na św iat w y d a la , przyniosła na czole m iędzy 
oczami plamę czerwoną, zwężającą się ku górze 
w  kształt płomienia. Plama zginęła dopiero w  siód
mym roku. W ypadek ten podał Baer, jeden z n a j-  
wiarogodniejszych autorów , a znał go doskonale, 
bo zdarzył się u w łasnej jego siostry. Ze zaś za
patrzenia się i ciągłego zajęcia wyobraźni był sku
tkiem , dowodzi skarga na płomień przed oczami 
w  czasie ciąży, i to, że nie po zleżenill dópiero, po
trzebowano do rozw iązania przyczyn zeszpecenia 
dziecięcia, w yszukiwać powodów w  przeszłości.

Klein opisuje następny w ypadek: mąż pew nej 
w  ósmym miesiącu przy nadziei będącej kobiety,
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wrócił do domu pobity, z zasinionym lewym poli
czkiem, opuchłym nosem i zwieszoną wargą dolną. 
W idok ten niespodziewany, przestraszył nadzw y
czajnie kobietę. We cztery tygodnie rodzi córkę, 
której czoło i policzek z lew ej strony, pokrywała 
wyrosi gąbczasta sinoczerwona, nos był nabrzękły, 
a warga ust dolna sina i zwieszona.

Bronisław Ferdynand Trentowski (Chowanna 
tom I. poszyt I. str. 158) m ówi: „Zapatrzenie się 
kobiety ciężarnej na przedmioty, w yw iera na jej 
płód niepodobny do wyrachow ania skutek, dlatego 
też praw a starożytnych ludów broniły tego rodza
ju  kobietom rynku lub innych miejsc publicznych 
i kazały w  komnatach ich najpiękniejsze zaw ie
szać malowidła np. Adonisa, Apollina, W enery, 
Palady obraz,i t. p. W ierzysz zatem w  tak na
zw ane zapatrzenie się kobiety * To wielkim jes t 
przesądem! O nie, miły bracie! Tysiące doświadczeń 
mówi za nami. W eFrejburgu bryzgowskim np. ko
bieta pew na ciężarna ujrzała pierw szy raz w życiu  
siwo-jabłkowitego konia, który tak jej się podobał, 
iż kilka godzin stała , zapatrując się w  piękne to 
zw ierzę. Cóż ztąd wynikło? Porodziła córkę z cia
łem siw o-jabłkow item ! Córka ta żyła aż do swej 
dojrzałości. N iedaleko od tegoż Frejburga w m ie 
ście Kencyngen, powiła pew na niew iasta dziecię 
z małpią głową dlatego, że w  m enażeryi Akena, 
będącej podczas je j ciężarności wrFrejburgu, przy
glądała się wielkiej małpie palącej fajkę, którą je j 
ąkademicy śmiejąc się podawali. Dziecię to żyje
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dotąd i było odwidzane od przejeżdżających bada- 
czów natury. To z jednego miejsca i jako doświad
czenie jednege człowieka! Ileż podobnych przykła
dów  znajdziemy, skoro ich w  świecie nas otaczają
cym i w  księgach lekarskich szukać zechcemy. Zna
miona macierzyńskie na ciele dziecięcia są rzeczą 
powszechnie w iadom ą, bo nie|należą do rzadkości. 
Kobieta ciężarna przestrasza się ogniem, zasłania 
tw arz  rękami i dziecię dostaje na obu policzkach 
płomieni; żadną siłą zdjąć się z nich niedających. 
Inna była na przechadzce, ujrzała wgarkuchni, oko
ło której przechodziła, pieczone kurczęta, apetyt ją  
w z ią ł i zaspokoić go nie mogła; w te m  zryw ają się 
taśm y u je j trzew ików , wiąże je , nóg dotyka, a je j 
dziecię przynosi na św iat pieczonych kurcząt na no
gach swych obrazy! Jak dziwaczne są częstokroć 
kobiet ciężarnych żądze, chęci i pragnienia! Zaspa
kajać je  należy ile podobna. Na to wykrzyknąć tu 
n ie jeden  może: To baśnie! Co za związek ma kurczę 
pieczone w  oberży z obrazami kurczęcia na dziecin
nych nogach? Gmin tak rozumuje, ale filozof znać 
powinien złudzenie zw ane w loice, non causa ut 
causa! Drodzy przyjaciele! Natura je s t oceanem cu
dów' wielkich i ni<J wszystko w niój zbadaliśmy! 
Chwila zapłodnienia kobiety je s t stworzeniem no- 
Avego św ia ta , a je j ciężarność je s t rozwijającą się 
ziem ią, przez w arstw y W ernera. W tej sferze fi- 
zyologii, jest wszystko ciemne, równie ciemne jak  
mojżeszowe księgi rodzaju! Jakież filozoficzne po
wody do utrzym ania rzeczy takowych? Słuchajcie!
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Ciało dziecięcia, jest jedynie rozłogą, a dusza jego, 
jest jeszcze z duszą matki jedną, tąż samą. Dusza 
je*st wszędzie przyczynowością nadającą kształt 
i postać rozłodze. Gdzie dusza zmienia się, zmie
nia się i ciało. Kto np. zw aryow ał, ten otrzym ał 
znamiona w aryata w  oczach swych i licach, których 
dawniej u niego nie widziano! Psychicznos'ć je s t 
przyczyną, a fizyonomia, skutkiem! Dusza więc ma
tk i, jes t przyczynowością. płód żyw ota kształcącą! 
Matki wrażenia piętnują się na ciele dziecięcia, szcze
gólnie zaś wrażenia głębokie, silnie uderzające! Po
dobieństwo dziecięcia do ojca, je s t dowodem że obraz 
ojca duszę matki w ypełniał, zajm ował i zatrudniał. 
Jeżeli zaś dziecię twe nie tobie, ale pierwszemu ko
chankowi żony tw ej podobne, pewnym  być możesz 
że ona cię nie tyle, ile jego kocha: ale nie m asz je 
szcze praw a, mieć podejrzenia względem je j cnoty. 
Tylko duch jest paryzkim krawcem formy i włoskim 
sztukm istrzem !“

Zarzuca Virej, źe gdyby istniała możnos'ć za
patrzenia się, m ielibyśmy daleko więcej wad litw o
row ych; kobiety bowiem ciągle są wystawione na 
wypadki rażące i przedmioty mniej powabne. Dlacze
góż mówi w Haremach tureckich odaliski wiecznie 
otoczone najszpetniejszemi postaciami m urzynów 
ennuchów, przecięż im podobnych lub czarnych na 
św iat nie wydają dzieci? Nadzwyczajnie powierz
chowny zarzut. N iewiasty tureckie od kolebki w pa
tru ją  się w te szpetne tw arze, przyzwyczajenie oswa
ja  je  z niemi, podobnie jak na całej kuli ziemskiej,
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patrzem y obojętnie i bez wrażenia na tyle zwie
rząt domowych, na tyle tysięcy innych przedmio
tó w , dlatego iż je  codziennie oglądamy. Lecz któż 
może szukać w haremach dowodów niezapatrzenia 
się , gdzie wszystko gruba kryje tajemnica, gdzie 
życie tak mało w ażą , tem  więcej upośledzonych 
istot, które pewnie tenże los spotyka, jak  w  Czer- 
kasyi źrebięta z odmianami, które zabijają w  mnie
maniu, że gdyby Pan Bóg chciał aby się chow ały, 
toby ich nie znaczył,

Ze ciągłe natężenie wyobraźni matki i przyku
cie myśli do jednego przedmiotu, równie jak  nagłe
i silne w rażenia na upośledzenie płodu działać mogą, 
je s t to także prawdopodobnem i przez wrielu autorów 
poświadczonem. Następujący przykład, który w  je 
dnym z pism czasowych lekarskich czy tałem, w na
der skróconym wyciągu przytaczam. Córka maję
tnego obywatela, której piękność ciała podw yższały 
domowe cnoty i nabyte talenta, odrzucała w szy
stkie, naw et najkorzystniejsze party'e. Prośby ojca, 
stałość jednego z je j wielbicieli, nareszcie własne 
w  nim zakochanie się sp raw iły , iż łzam i zalana, 
jednak wejść w związki małżeńskie przyrzekła. Po 
odbytym ślubie, zostawiono młode małżeństwo sam 
na sam. Po krótkiej chw ili, wybiega pan młodyr, 
opuszcza dom swej żony i więcej do niej nie wraca. 
Ona z rozpaczy zachorowała. Po kilku tygodniach 
rozpoczyna się rozwód. Powody przez małżonka 
podane, urząd lekarski stw ierdzić musiał. Piękna 
ta pani począwszy od pępka aż do kolan, była.
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psią sierścią porosła i to do tego stopnia, że żadnej 
różnicy od psiej skóry nie było. Cóś szpetniejsze
go i więcej odrażającego wyobrazić sobie trudno. 
Probotvano miejscami' niszczyć tę cboroblwą wege- 
tacyą, lecz pominąwszy ból środkami trawiące mi 
spraw iany, jeszcze szpetniejsze otrzym ywano bli
zny. Za powód przytoczone jes t zapatrzenie się 
m atki na psów, których w czasie ciąży będąc, wiel
ką zaw sze liczbę przy sobie m ia ła , i mimo próśb 
męża i przedstaw ień fam ilii, cały dzień zabawie 
E niemi pośw ięcała i pełne icb zawsze łóżko w no
cy m iew ała. lło urodzenia się dziecięcia, ujrzaw szy 
tak  szkaradne oszpecenie, o które siebie w iniła, 
przysięgą zobow iązała akuszerkę i mamkę do zata
jenia, a sama z rozpaczy umarła. Sekret tak ściśle 
przez lat 25 dochowano, że sam ojciec wtenczas 
się dopiero o nim dow iedział, kiedy się stał pu
blicznym . W przytoczonym dopiero wypadku, mo
gła jednak  w yobraźnia matki, lubo ciągle była ulu
bionym przedm iotem  zajętą , doznać w  przeciągu 
długiego czasu, raz jeden ale silnego w rażen ia , co 
w łaśnie osłabiłoby przypuszczenie iż u osoby brze
miennej nieustanne myśli jak im  przedmiotem zaję
cie, może w pływ  na płód w yw ierać. Następny je 
dnak przykład z Roczników Tow arzystw a Nauko
wego Krakowskiego w y ję ty , a przez Dra F elisa  
Trojańskiego w idziany i wzorowem  piórem odda
ny, za dowód stw ierdzający posłużyć może, iż nie- 
tylko w  chwili zastąpienia lub podczas brzemienno- 
ści, .ale naw et w  zbyt odległej od obudwóch tych
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epok porze, w pływ  wyobraźni matki na płód dzia
łać jes t zdolny. Oto są jego w’łasne słowa:

W r. 1810 poznałem był w  W ilnie nie pierw szej 
młodości pannę R. która pomimo iż na pierw szy rzut 
oka [zdaw ała się być flegmatycznego temperamentu, 
umysł je j w szakże, chociaż niedosyć w ypielęgno
wany, był d;>ść wesoły, a w yobraźnia czasami w  po
mysłach odznaczająca się. Gdym dnia pewnego 
znajdow ał się w  domu je j brata, przy którym  ona 
baw iła, wszedłem  do zajmowanego przez nią poko
ju ,  w  którym spostrzegłem nad kominkiem stojącą 
doskonałej roboty sztukę porcelany paryzkiej, w y
obrażającą dwoje płci m ęzkiej dzieci, trzym ających 
się za ręce wzniesione* po nad ich głowami, v r /y  
postawie reszty  ciała takiej, jak ą  zazw yczaj myto- 
logiczni rzeźbiarze, trzem gracyom nadają: obiedwie 
te osóbki były  prześlicznych dziecinnych rysów  
tw arzy  i pięknego kolorytu, jed n a  blond w łosów , a 
druga cliataigne. Kiedym się dłużej nieco owym  
dzieciakom przypatryw ać zaczął, weszła powolnym  
krokiem panna R. a w patrując się ze łzaw em  okiem 
w  tenże co i ja  przedmiot, solennym niemal w yrze
kła głosem: „Kto mnie mieć będ zie 'za  żonę mieć bę
dzie i dwóch takich chłopaczków.'4 Czy tych sa
mych porcelanowych1? zapytałem . „Nie odpowiedzia
ła, stojąc w  postawie niby w yroczni, nie takich, ale 
z duszą i ciałem.“  W ziąw szy to wów czas za inte- 
ressow any wFyskok dowcipu dojrzałej panny, s ta ra 
łem się skrócić w  podobnym toku wszczętą rozmowę
i wyszedłem  do pokoju gdzie było zebrane towarzy-*
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itw o. Wkrótce po tym wypadku opuściłem Wilno, 
a z nim i pannę JR. jak  to mówią i z oczu i z myśli. 
Dopiero w  r. 1821 gdy z Białegostoku przybyw szy 
do pewnego chorego w  okolice Bielska, wszedłem 
był do salonu, a po wypłaceniu się ze zwyczajnych 
ogólnych grzeczności, dla znajdujących się tam gości, 
szukałem gdzie na ustroniu odpowiedniego dla wy- 
pocznienia miejsca; spostrzegłem zbliżającą się do 
mnie gospodynię domu z jakąś m atroną, w  której 
rysach tw arzy , żadnej prawie nie przypominałem 
sobie znajomości* gdy w te m , pierwsza do mnie 
\v te się odezwie słowa: *,Oto pani W. która sobie 
Jśyczy z panem doktorem dawną odnowić znajo- 
mość“ a nimeirt się zdołał zdobyć na jakie grzeczne 
w yrazy; tak jest rzecze nieznajoma matrona, z nie
cierpliwością oczekiwałam chwili, w którejbym  się 
mogła widzieć z panem, ażeby go przekonać, iż je 
stem kobieta parolistka, mieszkam ja  ztąd bardzo 
blizko we wsi T. proszę przeto w powrocie swoim 
nie minąć domu mojego, tern więcej, że nie będzie 
prawie nic z drogi, a sprawi mi to podwójną przy
jemność, raz ze go mieć będę w  moim domu, drugi 
raz, że może będziesz tak łaskaw  i raczysz zawa- 
kcynować ospę dwom istotom, z któremi także da
wną odnowisz znajomość.‘£ Coraz więcej zdumio
ny, niezrozumiaiemi dla mnie słowami, rzekłem na- 
koniec „źe pani W. zapewnie się myli, biorąc mnie 
za kogo innego.“ „Bynajm niej odparta, przecież 
panna R. przed 10 laty  w Wilnie panu znana, nie 
musiała mu zupełnie wTyjść z pamięci: a to co w  do- 

Tom X. Pot%yt 11. &
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mu moim zobaczysz, przekona go, źe lubo jestem 
kobietą, umiem jednak dotrzymywać raz wyrzeczo
nego słowa.“

Nie omięszkałem udać się do wsi T. gdzie przy
byłego, przed domem jeszcze powitała pani W. trzy
mając za rrec dwóch chłopczyków, z których jeden 
niósł owe porcelanowe osóbki. Muszę tu wyznać 
praw dę, że dow-ody nie mogły być nigdy bardziej 
przekonywające: patrzałem bowiem na tych chłopa
ków i porównywałem składy ich tw arzy i kolor 
włosów z porcelanowymi osóbkami: nic a nic do zu
pełnego pomiędzy niemi podobieństwa nie brakło. 
Dzis' matka nie żyje, a chłopaki dorosłe i zdrowe.

Z licznych wypadków przekonano się, iż wady 
utw'orowe na całej kuli ziemskiej, dzieci na św iat 
ze sobą przynoszą. U narodów ucywilizowanych, 
więcej jak  u ludów w stanie przyrody żyjących zda
rzają się. W prostym stosunku zatem , zdają się i 
mnożyć z wzrastającą cywilizacyą. Zupełne w ty m  
względzie zachowują podobieństwo z chorobami 
nerwowymi. Ta okoliczność przemaw'ia jeszcze za 
wpływem  wyobraźni matek na dzieci, bo cywiliza- 
cya rozw ija władze umysłowe, usposabia do wygó
rowanej czułości, do chorobliwej draźliwrości, a za- 
tóm do żywszego przyjm owania wrażeń zewnę
trznych. Uważano także kraje i okolice sprzyjają
ce tworzeniu się jednych wad utworowych nad dru- 
giemi. Tak w Indyach wschodnich dosyć częstym 
byw a płód w płodzie, lub zrastanie się rozmaitemi 
częściami ciała dwóch płodów ze sobą. Niedawno
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jeździło i ciekawość całej Europy obudzało dwócli 
Siamczyków, zrośniętych brzuchom ze sobą. W Al
pach pospolitym jest niedorost mózgowy, Cretinizm 
pociągający za sobą. W Bawaryi wad utworowych 
serca, dosyć są częste przykłady. W naszym kraju 
miałem sposobność przekonania się, źe zjawienie się 
w jakiem  miejscu wady litworowej na jednem dzie
cięciu, pociąga rozkrzem enie się tejże samej wady 
na inne. Tak w miasteczku Błaszkach, mnóstwo 
dzieci z wargą zajęczą na św iat przychodzi. Czyż 
w takich razach zapatrzeniu się matek brzemiennych, 
zupełnego wpływu odmówić można'?

Przypuszczając możność zapatrzenia się, daleki 
jestem  od m niemania, aby wszystkie dzieci z w a
dami na świat przychodzące, zapatrzeniu się swo
je  upośledzenie winny byty. Owszem ze względu 
tego w pływ u, zbyt ograniczoną liczbę na karb k ła
dę; możność nie zamyka w sobie konieczności. Ma
my wszelkiego rodzaju wady utworowe, przez 
dzieci na św iat przynoszone, których m atki, ani w 
czasie ciąży, ani poprzednio przedmiotem podobne
go oszpecenia, wyobraźni swojej nie zajęły. W ta
kich razach, dzieło utworzenia się w ady , nieodga- 
dnionemu w przyczynach zboczeniu siły twórczej 
w  płodzie, bez żadnych w pływ ów  ze strony matki 
brzemiennej przypisanem być musi. JSą przykłady 
nieszczęśliwych matek, które bez najmniejszych po
wodów, niedokształcone lub wadą utworową oszpe
cone potomstwo, na świat w ydają. Znałem kobie
tę, której większa część dzieci, po sześć palcy u rąk
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miała. Schonlcin przytacza włoszkę, która w szy
stkie dzieci z wargą zajęczą rodziła. Pew na dama, 
z dziewięciorga dzieci, troje z krzywem i nóżkami 
na św iat wrydała. Z 12 dzieci jednych rodziców 
połowa jest głuchoniemych.

Równie niekażde wrażenie matki, niedokształcc- 
nie płodu pociąga za sobą. Wspomniałem wyżej iż 
temu siła twórcza w płodzie, do pewnego stopnia 
opór stawiać może; silne tylko wrażenia przemódz 
ją  mogą. Tak więc do dopełnienia możności zapa
trzenia się , w ielu w arunków potrzeba. W matce 
mocnych i głębokich w zruszeń , lub ciągłego i natę
żonego zajęcia je j A\yobraźni; w  płodzie nadzw y
czajnie żywej czułości, wrażenia m atki przyswajać 
zdolnej: a wszystko to jeszcze stanie się niedosta- 
tecznem, skoro czas doznanego przez matkę wraże
nia i rodzaj jego, nie odpowiedzą chwili rozwijania 
się tegoż organu w płodzie. Ztąd z przykładów 
stwierdzić mogących możność zapatrzenia się, te 
tylko dla nauki praktyczną zachowają wartość, któ
re sumienność a nie osobliwość zaleca i w  których 
dowiedzioneru być może: iż przed połogiem jeszcze 
w rażenie nastąpiło , a skutki jego przewidzianeini
być mogły: iż potworność dziecięcia, doznanym w ra
żeniom matki ściśle odpowiada: iż nakoniec zgoda 
czasu między doznanem przez matkę wrażeniem, 
a porą właściw ą do utworzenia w płodzie niekształ- 
fności istnieje. Przykład wymienione obejmujący 
okoliczności, zasłuży na wiarę i będzie stanowczym 
dla nauki, gdy go sumienny j prawdę kochający ba
dacz poświadczy.

-------------
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S P R A W O Z D A N IE

Naczelnego Lekarza Szpitala, Dzieciątka J e z u s ,  

Dra Le Brun, B ro k u  1842.

W  przeszłorocznem sprawozdaniu mojem dałem 
poznać przeznaczenie szpitala Dzieciątka J e z u s , opi
sałem oddziały chorych, ich ludność i rozkład służby 
lekarskiej, odsyłam więc pod tym względem do nie

go (a).
W dalszym ciągu pracy mojej dodać winienem , 

że w  upłynionym roku, przez zaprowadzenie różne
go rodzaju korzystnych zmian w  zarządzie szpitala
i uporządkowanie służby lekarskiej tak ogólnej jako
i w każdym oddziale w  szczególności; instytut ten 
stanął na wyższym  jeszcze szczeblu doskonałości i 
stał się z wielu względów wzorowym. To wielkie 
dobrodziejstwo kraju i cierpiącej ludzkości w inni
śmy jeszcze niewyczerpanej łasce Monarchy, który 
w  roku b. zatw ierdziw szy usiawę dla szpitali cy
wilnych królestwa, hojnym dodatkiem 22328 rub. sr. 
fundusze roczne szpitala Dzieciątka Jezus powię
kszył. Fundusze te dochodzą dzisiaj do 62 tysięcy 
rub. sr. (413000 złł.)

Nie jes t zamiarem moim wdawać się w  szcze
gółowy wykaz rozkładu i użycia tego funduszu, 
uiszcza się z tego Rada Szczegółowa Opiekuńcza 
szpitala Dzieciątka J ezus, wrapportach rocznych rzą-

(a) Pamiętnik Towarzystwa Lekarskiego Warnawskieg<» 
a r. 1842 T. VII. po»z. 2.
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dowi składanych. Lecz mając mówić o chorych 
w  szpitalu Dzieciątka J ezus leczonych, opatryw a
nych i pielęgnowanych, nie mogłem zamilczeć o upo
sażeniu szpitala, które je s t rękojmią ich dobrego 
bytu' i powodzenia.

By sprawozdanie niniejsze było ile możności 
dalszym ciągiem przesztorocznego, zachowamy w 
niem ten sam porządek rzeczy, z tą małą odmianą żc 
spostrzeżenia lekarskie poprzedzimy wykazem licz
bowym czyli statystycznym ruchu ludności szpital
nej w ogólności i w szczególności we wszystkich od
działach chorych.

W ykaz ruchu ludności szpitala Dzieciątka  Ji.zus tv r. 1842.

1. Oddział podrzutków .

a) Obrót niemowląt w domu mamek
Cliło-
pców

D ziew 
czą t

w O góle .

Z końcem r. 1841 pozostało . . 
W ciągu roku 1842 przybyło . .

29
620

16
551

45
1171

Było więc wrokii'1842. 649 567 1216
z  tych ubyło 

Oddano na w ie ś ............................ 441 386 827
Odebrali rodzice lub krewni . . 3 3 6

Odesłano do szpit. Sgo Ł azarza . 44 52 96
Umarło . . . ............................ 140 111 251

Ubyło w ogóle . . . 628 552 1180
Pozostało na rok 1843 . . . . 21 15 36|

W powyższy rachunek nie wchodzi 38 niemo
w ląt, to jest chłopców 20 i dziewcząt 18, z których 
jedne podrzucone były nieżywe, inne w kilka go
dzin po podrzuceniu zmarły, a więc jako takie śmier
telności szpitalnćj powiększać nie mogą.
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Śmiertelność pomiędzy niemowlętami szpital- 
nemi w roku tym podrzuconemi, co do wieku była 
jak następuje:

Od dnia 1 do 8 było clił. 270 d*. 223 u mar. chł. 76 dx. 54. 
_  _  8 — 15 _  137 — 116 — 25 — 26. 
_  _  15 —30 — 88 — 102 — 23 — 18.
— miesiąca do 2 — 38 — 19 — 5 — 3.
— — — 3 — 37 — 35 — 3 — 7.
— — — 5 — 1 4 - 1 1  — 2 — —
— — — 6 — 1 3 — 14 — 3 — 1.

Od 9 miesięcy 3o roku 29 — 25 — 3 — 2.
— roku 1 do dwóch 4 — 7 — ------- —
— dwóch do czterech 6 — 2 — — — —
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Ogól 619 — 567 — 140 — 111.

b) Obrót niemowląt i dzieci szpitalnych na wsiach.

Chło
pców

D ziew 
czą t Kazein

Było na wsiach z końcemr. 1841 613 650 1263
Przybyło wciągu roku 1542 . . 446 386 832

Było w  ogóle . . . .  
Z  tych w ciągu roku 1S42

1059 1036 2095

Odebrali rodzice lub krewni . . 5 1 6
"Wzięto na o p i e k ę ..................... 29 29 58
Zwrócono do szpitala jako chore. 24 7 31
Odesłano do szpit. Sgo Łazarza. 10 10 20
U m a r ło ........................................... 194 197 391

Ubyło w ogóle . . . . 262 244 506
Pozostało na rok 1843 . . . . 797 J 792 1589
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c) Obrót dzieci starszych, ze wsi do szpitala 
zwracanych.
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C lito-
pców

D ziew 
czą t

R azem

Z roku 1841 pozostało .  .  .  * 

Przybyło wciągu roku 1842. .
27
21

7
3

34
24

Było razem . . . . 48 10 58
Z tych

Odebrali rodzice lub krewni . . 2 1 3
Oddano powtórnie na wieś * . 5 — 5

6 3 9
Oddano do rzem iosł . . . . . 7 — 7
Oddano do zakładu kantonistów 4 — 4

Ubyło w  ogóle .  . . 24 4 28
Pzostalo na rok 1843 . . . . 24 6 30

Porównywając wykaz powyższy obrotu nie
mowląt i dzieci instytutowych z podobnym w yka
zem 1841 r. wypada, że w  roku 1842 było podrzu- 
czonych dzieci 189 więcej i że z tych wydano w  ro
ku upłynionym na wychcwanie wiejskie 109 w ię
cej niż w  roku 1841.

Śmiertelność niemowląt była prawie taż sama 
W roku 1842 jak  w roku poprzednim, to jest około
20 na sto, a pomiędzy dziećmi na wsiach wycho- 
wanemi śmiertelność okazćła się mniejszą jak  w ia 
tach poprzednich; wynosiła bowiem około 18 na sto.

Z dzieci starszych w  szpitalu utrzym ywanych 
żadne w tym roku nie umarło.

Oprócz ubytku przez śmierć zrządzonego, ubyło 
jeszcze W ciągli roku wychowańców szpitalnych 93 
jako to:

Odebrali jak  wyżej wykazano rodzice lub kre
wni chłopców 10, dziewcząt 5.
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Wzięto na opiekę chłopców 35, dziew. 32.
Oddano do rzemiosł chłopców 7.
Z dzieci wojskowych oddano do zakładu kanto- 

nistów chłopców 4 .— Razem chłop. 56 dziew: 37".
jak  wyżej 93.

Mimo to wszakże, liczba instytutowych wycliii- 
wańców ciągle znacznie w zrastała, jakoż fc koncettl 
roku 1842 mamy ich 313 więcej niż przed rokiem*.

W ogólności; w roku 1842 mamki w tutejszym  
domu podrzutków przebyły dni szpitalnych 9756; 
co w  przecięciu wykazuje liczbę mamek ciągłych 
przez rok utrzym ywanych 2 6 | dziennie.

2. C h o r z y .
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Ogólny ruch chorych we wszystkich oddziałach 
byt następujący: _____________

Męż. Kob. Raz.
Z dniem 31 grud. 1841 zostawało 163 232 395
Przybyło W ciągu 1842 r, . . . 2570 2344 4914

Było w ogóle. 2733 2576 5309
Z tych wyszło zupełnie zdrowych 1541 1478 3019

Z polepszeniem zdrowia. . 619 492 1111
Odesłano do inrtych szpitali . . 11 52 63

U m a r ł o ................................. 346 311 657
Ubyło w ogóle . . . 2517 2333 4850

Pozostało z dniem 31 grud. 1842r. 216 243 459

W ykazem powyższym nie jes t objętych 115 
chorych, to jes t 73 mężczyzn i 42 kobiet przyw ie
zionych do szpitala zmarłych lub konających, któ
rzy najdalej po.24 godzinach życie zakończyli: o 
tych jako o nagle zmarłych i do ogólnej śmiertelno
ści miasta właściw ie należących, zawiadamiam zarass 
Policyą i Urząd lekarski m iasta W arszaw y.

Tom X. Poszył Ii.
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Oddziajy chorych podług pici i rodzaju chorób 
były te same jak  daw niej, szczególny pomiędzy 
niemi stysunek i ruch chorych przędstawia wykaz 
następujący:
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Rozróżniając chorych podług ich stanu i rodza
ju  zatrudnienia, w  pow yższej liczbie znajdowało się.

Męż.|Kob.
D uchow nvch................................................. 3 —

N a u c z y c ie l i ................................................. 5 —

Obywateli, urzędników i ich ż o n . . . 5 6
Zona wojskowego wyż. stopnia . . . — 1
Officyalistów i ich ż o n ........................... 41 3
G uw ernantek................................................. — 2

8 14
— 4

M aniek............................................................. — 31
213 29

Utrzymujących się z szycia lub prania. — 3
214 494

2065 1868
Flisów  dito ............................ 95 —

84 121
2733 2576

Razem 5309

W ogólności liczba chorych do szpitala D ziecią
tka Jezus w  roku zeszłym  przyjętych , okazała s ię  
w iększą i takow a corocznie wzrasta. W roku bo
wiem  1811 przyjęto 392, w ięcej niż w  roku 1840, 
a w  roku zeszłym  864 więcej niż w  roku 1841.

Liczba też dni szpitalnych w  roku 1842 w y 
nosiła 131209, a Zatem dni 11729 w ięcej niż wro*  
ku 1811. W stosunek ten nie wchodzą inw alidzi i ka
lecy na funduszu szpitalnym  utrzym yw ani w  liczbie 
55, którzy przebyli dni szpitalnych 20075. W prze
cięciu przybyw ało codziennie po 14 chorych, a czas 
pobytu każdego chorego w yn osił podobnie jak  w  ro

ku zeszly in  w  przecięciu dni 21 £. Śmiertelność po-
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m iedzy choremi, od czasu zaprowadzenia nowego  
porządku w  szpitalu Dzieciątka Jezus, ciągle się  
zm niejsza.
W  roku 1840 z liczby ogólnej chorych umarło 18 lja 100. 

» 1841 » » » » 14 » 100.
» 1842 » » » „ 121 » 100

Oddział chorób chirurgicznych czyli zewnę
trznych, daje pod tym względem jeszcze, pomyślniej
sze wypadki, gdyż śmiertelność w nim zaledwie w y
nosi 7 na 100, gdy tym czasem w  oddziałach cho
rób wewnętrznych na 100 umiera 16. Śmiertelność 
co do wieku była następująca;
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B y ł o Umarło
Męź.jKob. Męź.|K'ob.

Od lat 4 do 10 . . . 95 90 11 10
— 10 — 15 . . . 117 61 6 5
— 15 — 25 . . . 767 895 42 45
— 25 — 40 . . . 740 874 79 ]05
— 40 — 60 . . . 795 537 149 107
_  60 — 80 . . . 195 107 48 31
— 80 — 90 . . . 15 9 9 6
— 90 —100 . . . 9 3 2 2

O g ó ł. . 2733 2576 346 311

Oprócz chorych w  wyszczególnionych powyżej 
oddziałach sale zajmujących, m ają jeszcze, w szpi
talu Dzieciatka Jezus,, z-fimduszu. przez: JO. Xi^cią 
Namiestnika na ten cel najtaskaw iej przeznaczonego 
zapewniony przytułek pomoc i posiłek, Lmkie, ui»o- 
jjtóy w tak zwanych salach zinio\yych, z. dniem Ł 
grudnia zw ykle otwieranych.
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Korzystało z dobrodziejstwa tego,
Męż. Kob. Ogói
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W 4 pierwszych miesiącach roku 394 334 728. 
Od 1 grudnia do końca 1842 roku 51 17 68.

Ludzie ci nie są objęci powyższemi ctgółnemi 
wykazam i cliorych.

Z dniem 31 Grud. 1841 pozostąwało położnic, 16. 
W ciągu roku 1842 przybyto położnic . . . 412.

Było, w ogóle, 4iiS. 
Z tych wyzdrowiało. . . 39°

W roku uptynionym było w  iustytucie. 64. po
łożnic. więcej niż w roku 1841, śmiertelność jednak  
pomiędzy niemi byłą taż sama. Ze 16 na salę ęho* 
ł y c K  odesłanych, um arła tylko 1.

Lekarstw a dla wszystkich oddziałów, chorych 
z,apteki szpitala dostarczane, kosztowały rub. sr. 2544, 
kap 30, ził. 16962, a  zatem 648 rub. sr. więcej niż. 
w  rok 1811, bo też w  roku 1842 było chorych wię- 
cój i więcej dni szpitalnych spędzili, 'h obrachowa- 
n ia  w ypada, że lekarstwo dziennie dla jednego cho
rego kosztowało gr. 33.

w Ogół© 796.

3. Instytut położniczy.

Odesłano na sale chorych. 1
Pozostało na tok, 1843' %7,
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Uwagi lekarskie i wazniejsze spostrzeżenia.

a) Oddział niemowląt.

Przy coraz więcej wzrastającej liczbie podrzu
canych w  kolo dzieci, uważaliśm y pomiędzy niemi 
stosunkowo więcej chorych, a to powiększej części 
z zaniedbania ich przez nieczułych rodziców i po
zostaw ienia w  niesłychanym niechlujstwie. Pomię
dzy choremi niemowlętami było blizko 100 chorobą 
weneryczną lub swierzbą zarażonych; choroba ta 
je s t najw iększą klęską dla niem owląt w domu pod
rzutków  składanych; bo tak zanieczyszczonym dzie
ciom żadna lnamka, z obawy zarazy , piersi swej 
udzielić nie chce. Taż obawa staje na przeszkodzie 
pozostawienia ich w  szpitalu, zkąd pochodzi ze 
w szystkie do właściwego miejsca, to jest do szpitala 
Sgo Łazarza odesłane byw ają, w  którym sztucznie 
karmione, prawie w szystkie stają się śmierci ofiarą.

Pomiędzy choremi niemowlętami pozostałemi 
w  szpitalu, suchoty kreskowe jeszcze stosunkowo 
byw ają najczęstsze i choroba ta stanowi główną po
między niemi śmiertelność. Żółtaczka, pleśniawki 
(aphthae), mniej były częste niż w roku przeszłym, 
dziesięć niemowląt miało ospę naturalną a 7 z nich 
umarło. Z czterdziestu konwulsyami dotkniętych 
umarło 13. Na tak wielką liczbę podrzutków w tym  
roku, dwoje tylko miato w ady organiczne, to je s t 
wilczą paszczę.

Więcej niż kiedykolwiek mieliśmy w  roku tym  
do czynienia ii nowo narodzonych podrzuconych
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dzieci z zapaleniem i śluzotokiem oczu (Blcpharo- 
phtbalm o-blennorrlioea) ; zarazę tę przyniosło do 
szpitala kilka podrzutków w miesiącu czerwcu. Po
mimo odosobnienia dzieci takich i całkowitego przer
w ania zw iązku tak z niemi ja k  z karmiącemi je  
m amkami, nie można było jednak  położyć tamy roz
szerzeniu się tej zarazy , która aż do końca paź
dziernika przw ie epidemicznie panow ała m iędzy 
niem owlętani, a co gorsza, później tak złośliw y przy
brała charakter, iż udzieliła się 15 mamkom szpital
nym , które w  oddziale chorych na oczy leczone by
ły. Jak  później mówiąc o oddziale tym  obaczymy, 
chore te , nierów nie mocniej i gw ałtow iej choro
w ały  niż niem owlęta; u ostatnich albowiem praw ie 
w yłącznie przy przem yw aniach odwarem  lnianego 
siemienia i czystem  u trzy m y w an iu , zapalenie oczu
i powiek kończyło się po 2 a najdalej po 3 tygo
dniach, niepozostaw iw szy po sobie żadnych śladów .

Nadmienić tu  jeszcze m usim y, że przy u trzy 
mującym się obydnem sposobie podrzucania dzie
ci wiele z nich w ystaw ionych je s t na skutki n ieo
strożnego lub gwałtownego ich wrzucenia w  koło. 
Jakoż widzielis'my na niektórych dzieciach ślady 
pochodzące ze stłuczenia, a niektóre z nich na pozor 
zdrowe i silne, w ne t po wydobyciu z koła um arły, 
zapew ne w skutku doznanego w strząśnienia mózgu, 
przez gw ałtow ne ich wrzucenie.

Już w’ przeszłorocznem  spraw ozdaniu naszem, 
pow staliśm y przeciw  nadużyciom  i złemu m oralne
mu w p ły w o w i, jak ie  ciągle stojące otworem  koło
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dla podrzutków , za sobą pociąga. W yprowadzili
śmy ztąd konieczhą potrzebę zniesienia go, i po
trzebę jawnego przyjmowania niemowląt w Szpita
lu. Mamy nadzieję źe wnet w tej mierze stosowne 
zmiany zaprowadzone zostaną.

Jeśfccfce w tym roku narzekać musimy na nie
dostatek mamek dla niemowląt szpitalnych, w  mie
siącach od czerwca do października: każda prawie 
ma inka po 2 dzieci rniata przy piersi, było to w ła
śnie w tej porze, kiedy mainki chorobą oczu dotknię
te dó właściwego oddziału odsełano. Zaradzenie 
w  tej tak ważnej potrzebie niemowląt, dotąd skutku 
mieć nie mogło, pomimo największych usiłowań Ra
dy szpitalhej i zrobionych w tym względzie gdzie 
należało przedstawień (a).

Dzieci sapitalne na wychowanie wiejskie od
dane, których liczba ciągle wzrasta, nie nastręczyły 
nam pod względem zdrowfa żadnych szczególnych 
uwag, a śmiertelność pomiędzy niemi takaż sama 
jak  w  roku zeszłym , domyślać się każe, że ich 
nie nawiedziła żadna cięższa choroba. Widzieliśmy 
wszystkie te dzieci w miesiącu lipcu okazane nam 
w  szpitalu przez jch prz> branych rodziców, było 
pomiędzy niemi tylko 43 skrofulicznych, kilka ułom
nych, jedno ciemne i 8 z plamami na Oczach. Le
karz miejscowy p. Czechowski przy pomocy felcze
rów  szpitalnych* zaszczepił ospę ochronną 400 w iej
skim a 90 szpitalnym niemowlętom.

Pomiędzy dziećmi ź wychowania wiejskiego 
szpitalowi zwróconemi, żadna w roku zeszłym nie 
panowała choroba.

b) ODDZiAt Chorych.

Załączona tablica obejmuje wykaz chorób w r. 
1842 w szpitalu Dzieciątka J ezus leczonych, i w y
padki każdej choroby w szczególności. Do wykazu 
tego nie wchodzą chore dzieci do szpitala odsyłane, 
o których niżej mowa będzie.

(a) Obacz sprawozdanie z roku 1841 Stronica 8.
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Główniejsze oddziały chorych były jak  juz 
w yżej nadmieniliśmy następujące:

1 .  OD DZIA i CHORÓB WEWNĘTRZNYCH.

Oddział ten w  znacznej części zostaw ał pod 
kierunkiem lekarza Chlebowskiego, uwagi następu
jące są prawie wyłącznie jego własnością.

Mając na uwadze licznie spostrzegane wciągu 
całego roku 1842 zajęcia błon stawowych, w iąza
deł, błony piersiowej i brzusznej, tak dalece że J 
część chorych gorączkowych z temi chorobami przy
bywało, powiedzieć można iż  reumatyzm był panu
jącą chorobą. Ulubionem jego siedliskiem były odno
gi dolne i górne, szczególniej zaś staw y, które przy 
dłnższem  trw aniu choroby nabrzm iewały. W takim 
stanie nietylko że chorzy byli pozbawieni ruchu, 
lecz w  niektórych razach następowało ztąd jakoby 
sparaliżowanie członków. Uważano też że zapalenia 
b łony piersiowej, brzusznej i kiszek, miały także 
charakter reum atyczny. Przebieg tej choroby dosyć 
był łagodny, trw ała  najw ięcej dni 14 do 21, przesi
lała  się obfitemi potami częściej jednak bez nich. 
Praw ie wszyscy chorzy odzyskiwali zdrowie naw et 
ci u których był ten rodzaj sparaliżow ania, lecz to 
następowało dopiero po kilku miesiącach.

Ponieważ cierpienia reumatyczne o których mo
w a , najczęściej z nieczystościami dróg pierwszych 
połączone byw ały , najczęściej leż  dawano zrazu 
emotyk, po którym bóle znacznie łagodziły się, a 
niekiedy zupełnie ustawały. "W reumatyzmach czy-
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stycli mixtura Skudamora, proszek Dowera, prawie 
zawsze wystarczały. W uporczywych wypadkach, 
w  chronicznym i staw y zajmującym reumatyzmie, 
Extr. to jadu , wina ziem ow itu, wodojodanu pota
żu z korzyścią używano. W zapaleniach Pbłony pier
siowej i brzusznej, upuszczenie krw i ogólne, nastę
pnie bańki nacinane, w ezykatorye, znosiły ślady 
pozostałej choroby. W sparaliżawaniach powsta
łych z przyczyn powyższych, ext. wroniego oka da
w any był z najlepszym skutkiem.

Gorączki nerwowe pojedyncze (sporodicae), w  
tym roku częściej w miesiącach zimowych niż w le
tnich uważane były. Rzadko pierw otnie, najczę
ściej po gorączkach gastrycznych, reum atyczno-ka- 
taralnych rozw ijały się. W takich razach trw ały
21 nawet 28 dni, przebieg icli był łagodny i rzadko 
kończyły się śmiercią. Przesilenie choroby najczę
ściej było powolne niew yraźne; w  gorszych razach 
następowało zapalenie gruczołu przyusznego, zgan- 
grenowanie odnóg dolnych, a w jednym  razie worek 
jądrow y przeszedł w gangrenę. W ypadek ostatni był 
u 24 letniego flisa, który miał gorączkę tyfoidalną 
x wyrzutam i (Typhus exanthem aticus). Atoli po 
dwóch miesiącach utw orzył się u niego jakoby nowy 
worek, w praw dzie mniejszy lecz dostateczny do cał
kowitego pokrycia jąder, W początku rozwijającej 
się choroby o której mowa, cmetyk był prawie w y
łącznie d aw any , po nim zwykle wszystkie przypa
dłości nerwowe łagodniejszy charakter przybierały. 
Użycie kw asów  m ineralnych, a zw łaszcza kwasu
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wodo-chlorowego, fosforowego, stanowiło całe le
czenie tychże gorączek; W wypadkach zbytecznego 
upadku na siłach chorego, używano jednak z dobrym 
skutkiem środków pobudzających, jako to: kamfory 
tranki górnej, dzięglu, z dodatkiem eteru. Gdy cią
gle majaczenie i bredzenie chorych dowodziło wy
raźniejszego zajęcia mózgu, przystawienie 2 lub 4 
pjaw ek do nosa bardzo skutecznem okazywało się.

W gorączkach tyfoidalnych z przeważnem zaję
ciem trzew ów  brzusznych (Typhus abdominalis) 
Łalomel w ew nątrz, bańki i wcieranie w  brzuch ma
ści merkuryalnej znosiły chorobę, często po nich 
jeszcze kwas wodo-chlorowy staw ał się potrzebnym.

Zapalenie płuc i błony piersiowej częstą w tym 
roku były chorobą. W roku 1S41 uważano że za
palenia te często przybierały charakter nerw ow y, 
w  roku zaś zeszłym nie okazyw ały tej dążności. 
Kilka wypadków zaniedbanego zapalenia płuc śmier
cią się ukończyło, w skutku zapchania się i zwątro- 
bienia płuc, jak  o tem otwarcie ciał pośmiertne 
przekonało. Leczenie przeciw -zapalne, powtarzane 
krw i upuszczenie potrzebneini byty do zniesienia 
choroby. W ewnątrz dawano odwar lniany z sale
trą. W zapaleniach płuc połączonych z nieczysto
ściami dróg pierw szych, po upuszczeniu krwi uży
wano emetyku w pełnej dawce ze znaczną ulgą, na
w et gdy chory krw ią pluć nie przestaw ał. W w y
padkach gdzie już  zwątrobienia płuc obawiać się 
było trzeba, emetyk po granie 1 co godzin dwie da
w any, chociaż zrazu niekiedy womity spraw iał, po
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budzą! jednak oddzielanie się śluzu (expcctoratio) i
skuteczniejszym się okazał niż senega i siarka złota.

Przytoczymy tu rzadki wypadek zapalenia płuc 
połączonego z obłąkaniem pijackiem.

Zellman Edward, ogrodnik łat 31, budowy sil
nej, temperamentu krwistego, przybył dnia 23 lipca 
z zapaleniem płuc od 4 dni trwającem. Upuszczono 
mu krwi funt 1, w ewnątrz dano odwar lnu .z  sale
trą. Zrazu stan chorego polepszył się, lecz w wie
czór miał się gorzej. Upuszczono mu krwi funt je 
den, Dnia 21 lipca miał mocny ból kolący w bo
kach, oddech utrudniony, pluł krw ią czystą i miat 
wyraźne bicie krwi do głowy, przytem puls prędki 
przycisniony, zatrzym anie stolca. Upuszczono 3 raz 
funt k rw i, wewnątrz dano odw ar lnu z siarkanem 
sody. Krew dotąd błoną zapalną pokryta po 3-ciem 
upuszczeniu skrzepła, mało okazała serwatki i nie 
była zapaloną. Dnia 25 oddech wolniejszy, plucie 
krwi ustało, puls prędki, miękki, kaszel rzadki, chory 
dotąd przytomny, zaczyna bredzić, gorąco ciała pod
wyższone, drżenie rąk. Dano kwas fosforyczny roz
cieńczony, z odwarem słodu, synapisma na łydki, 
zimno okładania głowy. 26 stan tenże sam, język  
wilgotny. 27 bredzenia z rana i ku wieczorowi, 
większe drżenie rąk. Teraz dopiero dowiedziałem 
się, źe chory >ten nadużywał trunków’, dałem mu 
niezwłocznie opium pogranie co dwie godziny, mial 
się zaraz lepiej a po trzydniowćm użyciu tego środ
ka zupełnie odzyskał zdrowie. W zdarzeniu tein 
zasługuje na uwagę, że podczas trw ania mocnego
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Zapalenia płuc, choroba druga była jakoby uśpiona 
i chory był przytomnym, w  miarę zaś zmniejszają
cego sic zapalenia obłąkanie górę brało i drżenie 
rąk stawało się w iększe.

Gorączki przepuszczające były częstsze niż zw y
kle, zw łaszcza w  kwietniu i październiku; na wio
snę codzienne, w  jesieni trzeciaczki; przez cały rok 
jedna tylko była czwartaczka. Leczenie ich usku
teczniało się emetykiem, siarkanem chininy, samym 
lub w  połączeniu z solą amoniacką.

Ospa od lat kilku zaledw ie niekiedy zjawjają- 
ea się u nas* w  tym rokit częściej spostrzeganą by
w a ła , zw łaszcza na osobach od lat 15 'do 30 ma
jących; niektóre z nich naw et m iały ospę szczepio
ną. Z początku zara/- dawano chorym tym na w o
lni ty, zw łaszcza przy nieczystości dróg pierw szych, 
następnie zostaw iano ich siłom natury; dwie młode 
Osoby zm arły na tę chorobę* to jest 18 letni m łodzie
niec* u którego rozw inął się stan nerw ow y i odno
gi dolne przeszły w  gangrenę, i służąca 23 letnia* 
u której dołączyły się suchy ty płucne kwitnące*

Z cliorób zapalnych częściój ni:< Zwykle widzie-' 
liśm y W roku tym  zapalenie wątroby* szczególniej 
w  miesiącu w rześniu; żółtaczka nieraz łączy ła  się  

z niemi.
Biegunki i dysenterye panowały w  miesiącach 

lipcu, sierpniu* a cholera okazała się sporadycznie 
na znacznej liczbie chorych. U niektórych przypo
minała nam zupełnie cholerę azyatycką, nigdy je 
dnak kurcze nie dochodziły w  niej do tego stopnia*
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W jednym  wypadku choroba ta zakończyła się śmier
cią po 24 godzinach, i leczenie przeciwzapalne sil
ne i śmiałe nie zdołało zapobiedz przejściu kiszek 
w  gangrenę, jak  o tein śledztwo pośmiertne prze* 
konało.

Obojętność naszego prostego ludu wchorobafcli, 
dochodzi do największego zaniedbania się w  razie 
biegunek którym tak często podpada. Z tej klassy 
ludu przybyw ają do nas z tą chorobą wtenczas, gdy 
juz; się do nićj gorsza, to jest wodna puchlina do
łączy. Trudna już  wówczaS jes t rada, i ztąd pocho
dzi że chorzy tego rodzaju najrzadziej odzyskują 
zdrowie i w iększa ich liczba umiera w szpitalu.

\V Wodnych puchlinach najskuteczniej odpowia
dała naszemu życzeniu cebula morska (Squilla), sa
ma lub połączona Z opium , dla zapobieżenia roz
w olnieniu i zrznięciu. U osób niezbyt wyniszczo
nych, gdzie wad organicznych trżew ów  brzusznych 
nie tyle się obawiano, a środki działające na obfitsze 
wydzielanie się m yny nie skutkowały i stolce by
ły  tw arde, używano w kilku wypadkach z praw dzi
wie dobrym skutkiem środków drastycznych: sene
su , ja lap p y , kolokwinty. Mieliśmy niemało w yle
czonych wodnych puchlin tego rodzaju za pomocą 
tych środków kilka razy powtarzanych.

Delirium tremens uleczone przez emetyk. Ko- 
Wal 29 lat m ający, budowy ciata silnej, tempera
m entu choleryczno krwistego, od lat 5 trunków  
nadużyw ający , w  miesiącu kwietniu przybył z tą  
chorobą do szpitala. Upuszczono mu krwi funt je -

Tom X. Poszyt 11. *
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den; gdy obok tego i nieczystości flróg pierwszych 
okazały się, dano mu 4 grana em etyku; wym ioty 
nie nastąpiły tylko wypróżnienia stolcowre. Dnia 2 
stan obłąkania umysłu trw ał ciągle, znaki bicia 
krw i do głowy wyraźne. Dano 6 gran emetyku, 
nastąpiły stolce obfite, tw arz pobladła, ciepło ciała 
znacznie zmniejszyło się i przytomność chwilowa 
w racała, drżenie rąk i nóg trw ało. Dnia 4 dano 10 
gran emetyku. Pomimo obfitych wypróżnień cho
ry  żw aw szy, nierozpalony i przez cały dzień przy
tom ny, wieczór cokolwiek rozpalony. Dnia nastę
pnego używ ał tylko napoju kwaskowatego, miał się 
coraz. lepiej i w yzdrowiał zupełnie.

W sparaliźowaniaclt, w  tym roku używ ał P 
Chlebowski jak  zwykle extraktu wroniego oka z naj
lepszym skutkiem, jak  tego następujące spostrzeże
nia dowodzą:

1. Żebrak 58 lat liczący, przybył 14 sierpnia 
t. r. ze sparaliżowaniem połowy ciała p raw ej; czu
cie znacznie w  tych częściach przytępione i ruch 
zupełnie utracony, przy użyciu tego środka, zaczą
w szy od jednego grana stopniowo do gran 18 na 
danie, do tego stopnia powróciły, źe chory ten cho
dził dobrze i o własnej mocy, po 6 miesiącach szpi
tal opuścił.

2. Kocz Marcella, 33 lat mająca, sparaliżowa
na od roku w prawej połowie ciała, i wyniszczona 
na  siłach , przywieziona dnia 13 grudnia 1841 do 
szpitala, doszedłszy do gran 18 extr. wroniego oka 
na danie, po 3 miesiącach odzyskała ruch i czucie
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w  częściach sparaliżowanych i bez pomocy szpital 
opuściła.

3. KosftowsJd R afa t, 43 la t m ający, od roku 
sparaliżowany w  potowie prawej ciata i pozbawio
ny mowy, przybył w listopadzie do szpitala. Wnet, 
bo już  po 4 granowercf daniu środka tego, mowa je 
go stała się wyraźną, odzyskał ruch w nogach i  nie- 
czekając zupełnego wyleczenia szpital opuścił.

Były jednak wypadki sparaliżowań u których 
extr. wroniego oka żadnego nie sprow adził pole
pszenia.

S/dr iotądka Wieśniak lat 45 mający, budowy 
ciata wyniszczonej* koloru tw arzy ziemnego, cha
rakterystycznego w chorobie o której m owa, przed 
rokiem uderzony został w bok lew y: w  9 miesięcy 
potem uczuł w tem miejscu ból i zaczął doznawać 
womitów, zwłaszcza pojedzeniu, z początku zrucał 
potrawy nieśtraw ione, później i to coraz częściej, 
płyn koloru czekoladowego. W miesiącu kwietniu 
gdy przybył do szpitala miał jeszcze apetyt dobry, 
lec,/, po wszystkiem najdalej w  godzinę womitował. 
Przytem  staw ał się codziennie słabszym, na ból żo
łądka wcale nie narzekał i ciągłe miał zatwardzenie 
stolca. Po 10 ciu dniach pobytu, zjadłszy na obiad 
dość sporą porcyą, położył się i zasnął, lecz na wieki.

Po otworzeniu ciała znaleziono rozpulchnioną bło
nę śluzową żołądka tak iż palcami oddzielać się dała; 
w  żołądku było płynu gęstawego koloru czekolado
wego około 1 funtów , ujście żołądka (pylorus) zaj
m ował guz skirowaty wielkości ja ja , który 1J cala
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rozciągał się na kiszkę 12 calową, guz len przy na
cinaniu w ydaw ał szelest chrząstko waty.

Uypertrophia cordis. Wieśniak lat 38 mający, 
budowy ciała silnej, temperamentu cholerycznego, 
przed 10 laty miał przygniecione piersi furą drzewa. 
Od tego czasu po każdej cięższej pracy doznawał 
bolu piersi. Upuszczenia krw i przynosiły mu ulgę 
czasowo, lecz stając się coraz słabszym szukał po
mocy w szpitalu 15 lutego r. z. Kaszel częsty ze ślu
zem żółtawym  gęstym , ciężkość na piersiach, od
dychanie utrudnione, prędkie, ból ciągły w dołku 
sercowym, bicie ciągłe i silne serca, dające się czuć 
po stronie prawej mostka a szczególniej w dołku 
sercow ym , siność warg, nosa, policzków, puls 
p rędki, przytłum iony, apetyt m ierny, brak sił, oto 
były główne zjawiska jego choroby. Upuszczono mu 
krw i uncyi 10 i w ewnątrz dano nalanie napar
stnicy z dodatkiem saletry i wody z migdałów gorz
kich. W ciągu dwóch dni następnych, w skutku od
bytej narady lekarskiej upuszczono dwa razy po 8 
uucyi krwi i zostawiono chorego przy temże lekar
stwie. Ciężkość na piersiach zmniejszyła się , od
dech stał się głębszym, policzki, wargi i nos nie tak 
były sine, lecz chory tylko na wznak mógł leżeć, 
ciało jego było chłodne zwłaszcza odnogi dolne, 
bicie serca w różnych miejscach klatki piersiowej 
czuć się daw ało , ból w boku lewym (rwał ciągle, 
puls byl prędki przepuszczający, słaby, (W ezyka- 
torye na bok bolący, proszek naparstnicy z węgla
nem amonii). Dwa dui następne oddychanie było
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łatw iejsze, lecz zimno ciała trwało. Fuls by! prędki 
i slaby (środki też sam e). Nazajutrz bicie serca 
straciło moc sw oję, oddech stał się zim ny, chory 
całkiem opadł na sitach i w nocy bez żadnych szcze
gólnych przypadłości życie zakończył. Otworze
nie ciała po 40 godzinach. Błona piersiowa zrośnię
ta  była z płucami i workiem sercowym, tak dalece 
iż tylko nożem oddzielić ją  było można. W płu
cach liczne gruzły ( tubercula). Po nacięciu płuc 
w ychodziła z nich ciecz żółtawa z krwią zmie
szana. W worku sercowym była zwyczajna ilośd 
płynu serwatkowego, serce było półtora raza wię
kszo od naturalnego, ściany j<>go były zgrubiałe, 
w nacięciu tw arde, miąszość praw ej komórki była 
daleko tw ardsza od lewej, komorki i przodkomórki 
były znacznie obszerniejsze, tak w jednych jak  w  
drugich, w aorcie aż do je j rozgałęzienia się, arteryi 
podobojczykowej i szyjowej, znaleziono mnóstwo 
polipów m ięsnych, twardych, koloru żółto oliwko
wego, polipy te przyczepione były mocno do ściąn 
Berca i w ażyły w ogóle pół funta',

2. Oddział Obłąkanych Kobiet.

Nowy budynek dla tego rodzaju chorych o tyle 
w  roku 'zeszłym ukończonym został, że w jesieni 
znaczną część chorych już  w  nim pomieściliśmy, 
Blizka już jest pora całkowitego i wzorowego urzą
dzenia tego zakładu. Usilnością naszą będzie za
prowadzić w nim system leczenia powszechnie te
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raz przyjęty w  główniejszych domach dla obłąka
nych we Francyi i Niemczech, a którego korzyści 
w  czasie mojej przeszłorocznej podróży osobiście po
znać i ocenić mogłem (a). Nie wątpię, że w roku 
przyszłym  będziemy ju ż  mogli udzielić czytelni
kom naszym obszerniejszy opis tego zakładu, we 
wszystkich jego szczegółach. Nie zapominiemy roz- 
gotunkowania rodzaju chorób umysłowych, ich przy
czyn, ani też opisu szczególnych wypadków. Dziś 
powiemy tylko że zakład ten mieścić teraz może 50 
chorych, że są w  nim oddziały:

a) Pensyonarzy czyli chorych opłacających 
w ięcej, i wymagających w iększych  wygód.

b) Chorych spokojniejszych, którzy obok sw e
go nieszczęścia nie potrzebują jednak być w yzute- 
mi z towarzyskiego życia i zw yczajnych stosunków, 
i  którzy przepędzają dzień cały wspólnie, bądź przy  
pracy, bądź przy zabaw ie, często przyjmą dobrą ra
dę i wnijdą w  siebie.

c) Chorych spokojnych lecz nieporządnycli, n ie
czystych , którzy zatem m iędzy innemi niemające- 
m i tej w ady pozostać nie mogą.

dj Chorych niedołężnych, głupowatych, po w ię
kszej części od urodzenia w  skutku jakow ej w ady  
organizacj i, których zatem w yleczyć nie można.

ej Chorych burzliw ych, krzykliwych, gw ałto
w nych w  swych'ruchach i działaniach, których odo
sobnienie jest koniecznem dla nich, by prędzej uspo-

(a) Obara, wspomnienie lekarskie zinojój podróży w l o 
ku  18 lii. Pamiętnik Tow arzystw a Lekarskiego tom g posz. 2.
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koić sic mogły i dla innych chorych, by na niebez- 
pieństwo narożonemi nie były.

W tych to oddziałach w roku zeszłym leczono 
95 chorych, w przecięciu raz na raz bywało ich oko
ło 30. Leczenie chorych tych zasadzało się na naj- 
iagodniejszem z niemi postępow aniu, bez pobłaża
nia jednak nieposłuszeństwu i uporowi. Takie chore 
karaliśmy odosobnieniem, zamknięciem, ujęciem po
karmów i t. p. umartwieniem. Stosownie do uspo
sobienia każdej staraliśmy się je  zająć, upatrując 
w tem główny warunek do ich wyzdrowienia. Były 
takie co się zajm owały haftowaniem , dzierganiem, 
znaczeniem bielizny, inne naprawiały bieliznę, przę
d ły , skubały szarpie, darły pierze, inne nareszcie, 
z gminnego pochodzenia, używ ane były do pomocy 
w  gospodarstwie, w kuchni, w pralni, i innej posłudze.

W ciągu trzech miesięcy ostatnich t. r. cd czasu 
przejścia pewnej liczby tych chorych do nowego za
budow ania, wykonały one następujące roboty:

Obdziergały kołder flanelowych . . sztuk 200.
Obszyły opasek jó źne j długości. . . „ 200.
U przędły z pakuł przędzy..................m otków 6.

» » n i c i .......................  „ 2.
U szyły fartuchów kuchennych . . . sztuk 19.

„ rękaw ków  „ . . . „ 36» 
„ powłoczek na poduszki. . . „  49.

Zrobiły szlafroków na wacie . . . .  „ 4.
N apraw iły prześcieradeł....................  „ 30.
Zrobiły pończoch cienkich................. par G.
Zrobiły skarpetek grubych................  „ 6
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Zrobiły pończoch z wełny na własny u żytek par 5 
W yhaftowały garnirowania na muślinie łokci 6 
W ydziergały obrusek na s to lik ...................  „ 1.

W godzinach na zabawę przeznaczonych, co
dziennie jeżeli tylko pogoda posłużyła, wychodziły 
na świeże powietrze do ogrodu lub na podwórze dla 
nich przeznaczone.

Stosunek Wyleczonych chor) ch był w  roku 
Upłynionym prawie taki sam jak  daw niej, to jest 
na 85 chorych wyszło 47, wszakżeż za gruntowne 
wyleczenie tych chorych ręczyć nic można, bo 
choroby umysłowe częściej niż inne lubi;} się po
wracać; atoli chore te opuściły zakład w  takim sta
nie, że bez obawy społeczeństwu powróconemi być 
mogły. Śmiertelność pomiędzy choremi o których 
mowa, w ostatnim roku była znacznie mniejszą jak  
w  roku 1841, jakoż w ów czas na 85 chorych umarło
15, a w roku 1842 na 95 tylko 9.

3. ODDZlAł KOBIET Z WIELKĄ CHOROBA,

Znaczna część chorych tego rodzaju ju ż  od lat 
kilku i dłużej pozostaje w  szpitalu, a tein samem 
coraz mocniej przekonywa o tej prawdzie, że wiel
ka choroba najczęściej je s t niedouleczenia. Pomię
dzy nowo przybyłemi choremi, u pięciu choroba ta  
była dziedziczną, u innych okazała się zaraz w ia 
tach dziecinnych, a najczęściej powodowaną była 
wrażeniam i mocnemi na umysł lub zmysły, postra
chem, zwłaszcza ogniem, smutkiem, po stracie osób
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drogich, u matek po stracie męża lub dzieci, u młod
szych dziew cząt po stracie kochanków.

Jeżeli nie s'rodki lekarskie, to przynajm niej czas 
pomyślnie w pływ ał na uleczenie niektórych cho* 
rych tego rodzaju. Zdaje się że samo pomieszcze
nie ich w  szpitalu , usunięcie od tego co na ich 
um ysł przykre wrażenie lub przypomnienie w yw ie
rać mogło, otoczenie ich innemi osobami i przed
m iotam i, niem ały miało udział w  osiągnieniu tak 
pożądanego skutku. Z liczby środków lekarskich 
używanych przeciw tej strasznej niemocy, siarczan 
miedzi i saletran srebra jeżeli nie leczyły choroby, 
to wyraźnie osłabiały ją  i zm niejszały częstość na
padów.

4. Oddział chorych dzieci.

Załączona tablica obejmuje wszelkiego rodzaju 
choroby, jakie w roku 1842 pomiędzy dziećmi W 
szpitalu Dzieciątka J ezUS spostrzedz się daty. W ro
ku zeszłym podaliśmy razem chore dzieci płci oboj
g a , dla zrobienia jednak dokładniejszego w ykazu 
rozróżniemy je  tutaj:

W porównaniu z wykazem przeszłorocznym, ma
ła  zachodzi zmiana co do stosunku przybyłych cho
rych dzieci do szpitala, lecz pwt względem rodzaju 
chorób uderzająca jest różnica, w tem , że więcej nie
równie pomiędzy dziećmi panowało różnego rodza
ju  gorączek i więcej chorób wyrzutowych. Liczba 
dzieci z wrzodami była znacznie mniejsza, śmiertel
ność pomiędzy dziećmi była m niejszą niż w roku 
zeszłym , co przy powiększonym stosunku chorób 
gorączkowych, więcej dla dzieci niż fila dorosłych 
osób niebezpiecznych, tem bardziej zasługuje na 
uwagę.

Tom X. Posiyt 11. 9
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W przeszłorocznem sprawozdaniu mówiłem 
(slpw a P. F rydrycha) o pojedynczych rodzajach 
w rzodów  i o sposobach ich leczenia. Gdy sześcio 
letnie leczenie chorych nrcmocą tą dotkniętych nau
czyło mnie, 2e sposoby podane przez autorów nie 
są dostateczne, w  roku zeszłym  uciekałem się da- 
Iekq G*ęs'ciej do rozpalonego żelaza, ze skutkiem za
dziw iającym. Nietylko w rzody gangrenowe ale i 
te które przez zbyt częste powtarzanie s ię , z pro
stych zamieniają się w  ow rzedzcnią rakowate, le
pszą przybierały postać i prędzej zagajały się po 
przypaleniu ich żelazem. W dwóch przypadkach 
obszernego raka wargi górnej, gdy niemożna było 
myśleć o odcięciu części c ia ła , prz^z raka jeszcze 
niedotknięty.ch, gdy dla obszernej płaszczyzny i 
otw'artej jam y ust niepodobna było zastosow’ać środ
ków  w których skła'd wchodzi arsżenik; żelazo raz* 
palpne po trzykroć pow tórzone, zmieniło przeisto
czenie organiczne, sprowadziło oczyszczenie rany i 
rychłe zabljznienie, poczem chorzy chociaż Znie
kształceni przecież zdrowi szpital opuścili. N iewda- 
jąc  się w  opia leczeń pojedynczych wypadków, bo- 
bym w  nim nic nowego dla lekarzy praktycznych 
powiedzieć nie mógł, przytoczę tylko nadzw yczajne 
zdarzenia , a to dlatego aby w  wątpliwych razach 
nie tracono cierpliwości i nadziei.

1. Kowalczuk Grzvgo,rz > la t GO liczący, w  dniu
2 października 1841 pQ użyciu mięsa z bydła zara
żonego w padł w gorączkę zgniłą , a razem gangre
na zajęta cale przedramię lewe. W yniszczony na
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silach i prawie konający do szpitala przywiezionym  
został. Odwarem chiny z kwasami mineralneini 
w e w n ą trz , odwarem chiny z kamforą zew nątrz, 
potrafiłem obudzić siły i wstrzym ać postęp gangre
n y , co otrzym aw szy zwykłerni sposobam i, prowa
dziłem zagojenie oczyszczonej rany, która po czte
rech miesiącach zupełnie się Zabliźniła.

2. Ziara Józef, lat 35, 2 listopada 1841 przy
wieziony do szpitala bezprzytom ny, i z silną gorą
czką, miał powtórnie obrzękniętą i zapaloną całą 
odnogę dolną praw ą, a w  okolicy łydki, na około, 
wielki pjat skóry oddarty. Jakkolwiek nie można 
się było dowiedzieć ani o dawnóści cierpienia, ani
o przyczynie tegoż, przecież sam widok obrażenia 
nasuw ał myśl, gwałtownego uderzenia i wstrząśnie- 
nia. Mocna budowa ciała nakazyw ała czynne prze
ciw zapalne leczenie; jakoż po kilku krw i upuszcze- 
niach, zadaniu środków chłodzących, po głębokich 
dotego nacięciach członka obrzękłego, zkąd krew  
obficie zeszła, przyszła przytom ność, zniosła się 
gorączka i miejscowe zapalenie; póczćm pod samem 
okładaniem zranionej łydki * odwarem siemienia 
lnianego, zdające się niepodobne do zagojenia obra
żenie skóry, w  prżticiągu czterech miesięcy nastąpiło.

3. Jabłoński Ludwik, lat 16 liczący, na ranę 
stłuczoną w kolanie niedziel trzy w  domu le
czony, w  dniu 13 paździerilika 1841 z mocną gorą
czką i licznemi ropniami na około kolana, przy wie* 
ziony został. Po otwarciu ropni przekonałem się, 
że kanały różuege kierunku rozciągały się od wy-
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tostków  kości goleniowej do kości udowój, po jednaj 
i  drugiej stronie kości kolanowej. Po przeprowa
dzeniu w  tych kierunkach zawlok i utrzym aniu ich 
do czasu y póki ropienie gojące nienastąpito; otrzy
małem pomyślny tego działania skutek: bo kanały  
ropniste po trzech miesiącach zam knęły się i chory 
do pierwszego przyszedł zdrowia.

4. Bogucki Jan 73 letni starzec* przybył w d . 
22 grudnia 1841 r. nadzwyczaj wyniszczony i gorą
czką trapiony. Znalazłem u niego obszerny węglik 
(anthrax) na grzbiecie; bez zwłoki zrobiłem krzy
żowe cięcie, i żelazem do białości rozpalonem w szy
stko co było gangreną dotknięte spaliłem. Środek 
ten , a w ew nątrz odwary aromatyczne, wino i po
żyw na dyeta, wróciły siły starcowi tak szybko, że! 
po miesiącu zdrów szpital opuściL

5. Mieczkowski Maciej, la t 15, przybył 15 lu
tego 1842 z ranami szarpanemi przedram ienia, uję
tego zębami koła mloczkarni. Skóra całego przed
ram ienia tak była porozryw ana, że nie można było 
znaleść dwóch cali całych. Rany d rą ż \ły  między 
musktily, które także poszarpane i porozrywane by-

1ły, dotego brakowało dwóch palcy ze staw ów  rę
ki w yrw anych chory oył mało przytomnym i w mo
cnej gorączce. Po usunięciu gorączki krwi upuszczenia- 
mi w małych ilościach i środkami chłodzącemi, przez 
okładania miejscowe najprzód lekko aromatyczne,- 
dalej zimne, a wreszcie stosowne opasywania, utrzy
m ała się ręka i przedramię i chory po 4 miesiącach
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szpital opuścił, do którego dla odcięcia ręki był po
siany.

6. Langocki Adam, 31 lat, po zgnieceniu człon
ka inęzkiego i worka jądrowego miesiąc w  domu 
się leczył i gdy części obrażone w gangrenę 
przesyły, prawie jak  konający w dniu 30 marca t .r .  
do szpitala przyniesionym został. Czas był za kró
tki i niebezpieczeństwo za wielkie, aby się do zw y
czajnych udawać środków; po ponacinaniu głębo* 
kiem części dotkniętych gangreną, okładały się ta 
kowe odwarem chiny z kamforą, zadało się w e
w nątrz z początku odw ar chiny z eterami a nastę
pnie, gdy chory cokolwiek sił nabrał, z kwasam i 
mineralneini, W dniu 30 oczyściła się rana po od
padnięciu zniszczonej połowy skóry jądra  i żołędź 
okrywającej, a w dniach następnych 20, obnażone ją 
dra pokryły sie częścią nadciągniętą skórą, częścią 
brodawkami mięsnemi, które połączywszy się ze 
skórą, jedne bliznę ukształciły.

7. Chmielewski Alexander, lat 20, uderzony ko
pytem w nogę, niedziel dwie w  domu się leczył. 
W dniu 8 grudnia 1841 przywieziony do szpitala, 
m iał mocną gorączkę i całą odnogę lewą obrzękłą, 
czerw oną, słowem mocno zapaloną. K rw i upu
szczenie , środki chłodzące, nie mogły ju ż  zapobiedz- 
utworzeniu się ropn ia; co gdy nastąpiło i ropień 
otworzony został, okazało się nadto że kość gole- 
niowa w znacznej przestrzeni obrażoną została.- 
Leczenie tej nowej choroby było uporne i długie* 
chory w  przeciągu miesięcy 6 po dwa razy w pada!

Tom X. P os ty ł  II. 10
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w  gorączkę nerwową. Po nich dopiero z&czely 
oddzielać się kawałki obrażonej i zniszczonej kości, 
których pięć na cal długich w yd ob yw szy , przeko
nałem  się źe prawie cała płaszczyzna zew nętrzna  
kości goleniowej odłączyła s ię ; przecież, na je j  
miejsce utw orzyła się now a. Zabliźnienie sz ło  
dość szybko I Chmielewski po długim w  prawdzie, 
bo całorocznym pobycie w  szpitalu, zdrów w yszed ł.

8- Betchier Józef, po 5 miesięcznem leczeniu się 
na  zapalenie jąder wszedł do szpitala 20 paździer
n ika 1842 z takim tychże jąd er stwardnieniem , źe 
zdaw ało się* zagrazać przejściem w  raka. Mocne 
środki przeczyszczające, z rzędu gumożywicznych» 
przyw róciły  czynność kiszek, które tak były stę- 
piałe że' chory po kilka dni na stolcu nie byw ał 
do cze-go się’ od lAt dwóch przyzwyczaił. Następne 
użycie w'odojodanu pota&w (kał i hydrojodici) przez 
niedziel dwie i ściskających pasków na zew nątrz, 
usunęły pozornie zastraszającą słabość, a dotknięty 
n ią , w  półtora miesiąca zdrów szpital opuścił.

9d Małecka Teofila, 22 ła t ,  cierpiąca od la t 3, 
wyniszczona i okryta cała wrzodami skóry liszo- 
joW atem i, do szpitala przybyła. Po użyciu środ
ków  drastycznych w ew nątrz , maści merkurjalnej 
czerwonej zew nątrz, utrzym ując siły łekką ale 
pożywną dyetą , udało mi się oczyścić i zabliźnić 
rany; w  końcu jednak zabliźnienia chora uległa 
róży na tw arzy . T a nowa przypadłość, nakazy
w ała  krw i upuszczenie i zachowanie ścisłej dyety, 
pomimo że- chora ta ju ż  osłabioną była, W dni 10
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zginęły zjawiska róży a z nią razem ukończyło się 
zabliźnienie owrzedzeń i chora w dniu 18 stycznia 
1842 r. szpital opuściła, po 6 tygodniowym pobycie.

10. Neuman Karolina, cierpiąca na owrzedzenie 
kości czołowęj tylu g łow y , łopatki i przytem  roz
liczne wrzody skóry, których przyczyną była za
dawniona wenerya, przez lat dw a lecząc się i na 
próżno ulżenia naw et w  szpitalu Ś. Łazarza szu
kając, w dniu 2 grudnia 1841 r. do szpitala Dzie
ciątka Jezus przyjętą została. Ścisła dyeta , pigułki 
m erkurjalne, sposobem Dzondego, opatryw anie ma
ścią czerwoną merkuryalną przez miesiąc, a nastę
pnie ciągle używ anie odwaru drewnego przez mie
sięcy d w a , zrządziły to , ze dotknięte części ko
stne owrzodzeniem , pooddziclały się, wrzody skó* 
ry  pozablizniaty się i chora po 4 miesiącach pobytu 
zupełnie zdrowa szpital opuściła.

11. Zagórska Józefa, lat 44, po zranieniu palca 
nogi lewej dotkniętą została zapaleniem żył i w  
dniu 5 tej choroby liezprzytomna z mocną gorą
czką przyniesioną zastała. Czterokrotne krwi upu
szczenie w  przeciągu dni trzech, używanie ciągłe 
emetyku i naciskanie żył obrzękłych, zdołały /.nieść 
niebezpieczeństw o, ale nie zapobiegły utworzeniu 
się ro p n i, takowych 12 jeden po drugim otw orzy
w szy, zupełnie zdrową 23 marca wypisałem.

12. Grzybinkotssia K atarzyna, ciężarna w  4_ 
miesiącu, uderzona nogą w części rodne, natych
m iast poroniła, a w  dni 5 po przypadku do szpi
tala  przyniesiona, miała mocną gqrączkę, nadzwy-
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czajue bole w żywocie, a części rodne były obrzę
kłe, czarne i blizkie /gangrenowania. Tyle razem 
cierpień, zapowiadały zły koniec, a przecież po 
śmiałem użyciu całego przyrządu przeciw -zapal
nego, w  miesiąc zupełnie zdrowa szpital opuściła.

13. Pawłowska Katarzyna  48 lat licząca, od 
roku cierpiąc obrzęknięcie kolana, przybyła dnia 7. 
lutego z wrzodami kanałowemi na kolanie i z go
rączką niszczącą. Nader wątłe siły odstręczyły 
mnie od odjęcia członka, o co sama chora usilnie 
dopraszala się. Zostawując rzecz czasowi starałem 
się podzwignąć siły chorej dyetą i lekko wzbudza- 
jącemi środkami. Jednocześnie, cięciami giębokiemi, 
połączyłem w jednostajne rany wrzody zatokowate 
i kanałowe, okładaniami wymoczeń rumianku oczy
ściły się twory, odeszły odłamki kostne, poczem 
niebawnic nastąpiło zabliźnienie i chora w niedziel 
5 /, wielkiem s wojem podziwieniem, opuściła szpi
tal na nodze, której od roku nie używała.

14. Maciejoivska M aryanna , 17 la t, struła się 
znaczną ilością kwasu siarczanego. Przyniesiona 
do szpitala tak m iała spaloną tw arz, wargi, usta 
i ich w nętrza , źe nie była do poznania, nie 
inówila i ciągle womitowała. Obfite krw i upu
szczenie, emolsye z wodą wapienną, kataplazmy, 
zdołały wstrzymać następstw a zapalenia, w dni 
kilka oddzielił się zniszczony pokład błony ślu
zow ej, który częściowo womitami wyrzucony zo
s ta ł, a oglądając pojedyncze kawałki przekonałem 
się, że odnowienie tej błony w samym nawet żo-
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lądku nastąpiło. W niedziel sześć usiały womity 
i chorej już stalsze zacząłem podawać pokarmy» 
niecierpliwość matki i złe zrozumiana gorliwość, 
podały je j myśl żywienia chorej pokryjomu, po
dług własnego wyobrażenia; czyn ten nie uszedł 
bezkarnie, zadrażniony żołądek niepotrzebnemi 
bodźcami uległ nowemu zapaleniu, do czego 
dołączyła się róża tw arzy  z obrzęknięniem całej 
głowy i szyi. Podwójna ta choroba nie tak łatwo 
usunąć się da ła , dw a miesiące blizko trzeba było 
czasu nim rhora przyszła do tego stanu że jej żo
łądek kleiste potraw y mógł przyjm ować, bo przez 
ciąg drugiej słabości, żywiliśm y ją  za pomocą 
enem , kąpieli i kataplazmów. Taką reconwales- 
centkę stęskniona matka w  dniu 6 września do 
siebie zabrała.

15. Poźniakowa M aryanna, od rokn cierpiąca 
bole w  w zdłuż słupa pacierzowego, w  najwyższym  
stopniu wyniszczenia w  dniu 1 czerwca 1842 r. 
do szpitala przyniesioną została. Ropień obszerny 
w  okolicy kości krzyżowej był przyczyną gorączki 
niszczącej. Po otworzeniu takowego i wypuszcze
n iu  2 funtów  ma tery i wodnisto-ropowej, po za
daniu środków lekko gorzkich, przy stosownej dy- 
ecie, cierpiąca od tak daw na, w miesiąc do zu
pełnego przyszła zdrowia.

16. Berentowa M aryanna, lat 19, zapadłszy 
na różę nogi lew e j, długo się w  domu leczyła, 
a gdy zwątpiono o je j zdrowiu i życiu, w dniu 28 
września 1842 r. do szpitala ją  przyniesiono. Cała
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noga oil stopy do biodra zapalona i czerwona tak 
byta obrzękłą, ze o dwa razy grubszą była ed  
nogi prawej. Krwi upuszczenia i głębokie nacinania 
zapobiegły przejściu w  gangrenę, ale nie wstrzy-r 
m ały tw orzenia się ropni, których w  przeciągu 
dwóch m iesięcy 16 jeden po drugim otw orzyłem . 
Po zagojeniu takow ych chora w  dobrem zdrowiu  
W dniu 12 grudnia szpital opuściła.

17. Kamińska R o za lia , la t 4 0 , w  dniu 25. 
marca przywieziona do szpitala bezprzytom na, 
miała na części bocznej Gzola ranę 3 calową, skóra
0 dw a cale na około rany była zmiazdzona, a cały 
przód głowy zasiniały, obrzękły i krw ią podlany, 
puls byt drobny. Upuszczenie krw i kilko-uncyowe, 
powtarzane co 12 godzin, kalomel po gr. 3. co dwie 
godzin, okładania zimne na głow ę, przywróciły 
przytomność w  48 godzin. W dni kilka części zmiaz- 
dzone przeszły w  gangrenę, ale ta ograniczyła się
1 w  doi 15 rana była zupełnie czystą. Po oddzie
leniu blaszki zewnętrznej kości czołowej wielkości 
ru b la , okazały się brodawki mięsne i zagojenie 
wkrótce nastąpiło tak , ze chora 22 lipca szpital 
opuściła.

18. Slompniewska Urszula, 41 la t ,  w  dniu 
19 listopada, po 3 tygodniowej słabosci przywieziona 
została z zapaleniem tkanki komórkowatej barku, 
łopatk i, połowy klatki piersiowej i jednej połowy 
kolumny pacierzowej. Części te były obrzękłe 
i koloru sinego. Chora bezprzytomności, nie mogła 
dać objaśnienia o przyczynie choroby i jej początku*
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Po upuszczeniu krw i, zadaniu w ew nątrz lekko po
budzających lekarstw , zewnątrz nacierając maścią 
szarą z kamforą, chora w ciągu miesiąca przyszła 
do zdrowia i szpital opuściła.

Rok zeszły nader mało obfitował w  zdarzenia/ 
w  któryehby operacye ważniejsze uskutecznione być 
mogły. Były tylko trzy am putacyc, odjęto dw ie 
golenie jednocześnie, u tego samego chorego który 
sobie był te części ciała odmroził, i udo u skrofuli
cznego chłopca cierpiącego na guz biały kolana. Inni 
do operacyi tej z pozoru kwalifikujący się w takim 
stopniu wyniszczenia do szpitala przybyw ali, że 
w  żaden sposób pomoc ta zabezpieczyć ich życia nie 
mogła. W dwóch zdarzeniach kiły pachwinowej nie- 
dającej, się odprowadzić, zrobiono operacyą; u jednego 
chorego skutek byt pomyślny, u drugiego była ju ż  
za życia gangrena kiszek i operacya stała się
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niepotrzebną. Operacye jakie w 
wykonane były, są następujące;

roku zosztym

Męz. Kob,
Zrobiono ampntacyj goleni . • , 2. jj

„ „ uda . . . . 1. »
Wyluszczono zrakowaciałe oko . . J. 5»

„  palców u rąk . . . 4. 1-

»» U n o 8  * • . 1 1 . 9.

»
"Wyjęto jądro  zrakowaciałe . . . . 1. 11
Odjęto pierś rakow atą . . . . * 1.
W yluszczono guz tluszczow o-m iesny

na boku Szyi, wielkości pól głowy 1/ ii
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W yrwano polipa nosa . . . . . 1. a
„ „  ucha . . . . . I. 5ł
„ „ macicy . . * • j> 1.

Cięć brzucha w przepuklinach . . 2, »»
W yrwano paznokci . . . . . . 3. 2.
Przebito ropni . . . .  . . . . 40. 36.
Zaprowadzono zawłok . . . 4.
Użyto rozpalonego żelaza razy . 130. 50.

Nadto w  jednym  przypadku fistuły pęche- 
rzowo pochwowej, tyle obszernej że dwa palce  

do pęcherza z łatwością wchodziły, po zasiągnie- 
niu rady biegłych lekarzy, założyliśmy wraz z Na
czelnym Lekarzem szef na zranione wprzódy brze
gi otworu. Póki szef zam ykał o tw ór, rzecz zda- 
AVata się pomyślny brać obrót, a nawet uryna 
ju ż  drogą naturalną odchodziła, po usunięciu go 
otwór zmniejszył się w praw dzie, ale się zupełnie 
nie zamknął; do powtórzenia operacyi chora nak ło

nić się nie dała i szpital opuściła.

6. Oddział chorych na oczy.

Następująca tablica obejmuje wykaz choTÓb 

o c zó w  w  zesz ły m  roku w  szpitalu Dzieciątka J ezus- 

leczon ych .
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W oddziała c&wych na «e»y, mieliśmy naj
więcej zapaleń błony śluzowej oczu i pow iek, 
zwykle natury reumatyczno-kataralnej. Mieliśmy 
tez kilkanaście wypadków zapaleń tego rodzaju 
połączonych z nadzwyczajnym  siu/otokiem , tak 
zwanych Blepbaro-plitlialmo - blcnnorrhoca. Cho
roby te objawiły się na kilkunastu mamkach 
z oddziału niemowląt odesłanych, które tamże za
chorowały, jak  ju ż  o tem wyżej wspomniałem. 
Zapalenie to było szczególnie złośliw e, błona ślu
zowa oka nadrastała gwałtownie tak mocno, żc 
prawie całkowicie dusiła i pokrywała błonę rogo
wą. Foinimo najdzielniejszego ra tunku, u niektó
rych tych chorych, w  przeciągu dni kilku błona 
rogowa została przeżartą, zniszczoną i chore wzrok 
utraciły. Przeciw - zapalne działanie, do którego 
natura tej choroby i najgw ałtowniejszy ból kuli 
oka, skroni i czoła tak dalece upoważniały, a zatem 
krw i upuszczenia i pijawki, nietyle okazały się sku- 
tecznemi jak  wczesne wycięcie nadrastającej błony 
śluzowej oka i śmiałe nacieranie je j tudzież we
w nętrznej strony powiek czystym saletranem ży 
wego srebra. Kalomel w ilości 3 gran, 3 do 4 razy 
w ciągu dnia zadany, zmniejszał stopień zapalenia 
oczu, a do zniesienia gwałtownych billów posłu
żyły najlepiej nacierania skroni i czoła maścią śla
zową z dodatkiem belladonny.

Z pomiędzy opi racyj w  oddziale tym robionych, 
zasługują na wzm iankę dw ie operacye katarakty 

i zyzu  w ykonane w  c /a s ie  mego pobytu za  granicą
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przty. doktora Chotkuwskiego Operatye te, dobrze 
się powiodły, lecz na jeilnem oku po operacyi zy- 
z i i ,  włókna przeciętego muszkatu prostego oka wci
snęły sic do rany i rozrosły się w grzybicowatość 
której sobie chora zdiuc nie dala. Zrobiono także 
operacyą na zawruconej do środka powiece (en - 
tropiuin) przez wycięcie skóry powieki, i trzy 
operacye fistuly łzaw ej przez w gojenie rurek 
srebrnych.

Nie zaniedbywaliśmy w tym roku otwierania 
cial po śmierci, a to metyiko w chorobach we
w nętrznych, tak dla upewnienia się o niezawo
dności znaków objawiających miejscowe cierpienia, 
jako tez dla wy tłumaczenia sobie nadzwyczajnych 
przypadłości, ale i w chorobach zewnętrznych. 
Śledztwa te nie zawsze zdały nam sprawę z tego 
cośmy za życia w idzieli, nieraz przekonały nas
0 szczególnem wspóluczuciu organów zbyt odle- 
gtych od siebie i w ykryły nam zjawiska których 
się domyślić nie mogliśmy, i tak: u Jwana 
Gmgorou a, zranionego nożem w bok lewy między 
7 i 8 żebrem, nie było cierpienia w płucach; za ży
cia na żaden sposób nie mogliśmy zgłębnikiem 
wnijść dalej jak  półtora cała i to pod skórą, zra
niony umarł na zapalenie kiszek i błony brzu
sznej, a po sekcyi pokazało się, źe giętki nóż prze
sunął się około żebra i skaleczył śledzionę, spra
w ił w ylew  krwi do brzucha, zapalenie kiszek
1 ntaezajijcej j*  błony.
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U W itnera Józefa, 21 letniego, potłuczonego, 
byiy wszystkie zjawiska zaniedbanego zapalenia 
pleury, a naw et wypocenia; po śmierci znaleziono 
wprawdzie wypocenie, ale tak m ate, że to nie- 
mogło skracać życia. Za to okazała się wątroba 
nadzwyczaj rozrośnięta i rozpulchniona.

U Głowackiego M ichała, potłuczonego, nie
było za życia najmniejszego znaku cierpień trze- 
w ów  brzusznych, wszystka choroba zdaw ała się 
skupiać w  m ózgu, a tem. czasem nie znalazłem nic 
chorobnego w  mózgu ale za to : gangrenę kiszki 
dwunasto calowej, stwardnienie wątroby, narośle 
na niej i zebranie się ropy w błonie brzusznej takie, 
że cały ciąg kiszek nią był pokryty.

U Andrzejoleskiego W ojciecha , lat 65. i cier
piącego od lat 20 na przepuklinę pachwinową, zda
wało się że uwięzienie było przyczyną zjawisk 
chorobnych; po uskutecznieniu operacyi i odpro
wadzeniu wciśniętych k iszek, nie ustąpiły cierpie
n ia , ' i  sekeya pokazała że nagromadzone łajno 
zam ieniwszy się dawnością w  massę tw a rd ą , do 
tego stopnia drażniło kiszki że gangrenę i śmierć 
zrządziło.

U Ordakowicza P iotra, lat 60, cierpiącego na zła 
manie żeber, nie uważano zagrażających niebez
pieczeństwem znaków , chory na nic się nie uskar
ża ł, prócz utrudzonego oddechu, co się przecież 
uśunęło, jednakże niespodzianie i nagle umarł. 
W  sekcyi okazało »ię że wątroba była krwią prfce-
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pełniona i rozpulchniona, a cal}' ciąg kiszek pla- 
mami gangrenowemi pokryty.

U Rosolawskiego Bazylego w  głowę uderzonego, 
i ze zjawiskami wstrząśnienia mózgu] przybyłego, 
znaleziono wątrobę a szczególniej jej zraz lew y 
tak rozrośnięty, że a ż po za zebra lewe przesuwa! 
się, dotego śledziona była zamienioną na massę 
krwistą.

W ogólności zrobiono w tym roku sekcyj czter
dzieści. Wypadki śledztw po śmiertnych opisane 
były przez robiących je  lekarzy, w osobnej księ
dze na to przeznaczonej, a ciekawsze preparata 
patologiczne w spirytusie zachowane zostały.
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Instytut położniczy.

Insty tu t ten otrzym ał w r. b. nowego Dyrek
tora w  osobie zasłużonego professora Dra. Nowi
ckiego, który zapewne swych czynności w tak w a
żnym Instytucie w  milczeniu nie zachowa. My 
zaś poprzestać tylko musimy’ na wykazie liczbo
wym  rischu położnic w tym Instytucie który już  
powyżej podaliśmy.

Z polecenia Jaśnie Wielmożnego Głównego In* 
spektoia służby zdrow ia, robiliśmy w rym roku 
doświadczenia z plastrem Pani P aris, sekretnie 
przez nią robionym i mającym być nader skute
cznym w ranach, wrzodach i w zastarzałych reu
matycznych bolach. Próby starannie odbyte
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dozwoliły wnioskować, io  plaster ten może byó 
z  pożytkiem używany w owrzodzeniach bezczyn
nych (ulcera atonica), w balach i obrzęknieniacłi 
reumatycznych bezgorączkowyrh, okrywając i chro
niąc części cierpiące od wrażenia powietrza, utrzy
mując jednostajne ciepło. Plaster ten co do swego 
■ktadu ma wielkie podobieństwo z plastrem Schiffen- 
heusena.

P. Neumann posiadający sposoby uśmierzania 
bólów zębów , robi! pod naszym okiem doświad
czenia na osobach ból zębów cierpiących. Leczył 
on kilkunastu chorych i niektórym z nich pomógi 
na czas niejaki. Działanie jego zasadza się na 
nacieraniu dziąsła przyległego bolącemu zębowi 
kroplami s'ciugającemi, cierpkiemi, poczem następuje 
odrętwienie w tej części a czasami ból ustę 
puje. W wielu razach środek P. I\eumann ża 
dnej ulgi nie przyniósł, i ząb zepsuty i bolący wy
rwanym  być musiał.

Pizejeźdzający przez W arszawę wyrzynacz 
odciskow niejaki P, lio tk o p ff, popisywał się w szpi
talu na kilku chorych ze swoją zręcznością; w isto
cie  okazał wiele wprawy do tej malej operacyi, 
prędko i gładko zrzynat odciski, nam azyw ał je  
olejkiem czerwonym, niby dla odmiękczenia rdzeni, 
'/robił cierpiącym wielką ulgę lecz na czas niejaki) 
bo u wszystkich odciski na nowo odrosły.
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WYCIĄGI Z PISM ZAGRANICZNYCH. 

( Dalszy ciąg o chorobie Brighta.,)

Rozpoznanie. Dokładne opisanie zjawisk cho- 
robnych i należyty wykład pośmiertnych /m ian 
w nerkach, oraz w moczu za życia, w  najnow 
szych czasach dowiodły należycie samoistnego tej 
choroby bytu. Dla ułatwienia wszelako rozeznania 
jej od innych podobnych dolegliwości, nie od rze
czy będzie wyłożyć tu z kolei rozpoznawcze je j 
cechy;

I. Postać gorączkowa oznacza się obecnością 
białka w inoczu krw istym , oraz stopniowem roz
winięciem się nabrzękiości podskórnej (anasarca) 
i nagromadzeniem się wodnistej cieczy do próżności 
błonami serwatko we mi wysłanych. Niemasz cho
roby któraby tycznie objaw iała obie te rozpo
znawcze cechy.

Zdarzają się jednak przypadki, w których do
póki nie zjaw i się puchlina, postrzegamy tylko 
mocz białkowo-krwisty, z dreszczem gorączkowym 
i osłabieniem władz umysłowych; w tedy trudniej
sze bywa czas niejaki rozeznanie choroby. Cho_ 
roby dające się najłatw iej przez omyłkę uznawać 
są: a) Mocz krwawy (haem atnria), ale wtedy obe
cną bywa krew czysta, albo gęste krwawe bryłki, 
bół gwałtow ny w lędźwiach, z jednej strony sil
niejszy niż z drugićj, mocz odchodzi z bólem 
i w rozmaitej postaci w  różnej dnia porze; tego
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w szystkiego nie dostaje av gorączkowej chorobie 
Brighta. b) Zapalenie nerek (nephrilis)  zw łaszcza  
ropienie tych trzew ów  (pyo litis j, ale w  tych razach 
cierpi zw yk le tylko jedna nerka, ból W lędźw iach  
bardzo mocny, a od pukania lekarskiego (percus&io) 
wzm agający się , ku końcowi zjaw ia się ropa, 
a puchlina nigdy tym chorjbom nie tow arzyszy. (11)

II. Rozeznanie przewlekłej choroby Brighta 
bardzo byw a trudne. Zdarzyć się może puchlina 
przy obecności białka W moczir, bez w łaściw ego  
zapalenia nerek, w  takich jednak zdarzeniach mocz 
zachowuje swoją wroń, barw ę, i w łaściw e części 
sk ładow e, niemniej jaw ną jest przyczyna puchlinę 
Sprowadzająca, np, choroba serca, wątroby i t. p. 
Szczególną zaś baczność zwracać należy', na szcze
gółow e różnice w łaściw ych  cech rozpoznawczych  
obu stanom chorobnym w spólnych, mianowicie 
na różny stan moczu* Obecność albowiem białka 
W tej cieczy, lubo w  szczuplejszej ilości, w łaściw ą  
jest i innym chorobom, zm niejszenie ciężkości ga
tunkow ej następować może w  skutek niknienia  
soli i uriutn, stan zapalny k rw i, uszczuplenie 
ilości je j kuleczek, zm niejszenie ciężkości gatun
kow ej serwatki krw istej, jej mleczne wejrzeni0 
postrzegano i w  innych chorobach; i tak: urium 
znajdow ało się przy wychudnieniu nerek i przy  
zapalnym ich s ta n ie , zebrania serwatczane lub 

wodne w łaściw em i są chorobom serca, wątroby,
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(U ) Dictiunnsire des dicłioaatiret de mćdicine Tom*
VII. pag. 58.
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ż y ł, suchotom grzbietowym i t. d. Ale jeżeli 
w  moczu znaczną ilość białka napotykamy, jeżeli j e 
go ciężkość gatunkowa mniejszą staje się, w stosunku 
Umniejszającej się ilości soli i urium , jeżeli przy- 
tem jes t podskórna obrzmiałość, wtedy niepodpada 
wątpliwości rzeczywista choroba Brighta, w  prze
wlekłej postaci.

III. Iloieznanie choroby powikłanej. Najtru
dniejsze powikłanie tej choroby, stanowią choroby 
serca; albowiem towarzysząca im puchlina, zupeł
nie podobną bywa do choroby Brighta, mocz przy- 
tem zaw iera białko, lżejszy je s t, w tedy trudno 
wyrzec, czyli to jest prosty przypływ  krwi do ne
rek (congestio), czyli nephritis albuminosa lia yeri? 
a obecna puchlina, czy następstwem jes t choroby 
nerek, czy Serca, czyli obojga? Ale przy samym na 
pływie krwi do nerek, niewiele znajdujem y białka 
W moczu i niestatecznie, przeciwny jes t stan tego  

pł\ nu prży obecnej chorobie Brighta. Co do pu
chliny, ta służy nam za skazówkę choroby serca, 
jeżeli w spoczynku i położeniu na wznak tęchną 
nogi; przeciwnie w chorobie Brighta puchlina by
wa stateczną i zaczyna się od oblicza. Jeżeli jednak 
puchlina znacznego dosięgła stopnia, nogi mocno 
spuchły, a cierpienie zarówno odzywa się w okoli' 
cy nerek i serca, wtedy otęchnięcie nóg nieposłuży 
nam do rozeznania choroby. Nierównie łatw iej 
rozpoznać chorobę Brighta powikłaną z innemi 
cierpieniami, ponieważ znaczna obfitość białka sta
tecznie obecna, oraz jego  stosunek z  innemi pier- 

Tom X. Ponyt 11. 12
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wiastkami moczu przem awiają za przytomnością cho
roby Brighta.

IV. Postać u tajonej choroby Brighta , rozpo
znać można jedynie ze stanu moczu, ale żałujem y 
iż ten rodzaj słabości zbyt mato poznanym został, 
albowiem oprócz powyżej opisanych przykładów, 
nie pozostaje nam wcale obszerniejszy wykład.

Ponieważ obecność białka w moczu stanowi naj
główniejszą edehę tej słabości, z użytkiem będzie 
nadmienić o sposobach używanych celem wykrycia 
tego pierwiastku. Do tego wiele środków chemi
cznych posłużyć może, np. kreozot (ty lko  przy 
znacznej ilości białka), wymocz wyskokowy galasu, 
w yskok, roztw ór ałunu , roztw ór chlorku 2-go ży
wego srebra; ale ponieważ te ciała zamącić są zdol
ne każdy mocz, naw et praw idłow y, przeto użycie 
ich nie zewszystkiem byw a odpowiedne. Lepszy 
znajdujem y sposób w tym celu, w  użyciu kwasu 
saletrowego i podwyższonego ciepła. Używając 
kw asu , pamiętać należy byśmy go nie wlewali po 
kropli i nie od razu, w  przeciwnym razie nie utwo
rzy  się osad z należną dokładnością; przy ogrzewa
niu, zaś trzeba żeby mocz posiadał własności kwa
sów, w  przeciwnym razie dolać wypada kilka kro
pel kwasu octowego, celem nasycenia części alka
licznych, przeciwiających się (zdaniem M artin-So
lona), do tw orzenia osadu. Zapomocą tych dwóch 
środków , naw et najmniejszą ilość białka wykryć 
potrafim. Mocz zagrzany m ętnieje, mleczną przy
biera postać, i niebawem wydzielają się zeń kłaczk
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Za dolaniem zaś kwasu saletrowego, tworzy się 
osad w kształcie plewki okrągłej, nieprzezroczystej, 
barw y szaraw ej, mlecznej lub różowej. Białko 
w chorobie Brighta nie zawsze na dno naczynia 
opada, niekieijy pływa w  moczu, zw łaszcza p izy  
polepszeniu zdrowia. (M a rtin -S o lon ). Zdaniem 
Christisona najw iększy stosunek białka w moczu 
takich chorych, dochodził 14:100; Martin-Solon zz.- 
pewnia o większym stosunku, widział on zdarzenie, 
że mocz pewnej spuchniętej niew iasty za dolaniem 
kwasu saletrowego, w  zupełności zamieniał się 
w  białkową massę; Mayer wspomina o podobnym 
stanie moczu, którego dochodził za pomocą ogrza
nia. W miarę jak  białko w moczu zjawiać się za
czyna, inne pierwiastki, jako to: sole i urium zmniej
szają się. Osad w moczu obfitszy w  tej chorobie, 
jes t zdaniem R ayera  zbiorem płatków oponki błon 
śluzowych (epithcliuin) między' któremi napotykają 
się niekiedy kuleczki śluzowe 7. krwistemi pomie
szane, oraz kryształki kwasu urynowego, bardzo 
rzadko zaś sole utworzone przez kwas pomieniony, 
które naw et niekształcą się za dodaniem kwasu 
octowego. R ayer  zapew'nia że przy tej słabości na
potykał w  moczu i fosforany, ale w m ałym  sto
sunku.

Rokowanie. Choroba Brighta zaw sze n ieb ez
pieczna, w  w ielu  razach zgon przyspiesza, zdarza
ją  się jednak szczęśliw e w ypadki uleczenia, zw ła 
szcza przy dzisiejszym  doskonaleniu się sztuki le 
karskiej. Rokowanie za leży: l a od postaci chor*-
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bnej czyli j e j  przebiegu; gorączkową wyleczyć mo
żna, przewlekła zawsze prawie śmiercią się kończy, 
również powikłana z inncmi ułomnościami, w yją
w szy nastąpioną po szkarla tyn ie , która wszelako 
niebezpieczniejszą stać się może, wrazie przyłącze
nia się różnych stanów zapalnych. Utajoną choro
bę szczęśliwie uleczoną; cioty cii czas nćcwidziano, a 
sześć zdarzeń podobnych opisanych przez Becąuerela 
zakończyły się rozczłonkowaniem trupów (12). 2a Od 
przyczyn , jeżeli te są zewnętrzne, przemijające i ła
two usunąć się dające, pomyślniejsze byw a roko
w anie, przeciwnie skoro w pływ ają statecznie, i łą
czą się z nieprzełamanemi przeszkodami w ich usu
nięciu. Jeżeli zaś wew nętrzne zrodziły ją  przy
czyny, żadna nie pozostaje nadzieja ocalenia życia. 
3 a Od przypadłości: Nieobecność puchliny czyni pe
w ną nadzieję, zwłaszcza w  początkach choroby: 
grly przeciwnie w utajonej słabości śmierć zapowia
da. Puchlina do wysokiego rozwinięta stopnia, 
w róży niebezpieczeństwo, były jednakże zdarzenia 
z uleczeniem. Puchlina znaczna w brzuchu, niebez
pieczna, również w  klatce piersiowej i w worku 
sercowym. Grożniejszemi są jeszcze wymioty i 
biegunka. Złe stanowi zjawisko barwa skóry mo
cno żó łta , (chociaż i w tedy następowało wylecze
n ie ) , i nabrzęktość płuc. Nerwowe przypadłości 
bardzo niebezpieczne, i oznaczają ostatni okres cho
roby. W ogóle rokowanie stosuje się do ilości biał
ka w moczu i do stanu puchliny; w miarę mniejsze-

(12.J Becquercl, S»uieiotiqu* de» urines. Paris. 18 U,

— 150 -

www.dlibra.wum.edu.pl



go ich s to su n k u , p om yśln iejszem  b y w a  i przeci

w nie1.

Leczenie tej choroby stosujemy do przyczyn ją  
sprowadzających i do jej istoty; dlatego dwoiste m a
my na względzie wskazanie: usunąć przyczyny i 
poskromić samą chorobę. Ztąd w ypływ a leczenie 
zapobiegające czyli dyetetyczne (cura praeservativa , 
dineteticu, s. causalisj, oraz leczenie terapeutyczne 
czyli istotne ( c. therapeutica s. essentiałis.)

A. Dyetetyczne leczenie zależy l a na zapobie
żeniu ile możności wpływom  szkodliwym, tę cho
robę zrodzić mogącym, są albowiem zdarzenia, 
gdzie stawiono opór rozwinąć się mającej słabości. 
1 tak w okresie w yzdraw ianja po szkarlatynie, kie
dy skóra się łuszczy, zabezpieczyć trzeba chorego 
od w pływu zimna i wilgoci, zwracać uwagę na 
mocz, a wrazie okazania się białka, ograniczyć bieg 
choroby, w samym je j zawiązku. Jeżeli mamy na 
względzie osoby, ze sposobu do życia r.a szkodli
wość tych przyczyn w ystaw iane, zabezpieczamy 
je  ile możności przez odzież stosowną, przez zacho
wanie się względne i t. p. 2 a na usunięciu przyczyn  
ju ż  obecnych lub usposabiających, zwłasxcza przy
czyn zewnętrznych, działających na skórę i drogi 
pokarmowe; wzbronić używania napojów wysko
kowych, odmienić strawę: Tym sposobem popra
wiamy ogólny byt chorych, i osłabiamy władzę we
wnętrznych czyli usposabiających przyczyn. Cho
ciaż R ayer nie bez przyczyny spożywanie nabiału 
zaleca, niema jednak niepew nego dotychczas, co
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do wyboru pokarmów. Wiadomo tylko że niedosta
tek i liche pokarmy usposabiają do choroby Brighta.

B. Leczenie terapeutyczne (cura therapeutica  
s. essentialisj zależy na tern, by '/wrócić uwagę na 
cierpienie miejscowe, jako źródło choroby, oraz na 
zjawiska następne. 1. TVchorobie gorączkomej, pier
w szą zwracamy uwagę a) na miejscowe cierpienie 
nerek. Pierwszy R ayer  zalecał stawiać pjawki na 
lędźwiach, siekane bańki i plastry z much hiszpań
skich: w początkach zwłaszcza choroby, kiedy je s t 
przypływ  krw i do nerek (statuś congestivns), na j
w łaściw szy jest ten sposób leczenia. Tez same 
środki użyte przy dalszym choroby postępie, nie 
przynoszą korzyści, bo naówczas zmiana organiczna 
w nerkach następuje. Jeżeli w  gorączkowej postaci 
doznaje chory gwałtownego bolu w lędźwiach, w y
próżnia mocz gęsty, choroba z szybkością się w zm a
ga, należy naprzód krew puścić, petem przystaw ić 
na krzyżu bańki albo pjawki, wcierać maść z ży
wego srebra, robić okłady rozmiękczające i odurza
jące. W razie gdyby choroba wyższego dosięgła sto
pnia, powtarza się krw i puszczenie, i miejscowe jej 
wypróżnienie, przy czem wzgląd mieć należy, nie 
tylko na moc choroby, ale na rodzaj uryny i na to
warzyszące zjawiska i wrazie wyniszczenia sił cho
rego, poprzestać musimy na miejscowem krw i w y
próżnieniu, chociażby razy kilka ponawianem. b) 
Leczenie przypadłości u łatw iam y, przez opieranie 
6ię miejscowemu cierpieniu w  nerkach, to jes t w  
źródle choroby. Gorączka, jako oznaka miejsco
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wego zapalenia sama * czasem przem ija, i zale
camy przeciw niej tylko chłodzące napoje. Prze
ciw puchlinie stosują się środki odciągające i rozwal- 
niające, z lekka chłodzące, mocz pędzące, na poty 
działające. Andral mając na uwadze początek cho
roby z zaziębienia lub wilgoci, z  samego początku 
przepisuje lekarstw a na poty, np. łaźnie parowe, 
które jednakże jako krew  wzburzające, nie są od- 
powiedniemi przy zapalnym przebiegu choroby. —
II. W  chorobie przew lekłej a )  co do miejscowego 
cierpienia, skoro przytem przechodzą dreszcze go
rączkowe, wskazane są bańki lub pjaw ki na okoli
cę lędźw i, niekiedy nawet krw i puszczenie i tu 
przynosi korzyści, zw łaszcza jeżeli chory nie je s t 
wyniszczony, a choroba bardzo rozwinięta. R ayer  
zaleca przyłożyć żelazo rozpalone na lędźw ie, a 
przynajmniej przeciągnąć zawlokę, b) Co do p rzy 
padłości. Po usunięciu stanu gorączkowego i zja
wieniu się puchliny, działać przeciw niej wypada 
za pomocą solnych środków rozwalniających i czy
szczących kiszki, odciągających nadto i wydzielają
cych: tu odnoszą się również j leki mocz pędzące. 
Przy osłabieniu sił żywotnych chorego, mianowicie 
w  skutek zbyt długiego używania przeczyszczają
cych leków, należy je  za radą Rayera  łączyć po
tem z przetworami żelaza. Do pierwszych liczymy 
z wielką korzyścią wodę kruszcową Sejdlicką; do dru
gich korzeń jalapy , skam monium , elaterium, gum- 
migutta, a zdaniem M artin- Solona pierwsze m iej
sce trzym a olej wilczego mleczu (oleum euphorbiae
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Jatliyridis), dawane w ilości \  do l£ drachmy na raz, 
od którego już  wielekroć pomyślnych do/mai skut
ków : przy użyciu jednak tego lekarstwa ostrożność 
zachować należy, aby niem zbjtecznie dróg po- 
karmowj'ch nie osłabić. Z leków pędzących i:rvnę, 
zachwala Christison połączenie winianu potażu z na
parstnicą w niewielkich ilościach, po kilka razy na 
dzień. Lekarze francuzcy w doświadczeniach swych, 
nie potwierdzili skuteczności tego środka. R ayer 
doświadczył pomyślnego skutku z użycia odwaru 
chrzanu (od 2 drachm do 1 | uncyi chrzanu na funt 
wody), mianowicie zachwala suchy korzeń tej ro
śliny, nietyle zawierający ostrości i nie obciążający 
żołądka. Cebula morska bywała także pożyteczną, 
ale zapisując ją , nie zapominajmy, że większa jej 
działka biegunkę sprowadza. Korzyści z leków po
ty pędzących nie sprawdzone dotychczas.

Zdaniem M artin - Solona leki rozdzielające i 
przeistaczające (resohenlia et alterantia) w choro
bie niezbyt zadawnionej, korzystnie użytemi być 
mogą. U chorych przyjmujących jego pigułki z ży
wego srebra, postrzegał, że skoro przy nich łączył 
się slinopłyn albo biegunka, wtedy działanie bezu- 
żytecznem było. Pigułki w ten sposób zw ykł prze
pisywać.

Rep. U n g u en ti m e re u ria lii 3 f.
Saponig m edicinalis 9 i j .
P u k e r i s  sc illae  9 j ,  vel 

(^Puiveri8 c icu tae  9  ij.A 
E x tr a c t i  thebaici g r. iij— vj.
M f. m ass c. q. f. 2 4 . p ilu lae
D S. Po l .  po 2 . 3 a n iek iedy  po k.
pigułki zażywać na dobę.
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Przy osłabieniu i wyniszczenia sil chorego, 
przepisujemy środki wzmacniające ( tonie a)', prze
tw ory żelaza , kora peruwiańska z morską cebulą 
lub drzewem gwajakowem , odpowiadają temu 
wskazaniu. Częstokroć pomimo wszelkich usiłowań, 
wzmaga się puchlina; mianowicie w dolnych od
nogach, napręża się skóra coraz bardziej, i tw orzy 
się na niej zapalenie do róży podobnej radzą w tedy 
niektórzy czynić zakłucia igtą lub lancetem, ale na 
nieszczęście*- mala ztąd następuje Ulga,* a niekiedy 
tem prędzej rozszerza się róża i gangrena bierze po- 
ce^tek. III. tP  chorobie ztołonej, jeżeli jest prżytem  
stan zapalny np. po szkarlatynie; potrzebne je s t miej
scowe krw i wypróżnienie w  okolicy lędźw i, tudzież 
leczenie odciągające, jako to plaster z much hiszpań
skich, rozżarzone żelazo i zawloką, oba jednak osta
tnie środki tylko u dorosłych i w chorobie przewle
k ł^  stosownemi być mogą. U dzieci zaś po szkar
latyn ie, właściwszem jes t w  przebiegu gorączko
wym  choroby, lekkie przeciw-zapalne leczenie, w  
innych razach, jeżeli wiek i siły chorych dozwalają, 
stosujemy dzielne odciągające lek i, a potćm wzm a
cniamy ich. Towarzyszące miejscowe zapalenia od
leglejszych trzewów, łagodzimy według zasad rfauki.

IV. W  chorobie utajonej, skoro o rzeczywisto
ści jej należycie przekonani jtsteśiny# niezwłocznie 
chwycić się trzeba, mocno działających środków od
ciągających ogólnych i miejscowych.

W iększa część wymienionych środków lekar
skich, użytych mianowicie w  trzech ostatnich po-

Tom X. Po»*yt II, 13/
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stacisoh choroby B rigk ta , nie okazała należy
tego skutku; lubo z zupelnein zaufaniem pole
gać na ich działaniu niepodobna, są jednak nie. 
wątpliw e zdarzenia uleczonej prze/, nie wy kształ
conej choroby, dlatego winniśmy ich używ ać, do_ 
póki pewniejsze nie odkryją si^. Oddalić należy od 
chorego wszelkie w pływ y szkodliwe, które zrodzi
ły  chorobę, albo zdolne są ją  utworzyć; tym celem, 
odmiana strefy, pokarmów, sposobu życia, chociaż
by przez ostrożność zapobiegającą powrotowi cho
roby, wyzrlrawiającym  zaleconą być winna.

Sąd ząc z  p r z y czy n  p ow od u jących  chorobę BrigJi- 
ta  s łu szn ie  w n o sieb y  nałtóżało, że  i w  naszym , 

kraju z ja w ia ć  s ię  m u si to  cierpienie; p óźn iejsze  po

strzeżen ia  m ie jsco w y ch  le k a r z y ,  przekonają zap e

w n e , ile  ten  w n io sek  z b liż a  się do praw d y.

G r a b o w s k i .

BÓL NERW U ZĘBOWEGO DOLNEGO, 
p r z e z  J ana. W atersa M. D .

(X  P am ię tn ik *  L ek a rsk ieg o  L o n d y jii t ie g o  P ro v in c ia l M edical Jo u rn a l 

* L . 1 22  b . r .)

Białogłowa, koło 40 lat licząca, frasobliwego 
układu, przybyła do miasta zeszłego sierpnia dla ra
dzenia się mnie względem cierpienia szczęki niższej, 
które jej dokuczało od lat trzech. Uważała je za 
wypadek holu zębów, ale lekarz którego się radziła, 
uznał to za ból nerwowy. Przebyła różne leczenia 
x małym lub żadnym skutkiem; probowała zmiany
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klimatu , bez ulgi, i data w yrw ać sześć czy siedin 
zębów myśląc ze nasady zębowe były zepsute. Kie
dy cierpienia nic się nie zm niejszyły przybyła do 
Londynu mej zasięgnąć rady.

Jej ogólne zdrowie okazało się nadwątlone ty- 
lą cierpieniami, postać z wyrazem  troski, czyszcze
nie miesięczne praw idłow e, łaknienie zw yczajne; 
bez balu głowy; nie podlegała .reumatyzmowi, tyJko 
doznała kłopotu przez chorobę i zgon męża, ból nad
zwyczaj trapiąc)' ograniczał się do gałęzi brodowej 
nerw u zębowego dolnego jak  ta wychodzi z otwo
ru , i daw ał się przykryć palcem, chociaż przed 
dwoma laty rozciągał się przez cały bieg nerwu. 
Zadtiego nie było nabrzmićnifi, gorąca, ani nićkształ- 
tnośei, w yjąw szy niewielkie zgrubienie skóry od 
leków miejscowo stosowanych, jako też nieustanne^ 
go tarcia i uciskania w  celu łagodzenia przypadło
ści; nk-było też trwałego iniąs kurczu. Kiedym j*j 
pierw szy raz oglądał, ból tyle był dotkliw y (w ra
cający co trzy lub cztery m inuty), i i  sobie ciągle 
ową część uciskała, opisywała jako nieznośnie roz
dzielające cierpienie, jak b y  gatunek elektrycznego 
wzruszenia. Napadało ono bez wszelkich oznak 
poprzedzających z UajwyisztHń natężeniem , i ró 
wnie rychło znikało; czasem przychodził ból tak 
nagle i okropnie i & musiała w głos krzyczeć; w ka- 
y,dem napadzie zdarzały się mimowolne ruchy całe
go ciała, wszelako ból był tylko woznaczonem  miej
scu. Chora przeszła rozmaite leczenie przetworam i 
żelaza, moiliną, w ęratryną, w ezykatoryą, pjaw ka-
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mi i Bwyklemi lekami używanem i w podobnych zda
rzeniach, bez doznanej ulgi. Przepisałem:

Strychniny p ó ł grana
Jodkq żelaza gran dwadzieścia cztery
W yciągu świniej wszy gran dw adzieścia cztćry
Ulepku ile trzeba do zrobienia 12 pigułek. Dwakroć
co dzień po jednej-

Przyłożyłem tez  w ezykatoryjkę nad otworem 
?>rodowym, j w tarłem  w  ogoloną powierzchnią na
stępującą maść:

WodoffolanH jnorfiny gran szesnaście;
T łu szc zu  uncyą,
Kwasu wodosolnego trzy krople. Maść do wciera
n ia  trzy  razy na dzień.

Pod koniec tygodnia musiałem dawać rzadzftj 
pigułki, ho chora zaczęła fralić się na ściskanie od 
strychniny. Opisywała ona ból jakoby wcale zmie
niony, niby więcej kolący, ale przestanki były dłuż
sze a trwanie bola krótsze. Brała tek codzicń rano 
po pięć gran siarkanu chininy rozczynionego.

W yciągu aloesu, gran p ię tnaśc ie ;
(Siarkanu chininy, gran dwadzieścia;
Siarkam i żelaza gran ośm ;
Kvrasq siarkowego rozc ieńczonego , ośm krop li, 
zrobić ośm pigułek; dwa razy w dzień jedne.

Przetrw aw szy /p ię tnaście  dni w tem  leczeniu
7. małóm polepszeniem, orędowałem  zdarzenie nie
mu przyjacielowi Dr. Hepnisow.i Green, i na jego 
poradę jąłem  się następnego leczenia, które było 
Hi ry pomyślne.
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Dawałem  rozczyn arszenikowy dwakroć w  

dzień, począwszy od pięcia kropli, sfopniowo postą
piłem do czterdziestu. Szóstego dnia znakomite by
ło przypadłości umniejszenie, a ból tyle był ukojony, 
xe ju ż  chora zaniechała trzeć i tłoczyć ową część, 
jak  to była zwykła czynić podczas napadu; ogólne 
zdrowie zaczęło się polepszać; sen był nieprzeryw a- 
n 5r, a w  miesiąc od poczętego leczenia została od bolu 
oswobodzoną, jako też tego tygodnia odebrałem pi
smo od byłej chorej, w  którem tw ierdzi ł.e ani je 
dnego powrotu niedoznała. G i e d w i ł ł o .

P R Z E P U K L IN A .

Pamiętnik Prov. Medical journ al przywodzi 
% New York Med. Gaz. and Amer. Journal of. Metł. 
Sci, Sept. 1842 r. cztery przykłady odejścia zaci
enionej przepukliny po użytej obłicie morfinie. 
Gdzie też znajduje się następne rozumowanie.

We wszystkich tych przypadkach wypróżnie
nia były obok ckliwiących lekarstw , a odprowa
dzenia (taxis) probowano i dokonywano pokąd czu
łość dozwalała. Użycie opium jeżeli nie więcej to 
w  dwóch zdarzeniach było przypadkowe, nie w za- 
jniarze ułatw ienia odejścia przepukliny, lecz raczej 
dla uśmierzenia nieznośnej tęsknoty kieriy czekano 
chirurga. W każdym przypadku, pomoc była rychta 
skoro budowa zaczęła doznawać skutków leku, ą 
przed zupeinein zwolnieniem, ostatniein następ
stwem od opium uderzający wypadek dał się widzieć
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w każde-m zdarzeniu: choray przestawali natężać
i napinać mięsa, które naprężone przeszkadzają od
wrotowi kiszek wypartych. Krwi puszczenie i inne 
zwalniające środki, wybornie przygotowują układ 
mięsny przed użyciem morfiny. Gdyby się nawet to 
wszystko nie powiodło, chory przez ową spokoj- 
Jiość i ukojenie, przedziw nie do opejracyi przygo
tow any zostaje. G i e d w i 11 o.

PR ZETW O R Y  Z  K O \O P l INDYJSKICH CZYM G U N B Ż A H ,

Ich działanie na układ zwierzęcy zd ro w y ,
i użyteczność w leczeniu choroby i etanu s i innych 

kurczowych,
p r z e z  W. B. O. Siisujgiinessy, M. D.

Professora chemii i materyi medycznej w zakładzie 
lekarskim w Kalkucie.

( P r o v .  M ed. Jo u rn a l L . 1 2 2  1 23  L o n d o n  S fttu rd . J a n .  .28 b. r , )

Skutki odurzające koilopi powszechnie są zna
ne w 'południow ej Afryce, Ameryce, T urcyi, Egi
pcie, Azyi mniejszej, Indyach, i im przyległych kra
jach. Pod rozmaitą postacią używ a tam gmin ko
nopi za środek miłego odurzenia. W gminnćm le 
czeniu u tych ludów , znajdujem y konopie obficie 
używ ane przeciw mnogim dolegliwościom, m ianowi
cie takim gdzie kurcz lub ból nerwowy są przl-- 
dnieini oznakami. Wszelako W zachodniej Europie, 
prócz użytego przez biesiadującą młodzież w Mar
sylii Egipskiego „hasheesh“ (heszisz) i prócz użycia 
w ina konopnego w klinice Hahnem anna, nie dają 
się w ykryć żadne ślady brauia takowego środka.
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Różni.1} się zdania, czyli Konopie tak powsze
chne w Europie, naw et'W  odległej szerokości półno
cnej, są tych samych cech szczegółowych co kono
pie Azy i mniejszej i ludyjskie. Niezwykłe przy
padłości zrządzane przez te ostatnie, zalezą od czę
ści żywicznej w którą one obli tują, a która zdaje 
się nieobecną w gatunku europejskim. Najściślejsze 
podobieństwa zewnętrzne albo raczej to'/, sam ość za- 
chodzi m iędzy obiema roślinam i; różnica klimatu 
jest przyczyną nieobecności części żywicznej a na
stępnie i niedostatku własności odurzającej w rośli
nie krajów  zimniejszych.

Własności chemiczne konopi Indyjskich (Catt- 
nabis Indića). W pewnych porach w ciepłych kra
jach sok żyw iezjy występuje i zsycha się na li
ściach , łodygach i kwiatach. Ten zebrany zowie 
się kurrus Nifali i Iitdostanu a jest zasadą wszel
kich przetworów konopnych. Rozpjiszcza się w al
koholu i eterze, lieco w rozczynacłi alkalicznych,
i wcale nie w' Iwasowych. Czysty ma kolor ciemno 
jzary , jes t zna-.zićj twardości, grzany mięknie i to
pi się; rozpuszo!ć się też w  olejach i olejkach. Za
pach ma korzeni/ odurzający; smak nieco ogrzewa
jący, ostra wo-guz ki.

Ususzone knopie w kwiecie z żyw icą, zowiij 
się gtindiach. 3 na  ich blizko złoty za funt w Kal
kucie, udzielaj; wyskokowi na 100, dwadzieścia 
zęści wyciągu ;bżonego z żywicy ( hurrns) i zie- 
onej materyi faihijącej. Destyllowane z w'odą lub 

spirytusem , dają isdy oleju, a płyn przekroplony
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ma woń rośliny, tęgo odurzającej. Gundżaeh sprze
daje się głównie do palenia, w wiązkach na dwie 
stopy długich, cztery cale średnicy mających, 24 ro
śliny mieszczących. Kolor ich ciemno zielony; won 
przyjemna durząca?' całkie żywiczne i lepkie.

Liście z kmieciem bez badyli ssowią się Łengj 
tubdii Jub srjd/ii. Używają się do napojów wpaja
jących, dopalenia i do konserwy zwartej medium

Wypadki reumatyzmu leczonego konopiami.

Pierwszeini chorymi w szpitalu by] dwaj z reu
matyzmem ostryiii a jedfcn z powolnym. Na wszy
stkich środki zwyczajne nie skutkwonały.

G-go listopada lS38j każdemu dano po granie 
żywicy konopnej, o 2-giej po południ.

O 4 -ej doniesiono ie  jeden zrobił się bardzo 
m ównym , nucił, wołał o więcej p>kinmi i powia
dał ze zdrów jak  ryba/ Innri dvaj byli bez od
miany.

O 8-ćj, Nobincżunder Mittćr dfżurny kliniczny, 
zw iastow ał potrzebując mej obeene&i, ze pierwszy 
chory miał przypadłości nadzwycjtjne i trwożące. 
Poszedłszy bezzwłocznie zastałem eżącego na bo
ku bez najmniejszego czucia, lecz-lalezyere oddy
chającego, puls tez i skóra były uturałne, a zrze- 
niće czułe na zbliżenie światła.

Strwożony nad pójęcre, pobiłem  do innych, 
znalazłem jednego śpiącego, drugi iespał, był przy
tomny f wolny od wszelkich pizyadlości upojenia.
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Wracam do pierwszego i każę na w ym ioty przy
gotować, ale tym czasem próbuję podnieść ramie cho
rego. Zdumi się czytelnik kiedy powiem, żem ujrzał 
to zostające w postawie, jakąm  nadał. Krótko, zna
lazłem ów rzadki stan nerw ow y, istną katalepsyą. 
Unieśliśmy go do postawy siedzącej i wielorakieśmy 
da\yali kierunki członkom. W oskowa figura nie 
będzie tyle podatną i położenie zatrzym ującą, po
mimo naw et praw a ciężkości. Na wszelkie w raże
nia był także nieczuły; nie daw ał żadnych znaków  
poznania; ani się przebudzał. Synapizma na dołku 
nie zrządzało żadnych holów. Gardło z pomocni- 
czemi częściami swobodnie działało w  połykaniu 
środków podbudzających, które za stosowne uznałem.

Tym czasem ocucił się drugi chory od hałasu 
zewnętrznego, i zdaw ała się go bawić tamtego nie
zw yczajna postawa, kiedy nie wiedzieć dlaczego 
nagle zaczął się śmiać w głos i zawołał: „cztery du
chy w zlatują z mem łóżkiem w powietrze." Coraz 
dalej i dalej tyle hałasow ał, żeśmy go musieli prze
nieść do oddzielnej izby, a członki miał kołowate. 
To niedługo, prawie we dwie godziny, wszystko 
odeszło , sam powiadał ze zupełnie zdrów i mocno 
głodny.

Pierwszy zostaw ał kataleptyznym  aż do pier
wszej po północy: odtąd pojęcie i ruchy zaczęły w ra
cać i o 2-ej był w tym stanie co i tafliten.

Trzeci chory nie doznawał żadnych skutków , 
bo też później się okazało , był palaczem gund/ahu.

Tom X. Poszył II. 14
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Następnego dnia znalazłem  uradowany chorych 
bez żadnych obcych przypadłości, ze zimiiejsy.om
iń i cierpieniami reumatycznemi, jakoż we trzy dni 
później całkiem wyleczeni odeszli.

Czwarte doświadczenie było na niemłodym 
obywatelu reumatyzmowi podległym: temu dano pól 
grana konopnej żywicy w troszczę spirytusu. We 
dwie godziny starzec zrobił się gadatliwy i muzy
kalny, praw ił różne anegdoty, śpiewał piosnki któ
re baw iły słuchaczy, jad ł za dwóch, usilnie pożądał 
innych rozkoszy, wreszcie usnął i spał aż do rana. 
Podczas w izyty zeznał że jes t rzeź wy m z polepsze
niem zdrow ia, a inocno błagał o powtórzenie lekar
stw a, tego mu dozwolono przez parę dni, i szczę
śliwie wypisany został.

Przypadek wodowstrętu.

20-go listopada o ósmej przed południem Za

żądano mojej pomocy dla flakim a Abdullaha, znaj
dującego się przed moją bramą, który przed trzema 
tygodniami ukąszony byt od psa wściekłego, a obe
cnie był strwożony poczynającym się wybuchem 
wścieklizny. Pow iedział on mi że, poprzedniego wie
czora przechodząc wedle sadzaw ki, dostał wzrusze
nia  z przerażeniem i  odtąd nie był w stanie nic płyn
nego połknąć. Jego oko było niespokojne, srogie, 
dzikie, postać' frasobliwa, puls na 126, skóra zimna 
wilgocią zroszona; przecież chciało mu się jeść i
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czul się zdrowo. Niewielka bolesna blizna była na 

lewem pezedramieniu.

Przyjęty do szpitala. Na jegoż żądanie przy

niesiono wody w  metalowein naczyniu, które on 

ująwszy do ust zb liży ł: najokropniejsze targania i 

miotania nastały. Co gdy przeszła, zw ilżone chu

sty do ust przykładano.

Przepisano mu, eo godzina, dwa grana żyw icy 

konopnej; po trzeciem daniu, czuł się odurzonym, 

raźno m ówił o przypadku i o swych doświadcze

niach co do niego. Spokojnym umysłem mówił o 

napoju, i dodał: daremno probować; przecie mógł 

ssać pomarańczę. Za szóstem daniem usnął. Prze

budziwszy się gdy ją ł pić, znów całe okropności 

choroby zawrzały; znowu żyw ica podana.

Tak zeszły dni cztery przy dawaniu konopi. Alić 

spanie go obejmie; skoro się ocucił, porwie udręcze

nie nową ilością leku uśmierzone. W końcu, dnia 

piętego koło trzeciej popołudniu wpadł w  głębokie 

osłupienie tchnąc wolno, chrapliwie; w  tym sta

nie przetrwał do czwartej rannej dnia 27 listopada, 

kiedy tez bez nowych gmatwań śmierć jego cierpie

nia skróciła.

Przebiegając to sprawozdanie, widocznie się 

wyśw ieca jedna korzyść z użycia lekarstwa: okro

pnej chorobie odjęte są przerażenia. Bo po uzdra

wianiu, na pierwszem kładzie miejscu lekarz „k w ie

ciem chodnik do grobu pokryć1' i zmniejszyć prze

rażające przypadłości najstraszniejszej choroby.

—  165 —

www.dlibra.wum.edu.pl



—  166 —

Uiycie w kur egu kołowatym.

Zaszło kilka zdarzeń tej choroby leczonej kur- 

rusem. Między innemi niejaki Cziunu Sojs był leczo

ny przez P. 0 ’Brien w  szpitalu Indyjskim, u które

go tetanus się w yw iązał po uderzeniu od konia. Po 

użytych bezskutecznie innych środkach, przepisano 

mu dwugranowe ilości żyw icy  konopnej dnia 26 li

stopada. Spożył ten ogółem 134 grana żyw icy , i 

zdrowy odszedł ze szpitala dnia 2S grudnia.

Następnie P. 0 ’Brien uciekał się w  wielu zda

rzeniach do tego lekarstwa, zwiększając ilość sto

sownie do natężenia przypadłości, niekiedy poda

w a ł na raz gran dziesięć rozpuściwszy w spirytusie.

Na kurcze dziecięce.

Dwu tygodniowe dziewczątko PP. 3. Ł. z Kal

kuty, napadane było od kurczów przez dni dwa

dzieścia, pomimo środków zwyczajnych. A  więc 

P ’ 0 ’ Shauglmessy uciekł się do kurrusu, i zacząwszy 

dnia 30 września od jednej kropli tynktury, wyno

szącej jednę dwudziestą grana istoty, szedł w yżej 

w  miarę natężenia słabości, tak iż  dnia 8 paździer

nika, w  ilościach 30 kroplowych, spożyło niemowlę 

130 kropli, i odtąd kurcze ustały, dziecię zw yk łe j 

tuszy nabierać zaczęło.

Nader korzystnie używany też byt kurrus na 
szał pijaków.
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D o k o ń c z e n i e .

Zapewne nie bez użytku będzie załączyć prze

pis na robienie przetworów, którychem używał.

Wyciąg żywiczny robi sic gotując wierzchołki 

suszonego gundżahu, w  spirytusie 835°, pokąd się 

wszystka żyw ica nie rozpuści. Następnie ciecz pa

ruje się do suchości. Wyciąg grzany mięknie i mo

że być zarobiony w  pigułki bez dodatku.

Tynktura tw orzy się rozpuszczając wyciąg w  

spirutusie 835° gest.

Ilość. W  kurczu kołowatym drachma tynktury 

co pół godziny aż zwolni, lub aż katalepsyą się sta

nie. Wicodowstręcie zalecałbym żyw icę wmiękkich 

pigułkach od 10 do 20 gran, do częs'ciowego łykania, 

co może się powtarzać wedle skutków. W  Cholerze 

trzydzieście kropli tynktury w  pół godziny najczę

ściej hamują wym ioty i biegunkę, przywracając cie

pło ciału. Doświadczenia moje są za małeini ilo

ściami leku w  cholerze, dla podbudzania raczej nie 

zaś dla odurzenia chorego.

Poruczyliśmy p. Skuajrow-i (M r. SquireJ, przy 

ulicy Oxfordstrect, gundżahu poddostatkiem, który 

przyobiecał utrzymywać też wyciąg ku potrzebie 

przepisujących. Dążność moja jest aby ono poddać 

probowaniu i użyciu, jako czteroletnie doświadcze

nie przekonywa mię, iż nie mamy zgoła środka ró

wnego temu na cierpienia kurczowe i bole nerwowe.

G i e d w  i 11 o.
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L I S T Y  L E K A R S K I  E.

przez D ra  F orget professora kliniki lekarskiej 

w Strasburgu.

(Gazette tleg hópi(aux N r. 19. Ic  14 fcY r ier 1843 n w d i )

L I S T  C Z W A R T Y .

„W ła s n y  interes bywa częstokroć tp raw cą 

przyjem nego om am ienia.*4

P a scal : M y ilt  i *. <1.

Udając się stromeini drogami i uboczneirii, ra- 

nim się głębiej zapuszczę, winienem zatrzymać się 

chwilę aby wzmocnić me kroki, i dać poznać w ła

sne stanowisko osobom ścigającym mię oczyma. 

T y , szanowny kolego, zapewne się nie odezw iesz: 

„G dzież to on zmierza! kiedyż pohamuje swój zapęd 

oczerniający i niwecBący badawczego ducha dzisiaj- 

szych czasów, który jest warunkiem i źródłem po- 

stępul“  Co do postępu, tego nie zaprzeczam, Bóg 

jest moim świadkiem: uznaję i obwieszczam wzrost 

postępowy ludzkiego umysłu, ale usiłowaniem jest 

mojem zniszczyć konwulsyjnc ruchy, które zgubę 

przynoszą, towarzysząc ciężkiemu przyjściu na świat 

prawdy. JeżeJi w dzisiejszych czasach zaniedbano 

główne prawidła, które jak morska latarnia zba

wienne światło niecą i kierują krokami lekarzy, 

to z drugiej strony szczęśliwe poczyniono Avyna- 

lazki w  szczegółach, twarde wykuto opoki. Zaiste* 

badacz niedowierzający Andral, wskazując wyjątki 

obok prawideł przysłuży! się umiejętności i prakty
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ce lekarskiej. Ale właściwie nart tern ubolewać im 

wypada, ze wyjątki biorąc przewagę zagłuszyły pra

widła, albowiem zaprzeczono ich dlatego ze n ieby

ły powszeclmiMni i bezwarunkowemi. Lekarska fi

lozofia utraciła wiarę, bezstronne postrzeganie na

tomiast wzięło górę: i tak odkrycie cboroby nace

chowanej białkowym moczem, gorączkowego i prze- 

wlekłcgo zapalenia miąższości serca, nosacizny prze

niesionej do człowieka, rozpoznawanie chorób za 

pomocą przysłucha i pukania, wykład chorobnych 

skrzywień ciała i t. d.: oto są pamiętne szczegóły, 

które wsław i obecną epokę. Obok tak szaco

wnych i trwałych nabytków, ileż inamy mniema

nych wynalazków, skłamanych, fałszywych, śmie

sznych a nadewszystko niebezpiecznych, przez du

mnych ogłoszonych karłów , albo przez mistrzów 

samozwańców.

Nieodstępując od głównego założenia, wyznaj

m y, że żadna epoka niebyła tak obfitą w aptekar

skie wynalazki, jak dzisiajsza, mianowicie dotyczą

ce chemicznych rozbiorów lekarstw, z których nasi 

biegli chemicy wyciągać potrafią najczystszą essen- 

cyę. Odkrycia nowych leków są same przez się 

istotnym i użytecznym nabytkiem, bo nie powodują 

żadnej szkody i niebezpieczeństwa. „Szczerą za

wsze wyznaję prawdę, czy ta jest mi pożyteczną, 

czyli mi przeciwną/4 (1 ) Ale skoro zaczyna się uży

cie tych nowości, rodzą się szkody i uchybienia; 

bo naówczas uprzedzenie i empiryzm chwytają się

( I) Montaigne.
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nowych leków i miotają niemi w szęd y ; dlatego 

ztjyt często w idzim y niezasłużony upariek nowo

ści lekarskich, w  skutek lekkomyślnego ich naduży 

cia wynikły; ponieważ zawód, koniecznie rodzi po

gardę. Ograniczajmy się na użyciu lekarstw tra fn ie  

wskazanych przez ich niewątpliwe własności, za

miast głosie je  jako uzdrawiające wszelkie choro

by, jako działające gatunkowo i niewątpliwie, szu

kajmy w  nich tylko użytecznej pomocy, oczekuj

my po nich dodatkowego skutku, i dawajmy je  we 

właściwej porze, a wtedy ludzkość cierpiąca i nauka 

uczczą nas chwalą i złożą dzięki w  ofierze. Potę

piamy swawolę, nie zaś swobodę receptową; ganie- 

my nadużycie, a nie używanie leków, ale wyznaje

my zarazem, źe ktokolwiek dzisiaj przeciw swa

w oli i nadużyciom głos podnosi, wystawia się na 

nazwę: umysłu wstecznego, niepostępująccgo, oraz 

zwolennika ociemnienia, bo to jest zarzut najcięż

szy. Z miłą jednak chęcią rzekniemy z Gaubiuszem.' 

„ Lando et veneror medicum circumspeclnm, qui te- 

merario ausit nnnąuam j>raecipitetur, nec farragine  

remediorum grat-et, rnulto minus rehementia op- 

primat.“  (2 ) Takiego trzymając się zdania lepiej 

usłużym poczciwej sławie, aniżeli zagorzali wyna

lazcy, którzy doznając ustawicznych zawodów, za

przeczą w końcu naukę, <a sztukę lekarską zniena

widzą: bo, jak powiada Montaigne „w tedy prawdo

podobieństwo staje mi się zawistnem, kiedy mi za
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nieomylne przedstawiane bywa.“  Przystąpmy do 

wypadków.

Jakiego/ trzymać się będziemy wątku w  rozle

głym labiryncie który przebiegnąć zamierzamy'} oto 

x kolei spraw i narzędzi, anatomiczno-fizyologiczne- 

go, chociaż; ten porządek dzisiaj jest zaniedbanym 

zupełnie. Jakiż natomiast dzisiajsi burzyciele nauki

porządek wynieśli 1 oto abecadło w y !...... na to ju h

wyszła filozofia lekarska.

Trzymając się obranej kole i, zaczynamy od 

najważniejszego przedmiotu nowszych sporów, od 

śledzenia chorób narzędzi trawienia. Przed nauką 

liroussego zapalenie żołądka przypuszczano tylko 

w  zdarzeniach otrucia. Zawiły Tartra nie napoty

kał takich trudności, jakie czekały światłego Brous- 

sais; albowiem zawiść jak piorun same szczyty 

razi. Dziś niema już zapaleń żołądka, nawet i 

z otrucia. Trucizny tak zwane drażniące, są teraz 

uważane jako przeciw-pobudzające, tę zmianę wpro

wadził pewien włoch, uczeń Rasorego, naśladow

cy Browna. Dr. Giacomini zd ziw ił się zaiste nic» 

mato, gdy ujrzał zapewnione swe panowanie we 

Francyi, gdzie więcej nierównie w iary pozyskał 

aniżeli we Włoszech; ho we własnej ziemi tru

dno stać się wyrocznią. Żarcikiem to się wydać 

może na pozór, wszelako tak bywa istotnie. W  pe

wnym małym najnowszym roczniku, czytamy na 

stronie l i i  że przeciw zatruciu siarkanem-chininy 

„najzbawienniejsze znajdujem środki w  napojach 

pobudzających, a mianowicie w wyskoku, jak to oka-
Tom X. Poszyt II. !■*
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zało się ze spostrzeżeń Giacominiigo.u Nie mia

łem słuszności* obwieszczając w  jednym z poprze-* 

dnieli listew, że Francya stała się niewolnicą obcych 

krajów? W  tymże roczniku rzetelnie wyrażono, ze 

wpodobnem otruciu, przy rozczłonkowaniu znajdu

jem y ogólne i silne zapalenie Iton mózgowo-mteczo- 

teych, postrzegamy wym ioty, biegunkę, stan zapal

ny dróg pokarmowych: i cóż z tego? oto wódką na

bywa wtedy jeszcze tęższych własności, a ludzie 

chcą żeby o nich mówiono:

„K iedyż proszę widziano Większe u nas cuda?“  

(Kasyn.)

Cokolwiek po tym Ustępie rzeklibyśmy o zwy-« 

czajnych zapaleniach żołądka, niesmacznem byłoby 

dla czytelników i nieprzyjemnemu Spieszmy dalej.

Jeżeli postradaliśmy już zapalenie łołądka, 

mamy natomiast wiele lolów żołądkowych. Oto jest 

ła tw y Sposób wsławienia się tanim kosztem, stawić 

się silnie i zuwchale przeciw Zasadom znakomitego 

męża, któremu wszyscy zazdroszczą, I  tak, rozpra

w a o bólach łołądka dzieło szanownego i rozsądne

go lekarza, z samego początku postawiło go W zna

czeniu szczęśliwego spóizalotnika BronssegOj zu

pełnie tak, jak leki raz po razu przeczyszczające by

ły  powodem, iż zalecający je  lekarz za przeciwnika 

jednego z najznakomitszych dzisiajszych professo- 

rów , powszechnie był poczytywany. Teraz zw y 

k ły  być sądzone zdania, n ieładzie; ponieważ ci są 

tylko biernemi narzędziami, slużącemi do podkopa

nia mrn, a zdania tworzą sitę która je  w  powietrze
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wysadza. Potrzeba tylko nienawiść obudzić, a wnet 

napali się płomieniem i bucha. Wszakże człowie

ka według jego w ładzy postrzegania cenimy, nt 

talent ocnli sic et homo powiedział Iiagliwmsz po 

Bipokratesie-. ale stronnictwa rozumują inaczej. Bez 

wątpienia, wielekroć niepoznano się na bólu zotądka, 

ale i to pewna, źe powszechne oburzenie dzisiaj- 

szych lekarzy przeciw teoryi zadrażnienia i zapa

lenia, nakazuje uważać nieraz za ból nerwowy, stan 

zapalny przew lekły, albo taki którego zapalenie 

pierwotnym było początkiem, i jeszcze zostaje do 

rozwiązania zagadka, czyli nadużycie Jęków prze- 

ciwkurczowych więcej dolegliwości nierodzi, aniże

li zbyteczne leczenie przeciwzapalne, Nazbyt czę

sto zdarzało mi się łagodzić zaburzenia sprowadzo

ne przez długie i nietrafne użycie leków podbu- 

dzających; często wykrywałem  wady tkanki i bu

dowy, tam gdzie cierpienie za nerwowe albo dyna

miczne poozytywanem było. W zyw am  innych pra
wdomównych lekarzy, czyli podobnej nie m iewali 

sposobności, i czyli własne uznając błędy, nie przy

szło im żałować zaufania położonego w  naukach 

odnowicieli! In  litium  ducit ęulpae fuga.

Wiadomo ci, szanowny kolego, xo biegunka 

uważaną jest za chorobę samoistną, czyli ta jest 

gorączkowa lub przewlekła, czyli pochodzi z zapa

lania kiszek wyrzutowego, czy torebkowego, czy 

z krwawej biegunki, czy z gruzełkowych owrzodzeń, 

czy z hemoroidów i t. d. jest to odptyw leczony 

zw ykle środkami rozwalniająceini, słodkiem żywern
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srebrem, rabarbarem, korzeniem kocanki (radix ipe- 

caruannbae), ałunem, saletranem-srebra, wroniem- 

okiem i t. d. Sautages równie uważał takie cho

roby za odp ływ y, ale użytecznem sądził rozga- 

tunkowanie ich w  miarę szczególnych własności. 

Co za dziecinne uw agi! lekarstwa skrycie działają 

bez względu na obrażenia organiczne. Dając chore

mu lekarstwo, zawierające dwadzieście granów wo

sku, i jeden gran opium, czyli/; wnosić należy że 

wosk biegunkę ulecza? Takie to są dzisiejsze tera

peutyczne rozumowania,

W  liście trzecim wspominałem o zapaleniu ki

szek torebkowein i o cholerze. Zakończmy ten 

przedmiot powiastką dosyć zajmującą i dokładnie 

wskazującą kierunek umysłów. Zbytecznie jesteś 

zaję fy> szanowny kolego, niezliczonemi odkrycia

mi, które każdodziennie jak z deszczem na nas 

spływają, a twoja gazeta zaledwie wystarczyć im 

zdoła; pominąłeś niechcący zapewne, świeży w y 

nalazek szanownego jednego kolegi z prowincyi, 

który się tego wcale nie spodziewał. Pewien dzien

nik, (a le nie kolegi)  unosi się nad sposobem le

czenia krwawej biegunki przez tego praktyka, za- 

pomocą opium. To dowodzi, nadmienia wydawca, 

w zadziwiający sposób, władzy konstytucyi lekar

skich.......  O Sydenhamie! cóżby wyrzekły twe cie

nie, na co wyszło twoje opium, i twoje konstytu* 

cyeł ty zwracałeś na nie uwagę jedynie dla tego, 

żeby przepisać opium, które było u ciebie najskute- 

czniejszein, najpowszediuiejszem, a tein samem
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najmniej konstytucyjnym lekarstwem, mianowicie 

w  zbytecznych wypróżnieniach kiszek.

Choroby dróg oddechowych nastręczyły bunto

wniczej w rzaw ie niemało sposobności: wiadomo ci 

kolego, źe najlepiej leczy zapalenie odnóg oddecho

wych ( bronchitis) nawet gorączkowe, sól kuchenna, 

salmjak, potaż, soda, i inne ciała jak najwięcej ła

godzące. Od czasów IlippokrntesA leczono zapale

nie płuc przez krwi puszczenie ujarzmiające, pro

szę się niedziwio, ,bo tegoż wyrażenia i tego środka 

używał już bardzo dawno Galen, Baillou , Stoli 

i ich spólnicy, pierwej jeszcze niż Broussais i 

Bonillaud. A przecież, mamy lekarzy, nawet vv 

Wysokiem znaczeniu, którzy utrzymywać każą, że 

krwi puszczanie jest urojeniem, bajką, a może na

wet trucizną w  zapaleniu płuc. Damy i kipry bar

dzo dobrze wiedzą że piżmo i malaga są wyborne 

rzeczy, a tacy lekarze dzielą z niemi zdanie. Lecz 

wyznać prawdę musimy że tenże duch przeciwień

stwa ważną uczynił przysługę, upowszechniając 

użycie emetyku w  wielkich ilościach. Zaiste, po 

krwi puszczeniu, nie znamy skuteczniejszego środka, 

byłoby jednak szkodliwą niedorzecznością przyzna

wać pierwszeństwo i wyższość emetykowi; wówczas 

dawać go od razu i jedyn ie, gdy krwi puszczenie 

jest wskazane: tak Laennec postępował, i jednego 

na trzech chorych tracił: niechaj raczej emetyk po 

krwi puszczeniu następuje. Uspokojone umysły le

karzy, zamiast podziwiać, starały się wyrozumo- 

wać skuteczność winianu-połażu i antymonu w za
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paleniu płuc; dowodzenia ich podzielamy w  zupeł

ności, ale nie tu miejsce wykład ich powtarzać.

Z okoliczności zapalenia płuc, jedno jeszcze 

przybyło odkrycie! Pewien dziennik wynurza dzięki 

jednemu z uczniów professora Piorry  za wskaza

nie kataralnegp zapalenia płuc, to jest powikłanego 

js zapaleniem odnóg oddechowych, niemniej za pod

wyższenie korzyści etnetyku w  tej ostatniej dole

gliwości. Zapomniano, ze Broussais nieuznawał in

nego rodzaju tej choroby, gdyż według niego zapa

lenie płuc jest cierpieniem pęcherzyków odnóg od

dechowych, ale czy ma kto ochotę czytać dzieła 

Broussegol Z tego powrodu moje własne przytoczę 

w yrazy , gdyż od lat siedmiu uznając tę teoryą, 

objawiłem ją  w  Iipcu r, z. moim słuchaczom w  ogól• 

nym rysie (3 ) w  tej treści: „Zapaleniem płuc hataraU 

nem takie nazywamy, które znamionuje się rzęże- 

niem rozmaitejn, ogólnćm dostrzeganem, i w  czę

ściach płuc bynajmniej zapalnemu stanowi nie ule

głych, Ten rodzaj zdarza się mianowicie u osób, 

które z początku na zapalenie odnóg oddechowych 

cierpiały. Takie rozgatunkowranie zdaje nam się 

korzyść praktyczną przynosić, gdyż z doświadczenia 

przekonani jesteśmy że zapalenie tego rodzaju upór- 

czy wszem jest i bardziej przewlekłem, wymaga 

oraz w  leczeniu pewnych odmian, do rzeczonych 

okoliczności zastosowanych. W  tym rodzaju, pu

szczanie krwi raz po razu mniej przynosi użytku, 

owszem ogólne i nader szkodliwa osłabienie spowo-

(3; Na *u. 31.
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dować może; dlatego w łaściw iej wtaklem zdarze

niu zalecamy emetyk w  wielkich ilościach, który, 

zdaniem naśzóin, słuszniej bywa wtedy wskaza

ny.”  Tak tedy, mimo w ied zy * zgodziliśmy się 

z professorem PiofrtJ na jedno dowodzenie lekar

skie, lubo wyzrtać muszę* że obadwa nifemamy za

sługi wynalazku.

Niepodpada wątpliwości t że noWsi pisarze 

wskrzesili różne choroby starożytnych, jako to: go

rączkę z zapaleniem płuc ( fiei-re peripneiimoniqne), 

zapalenie płuc iótciouie Stolla i inne, z tą różnicą 

wszelakrt, że dawni łekafze nie dali się łudzić na- 

zwiskami 1 słusznie Zaczynali leczenie od k rw i pu

szczania.

Przeciw suchotom płucnym najwięcej zaostrzył 

się dzisiajszy duch tak Zwany wynalazczy, i tego 

dawno możtla się było spodziewać. Anatomia pa

tologiczna uważaną była za zbyteczną naukę, za 

obłęd szkodliwy, dla tego grube doświadczenie 1 
łatwowierność nie miały granic i końca: nie mamy 

ju ż przędę w  użyciu ani chloru, ani kreozotu i t. d. 

Sami, w  wielu pismach, objawiliśmy nieużyteczność 

W ustalonych suchotach działania naparstnicy* octa- 

nu-olowiu, przetworów antymonu, mchu, łęków 

Wzmacniających, któremi przesyceni suchotnicy zie

ją  duch ostatni; obaliliśmy przesąd, właściwy po

wierzchownym i łatwowiernym posttzegaczom, za

chwalającym użycie alkaliów, kwasu wodosinnego, 

monezyi; przytoczyliśmy we wzmiankowanym ogól

nym rysie nieskuteczność, jeże li nie szkodliwość
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chlorku-sodu, garbniku, jodku- żelaza w najno

wszych zachwalonego czasach.... Ofo są wypadki,

które nieszczęsnym losem odpowiadają zasadom 

rozumowania. Jeżeli albowiem jest rzeczywiście, 

ogólne gruzełkowe usposobienie, ta bywa obudzo- 

nein niewątpliwie przez drażnienie przewlekle: do

brze widzieli i jasno w yłożyli tę prawdę Hippokra- 

tes, Sydenhan, Stoli, Ui/feland, pierwej jeszcze niż 

Broussais. Zreszlą, jeże li to raczej ma być pra

wdą, że gruzeiki najczęściej stan zapalny powodu

ją, to znowu, zapalenie wzajemnie burzy i rozmięk

cza gruzeiki, nieci gorączkę i sprowadza wyniszcze

nie. Może uśmiechasz się na taką teorye, szano

wny kolego, a więc i tę zaniechaj, chociaż wpada 

nam w  oczy przy rozczłonkowaniu zmarłych, ale 

wleczeniu nie odrzucaj przynajmniej rad poważnych 

i sprawiedliwych Syndenhama, Stolla, Hufelanda, 

którzy jednomyślnie zalecają środki przeciw-zapal - 

ne, nie wyłączając krwi puszczania; ci mężowie, 

niczem nieuprzedzali się, ale przekonali się jaw nie 

że wmacniające i pobudzające leki, najczęściej po

większały kaszel, duszność, biegunkę, zapalały go

rączkę i t. d. Niepuszczajcie już krw i, zgadzam 

się na to: ale niezamykajcie oczu na następstwa wa

szych leków kłamliwych. „Niechaj raczej umiera 

chory w skutek swej choroby, aniżeli w  skutek tw o

jego lekarstwa”  (4).

Choroby przyrządu krwionośnego mało przed

stawiają za dni naszych lekarskich nowości, wszyscy

(4 )  Józef Frank.
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albowiem zagłębiają się w  patologiczne poszukiwa

nia, tej zajmującej części umiejętności lekarskiej 

dotyczące się, mianowicie co do rozmaitych wad 

ukształcenia serca, Pozwólmy poczciwym badaczom 

próbować naparstnicy, jodyny, w rozdęciu serca i t. p. 

to są dosyć niewinne usiłowania; ale cudowne sku

tki które nam częstokroć ogłaszają w tej mierze, 

przyjmujmy z ostrożnością i pod warunkiem spraw

dzenia wypadków. Za nieszczęście poczytujemy, ze 

zapalenie miąższości serca (endocarditis) przez tak 

długi czasu przeciąg napotyka trudności w  leczeniu. 

Choroba ta uleczyć się dająca, zaniedbaną bywa, 

zmienia się w przewlekłą i przekształca w  cierpie- 

pienie niewyleczone, w wadę organiczną, konie

cznie śmiertelną. Jakże temu zapobiedz, kiedy dziś 

jeszcze mamy lekarzy zuchwale wyśmiewających 

sztukę pukania i przysłuchu, która, lubo niebyt twór

cą je j Bronssais, w  wielu zdarzeniach, dziwnie po

piera jego naukę. Z tego to powodu wielu jeszcze 

mamy uczonych, niewierzących w'anatomią patolo

giczną (5).

Rzeczywistym dowodem postępu w epoce obe

cnej, jest wznowienie teoryi o istocie i rozumowa- 

nem leczeniu białaczki. Wznowienie m ówię, gdyż 

w  dziełach dawnych Sydenhamu np. znajdujemy 

pierwiastkowa zasady dzisiajszych wyobrażeń, mia

nowicie o skuteczności przetworów' żelaza. W ielki
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ów  badacz wspomina wprawdzie o tej chorobie 

a Okoliczności spazmów, z  któremi ją  łączy !; bo 

w  istocie częstokroć je j towarzyszą: dzisiajsi zaś le

karze, powodowani zwycięzką dumą wynalazku, nie- 

pnprzestają walczyć m iędzy sobą o pierwszeństwo 

liajroztoaitszych przetworów żelaza, w  tty chorobie 

zalecanych. Węglany, siarkany, mleczany, winiany, 

cytryniany-zelaza, niedokwas czarny, opiłki, rozcie- 

ki wyskokowe, jodniki-żelaza i t. p. na wyścigi 

przyrządzają się w  najcelniejszych aptekach, a taka 

receptowa skrzętność przypomina nsi zdanie naj

światlejszego ze wszystkich farmakologów Cullena, 

który sprawiedliwie uznawał, że głównym celem 

w  takim fdzie było, aby dać chorym żelazo, jak w  

chorbbie wenerycznej, by zażyw ali żyw e  srebro: 

Nasciii/r..... tnus.
Choroby przyrządów oddzielających, rozli

czną podają sposobność dla doświadczeń, pomię

dzy takiem i, pierwsze miejsce mają cierpienia wą

troby. Zapalenie gorączkowe tego trzewu, na 

szczęście, rządkiem jest zdarzeniem, bo zaprzeczo- 

noby istoty tej choroby, poczytując ją  za żółciową. 

Najw ięcej zajęto się przewlekłemi cierpieniami w ą

troby, które przeciwnie nazbyt są powszechne, i 

z tego powodu odgrzebano wszystkie starodawne 

lek i, roztapiające, przekształcające, rozdzielające, 

rozpędzające, rozmiękczające, żółć pędzące i t. d. 

tak dalece że gdyby pisarze upłynionych w ieków  

powrócili do nas, uznaliby się z lekkiego snu obu

dzonym i, tem bardziej że ujrzeliby zbrojownię

www.dlibra.wum.edu.pl



wszelkich leków, przeciw którym wielu z nich pio

runowało, wzmocnioną przez nowe ammunicye. Dziś 

albowiem uważają za wiedzę i bogactwo, ja łow ą 

obfitość, przez Bakona uznaną za godło ubóstwa i 

nieumiejętności, którą Pliniusz dawniej jeszcze mia

nował potwornym płodem próżności naukowej i cheł

pliwości sztuki; pomijając co później wyrzekli o tem 

Gaubiusz, M u rra y , Cnllen, Desbois de Rochefort, 

i inni pisarze farmakologiczni, na których nie pada 

podejrzenie nienawiści dla tej nauki. Uwolnisz mię, 

szanowny kolego, od rozbioru szczegółowych wzglę

dów tego działu chorób, i pozostawisz mię w  ocze

kiwaniu, rychło dzisiajsi o łnowiciele, dostarczą nam 

sprawdzonych postrzeźeń pomyślnego leczenia u- 

kształconej nabrzmiałości wątroby, je j skurczenia, 

stwardnienia, stłustnienia, je j gruzełków i mózga- 

czowych przeistoczeń. Pozostawiam sobie jednak, 

w  innern miejscu mnóstwo opisać zdarzeń, w  któ

rych te leki zrodziły zgubne powikłania choroby, 

niebezpieczne je j pogorszenie, skracające życie ofiar 

tej ufności w  leki przeistaczające, bez których dłu

go utrzymaćby się mogły przy życiu, a nawet zdro

w ie odzyskać, za upływem jedynie czasu i przy po

mocy dyetetycznych przepisów oraz środków łago

dzących. Zapominamy w  dzisiajszych czasach, że 

częstokroć dziełem jest rozumu zaniechać leczenia: 

tak uznali Bagliwiusz, Stoli, Tissot i wszyscy leka

rze mędrcy.

Żółtaczka tak zwana, sama przez się, jest mało 

znaczącą chorobą, za pomocą lub pomimo wszelkich
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sposobów leczenia usunąć się zdolną; taka łatwość 

jednakże, ma swą dobrą i złą stronę, albowiem w ic

iu lekarzy zostaje w  złudzeniu o skuteczności zale

canych w  tej chorobie wielorakich leków. I  tak 

przeczyszczające lekarstwa, tak zwane rozcieńcza

jące, jak np. rabarbar, wyciąg z ziela brodawniku 

mleczowego, z jaskółczego zie la , gumma ainmo- 

niacka, przetwory mydlanne, alkaliczne, merkuryal- 

ne, liście orzecha włoskiego, moczenie nóg saletro- 

solne wiele mają przechwalców. Doświadczenia zaś 

przczemnie przedsięwzięto nauczyły, ie  ze wszy

stkich tych środków, lekarstwa rozcieńczające naj- 

poźądańsze i najpewniejsze sprowadzają skutki, a 

co większa że działanie ich jest niewinne. Dodać 

•wypada, źe zwolennicy gatunkowych leków , nie 

w iele się troszczą, czyli żółtaczka jest samą przez 

się rzeczywiście, albo tćż w  związku z kamieniami 

żółciowemi, z zapaleniem, narośnięciem, przeisto

czeniem wątroby lub przyległych je j tworów; istotą 

choroby jest według nich źółtość skóry.

Co do chorób śledziony, przekonano się w  now

szych czasach ze siarkan-chininy, wyw iera na ten 

trzew potężne działanie, byleby cierpienie którem 

jest dotkniętą, niezbyt zadawnionem było i niezbyt 

głęboko ukrytem; ale wcale o tem nie pomyślą nasi 

koledzy, źe prawie rów ne mieli w  tój mierze wia

domości Brum er , Sydenham , Torii, W a r lh o ff , 

W epfer , Zimmermann, i zalecali w  tych chorobach 

chinę. Mówię praicie równe, bo przez pukanie 

lekarskie prof. Piorrij z większą ściłością nauczył
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śledzić i poznawać choroby tego trzewu. Zdaje się 

nawet, że siarkan-chininy zmniejsza śledzionę i w  

stanie je j zdrow ia: co m ów ię, całkowicie zniknąć 

ona może za działaniem tej soli. Niedawno przecież 

czytałem szanowny kolego, w  pewnym dzienniku, 

ze u młodzieńca, który za pomocą pukania lekar

skiego przedstawiał śledzionę na [dziewięć centy

metrów we wszystkich wymiarach długą, za wpro

wadzeniem ośmiu granów nadsiarkanu - chininy do 

kiszki odchodowej, w  kwadrans miał prawie zupeł

nie stopioną śledzionę!...... Teraz biedne bydlęta,

którym nowsi badacze, z okrucieństwem śledzionę 

żywcem wypruwają z brzucha wybawione już je 

steście od tej operacyi, domagajcie się tylko siarka-

nu-chininy, i to nie do gardła....... Umiarkowanie!

wzywam  cię szacowna cnoto i rzadsza od gerijuszu.

Dzieje i sposoby leczenia chorób przyrządu mo

czowego w ciągu ostatnich Jat dwudziestu uczyniły 

postęp znamienity. Dosyć jest przytoczyć nieoce

nione odkrycie kruszenia kamieni, oraz mnóstwo 

ztąd wynikających dzieł i prac pożytecznych. Pod 

względem nawet nauk lekarskich szacowny ztąd 

mamy nabytek, bo przy pomocy anatomii patologi

cznej, której nieprzyjaciele zapominają zapewne że 

częścią je j jest chemia organiczna, powzięliśmy nie

mało nowych wiadomości. Tak dokładne mieliśmy 

zasady powodowe gruzu pęcherzowego, że a priori 

można było spodziewać się najpomyślniejszego le

czenia; tymczasem, o rozpuszczaniu kamieni mo

czowych zapisano ogromne księgi, i od wielu lat
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świadkami jesteśmy zaciętej i poetycznej walki po

między sztuką lekarską i chirurgiczną z okoliczno

ści kamieni, jedna drugiej staje na odsiecz pro aris 

et focis. Woda mineralna Vichy, swyin długole

tnim odporem na lepszy los zasłużyła, albowiem 

sędziowie bojowi uznali ją  za zwyciężoną, chociaż 

pozostawiono je j jeszcze schronienie w szeregu le

karstw zapobiegających i chwilowo łagodzących 

cierpienia tego rodzaju.

Wspomniałem o białkowym zapaleniu nerek, ja 

ko o nowym nabytku dni naszych, powiedzmy 

słówko o leczeniu tej choroby. Roztropne przedsię

wzięto usiłowania celem targnięcia się na zniwecze

nie w  samym je j zawiązku, to jest w  okolicy nerek, 

ale nie otrzymano oczekiwanych skutków. Nlemo- 

gąc więc uleczyć nerek, należało ograniczyć się na 

walce przeciw następczym przypadłościom, przeciw 

wodnej puchlinię. Pojono się nadzieją wyszuka

nia zawsze ulubionych i najwygodniejszych lekarstw 

gatunkowych, Dr. Rayer i Martin-Solon  zachwalali 

chrzan, muchy hiszpańskie, pigułki z żywrego sre

bra, z cebuli morskiej i t. d. ja  również, za przy

kładem innych pomyślne wypadki osiągnąłem z ką

pieli parowych i z dyety mlecznej (6); ale nastę

pnie, liczne nauczyły mię doświadczenia, że nie

szczęściem ten rodzaj wodnej puchliny, równie jak 

wszystkie inne opiera się lub ustępuje każdemu 

sposobowi leczenia. Przypominam sobie z tej oko

liczności powiastkę o Sydenharnie: wy leczył on pe-

(6 )  Patrz: Gazetę lekarską z r. 1837.
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wną niewiastę spuchniętą, dając je j zażywać codzien

nie ulepkn z jagód szakłakowycb, ale potem sam

o sobie napisał: „k iedy miody byłem i niedoświad

czony, mniemałem źe w  ulepku z jagód szakłako- 

wycii, znajdują się leczące własności na wszystkie 

rodzaje puchliny; ale niezadługo wyprowadzony by

łem z omyłki.“  (7 ) Ta sama kolej jest nas w szy

stkich: pośpieszamy rozgłaszać jeden lub dwa po

myślne wypadki leczenia; dalsze doświadczenie nas 

zawodzi, ale naówczas zamiast naśladować szczero- 

tę Sydenhama, wystrzegamy się zaszczytnego od

wołania, mniemane zaś nasze powodzenia stają się 

zgubnym wabikiem dla łatwowiernych i nierozu- 

mujących lekarzy, a ci gotowi puścić się na nowe 

niepowodzenia, których i tak tysiące liczy nasza 

umiejętność. I  chrzan był używany przez Syden

hama, i wewnętrzna kora bzowego drzewa przed 

kilką laty nazbyt wychwalana, jednak wyznaje 

otwarcie, źe te ciała nie mają własności gatunko

wych.
Wypadkiem to jest koniecznym nieznajomości 

dzie jów  sztuki lekarskiej, źe na cokolwiek poraź 

pierwszy zwracamy uwagę, to nam się nowością być 

zdaje; taka jest słabość rozumu, postrzegana i su

rowo nagania na ju z przez Hippokratesa, który w j'- 

rzekł: „Skoro ogłaszamy jako nowość, rzeczy za da

wnych czasów wynalezione i zapomniane, zw odzi

m y nietylko siebie samych, ale i drugich.“  (8 ) Na

(7) Medecine pratique pag, 493,

(8 ) De priica mediciua.
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domiar faiszu, mamy zw yczaj przypisywać tym za

starzałym nowościom cudowne zalety; dla tego VoU 

taire powiedział: „Nadzw ycza j w iele mamy ludzi 

rozumnych; ale takich co myślą prawdziwie i mó

wią tak jak myślą, nazbyt jest malo.‘c (9 ) Łatwo

wierność powszechna coraz nowe wywołuje bły

skotki i obietnice. „Zdaje mi się, pisze Montaigne, 

źe nietylko nadto słabi jesteśmy, aby odepchnąć 

od siebie szalbierstwo, ale owszem poszukujemy je 

i poddajemy się mu umyślnie.“  Zkądże pochodzi 

ta rana w  lekarskich umysłach? Oto z nieznajomo

ści zasad i z ich pogardy. Tem zdaniem zamykam 

list mój, w następnym skreślę dalszy przegląd spo

sobów leczenia. __________ G r a b o w s k i .

L I S T  P I Ą T Y .

( Gazett* d «»  hópitaujc Nr. 30. 1*» 11 Mars 1813 sam edi.)

„ W ię c e j  chwalimy przedm ioty zachwalone, 
niż na pochwałę ras ługujące.*6

('JLabruytre. Charaktery.)

Kiedy zapewniłem cię, szanowny kolego, w  li

ście mym z dnia 14 stycznia r. b., że wkrótce zapa

dnie wyrok na siarkan-chininy w leczeniu gorączek 

tyfoidalnych, nie spodziewałem się tak rychłego 

ziszczenia przepowiedni: Akademia.lekarska w dniu 

17 stycznia siarkan-chininy uroczyście zagrzebała; 

sit illi terra łevis! Zgrozą przejmują mię ustawiczne 

baśnie między lekarzami wszczęte z powodu gorą

czek tyfoidalnych; świeże o to zaburzenie wszczęło 

się w  akademii z powodu tyfoidalnej krwawej bic-

(9)  Mensonges iwprimós.
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guńki obecnej razem z zapaleniem kiszek ziarni- 

stetn (enterite folliculeuse). Przypuścić nie chcą że 

stan tyfoidalny jest tylko przypadkowym zdarze

niem, jest zbiorem przypadłości tak jak gorączka, 

obłąkanie, paraliż i t. p. takie stany chorobne towa

rzyszyć mogą rozlicznym dolegliwościom, nie w y łą

czając ziarnistego zapalenia kiszek. A le Castel w y 

rzekł roztropnie: „co uznajemy z nie wiadomości, 

bronić zwykliśm y przez miłość własną/* Przystąpmy 

do dalszej treści:

W  ostatnim liście nadmieniłem o niezupełnej 

znajomości chorób przyrządu rodzajno-moczowego, 

wspomnę teraz o słodkim moczu* Przeglądając le-* 

karskie czasopisma, w  każdem niemal napotykamy 

opis szczęśliwie wyleczonej tej groźnej choroby. 

Gdy była o niej mowa na ostatnim kongresie nau

kowym a v  Sztrasburgu, wielu praktyków zachwala

ło skuteczność działania w  słodkim moczu rozmai

tych leków , jedni wynosili żelazo, drudzy chinę, 

inni opium, jeszcze inni łaźnie parowe. Niedawno 

dzienniki obwieściły zadziwiającą skuteczność jo- 

dniku-żelaza, sypią się zewsząd szczęśliwe lecze

nia i cudowne leki. Czytając zaś poważne dzieła 

albo szczegółowe rozprawy temu poświęcone przed

m iotowi, nie znajdujemy podobno jednego zdarze

nia rzeczywistego i zupełnego wyleczenia, zawsze 

to będą ulgi, wstrzymanie krótsze lub trwalsze po

stępu choroby, poprawa stanu zdrowia; ale jeżeli 

chorych nadal nie spuszczamy z oka, widzimy powrót 

tejże ułomności i zgon nieuchronny. Najnowszem 
Tom X  Poszyt U , 17
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i najjawniejszem świadectwem tej prawdy jest sza

cowne wypracowanie dokonane w tym przedmiocie 

r. 1841 przez P , Sonchardat, W którem wielu ule

czonych chorych wymienia, a w r. 1842 oznajmia 

u wszystkich powrót choroby lub śmierć, Wszelako 

przepisy lekarskie zebrane przez tego światłego po

strzegania o słodkim moczu, niewątpliwie uważać 

należy podziśdzień za najtrafniejsze. Ja także do

świadczałem skuteczności opium, dyety zw ierzęcej 

i t. p., aie czy to z przywyknienia, czyli z przesy

cenia lekarstwami, osłabiło się ich działanie, i w y 

padało częstokroć rozpoczynać na nowo tę uciążliwą 

pracę PencJopy, Teraz właśnie leży W mojej kli

nice chory na mocz słodki, który przez trzy miesią

ce bez przerwy zażyw ał codziennie pół drachmy 

jodniku żeJaza, a drugi brał przeszło miesiąc opium 

aż (ło l(i granów, oraz każdego dnia kąpiel parową;' 

oba te sposoby leczenia zaledwie mało Znaczne 

umniejs-zenie ilości moczu sprowadzić zdołały. Lecz 

mało jest ludzi, nawet filozofów , powiada Voltaxrey 

którzyby spokojnie oczekiwali na doW’ody, pozornie 

znanych okoliczności. A tak, coraz wydrukowano, 

nie wychodzi z obiegu, próżnych samochwaków' 

marna nadyma otucha, i sprawdza się zdanie M on - 

taigne, „że  na tym świecie każdy łudzi sam siebie 

i lak zwodzi, jak mu najdogodniej.14

Choroby błon serwatczanych, mianowicie ich sta

ny zapalne, jest to także plenne pole lekarskich ułu- 

dzeń; w  zapaleniu np. błon brzusznych połogowem, 

wybierać sobie możesz rozmaite wyprobowane
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środki: można krew puszczać, przeczyszczać żołądek, 

dawać merkuryusz słodki, korzeń kocanki, opium, 

wcierać maść'szarą, kąpać i plastrami % mucli hisz

pańskich brzuch okładać. Jeżeli jednak z zastanowie

niem rozbierzemy działanie wymienionych sposo

bów leczenia', wynikną następne wnioski: la że czę

stokroć mylnie bierzemy kolkę maciczną wynikłą 

v. zatrzymania czyszczeń połogowych, albo też kolkę 

w  kiszkach z nagromadzonego łajna i gazów , za 

zapalenie błon brzusznych połogowe; lecz pierwsza 

słabość ustępuje za oczyszczeniem macicy, druga 

zaś przy pomocy enemy lub najprostszego lekarstwa 

na rozwolnienie: wtedy to odnoszą zwycięztwo roz

maite metody. 22 W  prawdzlWein poiogowem za

paleniu macicy i błon brzusznych, oraz w tej choro

bie epidemicznie szerzącej się, łącznie lub bez zapa

lenia ży ł macicznych, częstokroć pustoszącej kliniki 

położnicze, usiłowania sztuki lekarskiej nadaremne- 

mi bywają, ani są zdolne zapobiedz nieszczęściu. 

Jeżeli niektóre położnice powracają do zdrowia 

w czasie przyjmowania pewnego lekarstwa, nie idzie 

zatćin iżbyśmy temu przypisywać winni uzdrawia

jącą silę: zwykle przepisujemy empiryczne środki 

po wyczerpaniu rozumowanych, dlatego na te osta

tnie niesprawiedliwą rzucamy klątwę. Przypomina 

mi to powiastkę Voltaira : pewien chory do zdro

w ia powracający, zjadłszy raki nazajutrz uczttł się 

lepiej; wyprowadzono ztąd wniosek że raki krew 

czyszczą, ponieważ po ugotowaniu czerwienieją. (1) 

(1) Uwagi o Pascalu.
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Pamiętać bowiem potrzeba źe i empirycy mają swo

je  dowodzenia, a najobfitszem rozumowań ich źró

dłem są lekarskie udole. Słusznie więc i  Celsem po

wtórzyć nain wypada: „Jedno i tez same lekarstwa 

nie służą wszystkim wdanej chorobie, dlatego nie

którzy pisarze, zachwalają pewne lekarstwa w  miarę 

otrzymanych przez niepomyślnych wypadków. (2 ) 

Można jednak wynaleźć skazówkę wleczeniu, sko

ro zasięgniemy rady rozumowania i doświadcze

nia ubiegłych wieków, gdy uporządkujemy leki w 

przyzwoitym szyku, wtedy tajemnicza teorya o uspo

sobieniu do chorób panujących, nie stawi nam prze

szkody.

Pocieszne są niektóre sposoby leczenia, skwa

pliw ie przez wszystkie dzienniki lekarskie powta

rzane. Czytałem niedawno, źe wodna puchlina brzu

cha, znika całkowicie przy użyciu sposobu leczenia 

świerzby Pi/iorela, to jest, zapomocą wcierania siar- 

cssy ku-wapna w  dłonie. Gdybym był świadkiem 

istotnego tym sposobem uleczenia puchliny brzucha, 

rzekłbym jak Fontenelle: „w idziałem , ale nie wie- 

rzę.“  Ale dobroduszni dziennikarze pomyślą: czemuż- 

by tak być niemogto? To przypomina mi dowodzenie 

szarlatana A m on ita : „N ie  dowiedziono aby moje 

woreczki leczyły z apoplexyi, więc rozsądek radzi 

zawsze je  mieć przy sobie.4* Zresztą środki tego 

rodzaju bardzo są niewinne, i w  użyciu ich nie ma 

niebezpieczeństwa: ale takim sposobem łatwow ier

ność staje się nałogową, a Voltaire radzi: „poszuki- 

(2^ De re medica L ib . I I I .  P iacfatio .
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wać prawdy w  najdrobniejszych przedmiotach, je 

żeli nie chcemy w  rzeczach ważnych doznawać za- 

wodu.“  O wodnej puchlinie to powiem co o żółtacz

ce, źe wystawiający empiryczne lekarstwa są naj

poczciwsi ludzie, ale nieświadomi wielorakiego tych 

chorób początku.

Co do chorób układu mózgowo-mleczowego, przy 

tych, jak przy chorobach serca, lekarze nazbyt po

święcili swe siły na zbadanie ich chorobnej istoty, 

niezostawiając nawet dosyć czasu na wydoskonalenie 

sposobów leczenia. W  trzecim liście moim, nadmie

niłem ci kolego, szczególnego rodzaju pomysły, 

Z okoliczności zapalenia błon mózgowych niedawno 

powzięte. \V chorobach mózgu od dawnych czasów 

zalecany sposób leczenia, nie doznawał jeszcze od

miany; ten, wiekami uświęcony, w  tak częstem jest 

użyciu, że nieprzyszło nam na myśl wybadać ro

dzaj działania tych powszechnych Icków. Taką np. 

mózgową władzę posiada trank górny, że w idzieli

śmy jak przepisywano go w krwotokach z głowy, 

a nawet strzaskaniu czaszki, albowiem nie bez po

wodu starodawni lekarze nazywali tę roślinę pa 

nacea lapsorum. Również jakoby gatunkową wła

sność wleczeniu chorób mózgu posiadać ma inerku- 

ryusz słodki, mianowicie w  gorączkowej puchlinie 

w  głowie i innych podobnych obrażeniach choro- 

bnych. rozprawie mojej „o zapaleniu błon móz- 

gowych“  wezwałem lekarzy praktycznych, ażeby 

zeznali w jakich zapalnych chorobach mózgu, nie

wątpliwie obecnych, pomyślnych doznali skutków
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zu życ ia  merkuryuszu słodkiego, niezależnie od 

przeczyszczających jego własności, oraz innych le ' 

karstw pomocniczych. Mówię o zapaleniu rzecz}’w i

stem , bo zapalenie mózgu równie mniemanem by

wa, jak gorączka tyfoidalna, dławiec, połogowe za

palenie błon brzusznych, które tein chętniej i ła

cniej uznają lekarze, im uleczenie ich zapewnia w ię

kszą chwałę i korzyści. Na przeciw nieczęstych 

zdarzeń uleczonej choroby, za użyciem słodkiego 

jnerkuryiiszu, stawię nieskończenie ciekący ślino- 

plyn, d o tk liw e j uporczywe owrzodzenia w  ustach, 

w  gangrenę zmienić się zdolne, niebezpieczne zaję

cie kiszek, które wikłając i pogorszając pierwotną 

chorobę, niekiedy prowadzą do grobu, jak dowo

dziłem przykładami, Merkuryusz słodki należy w ła 

śnie do owych potęg tajemniczych, uświęconych 

powagą czasu i niewyjaśnionych; napróżno szukamy 

dowodów popierających sposób działania; tych ni

gdzie nie napotykamy. Z drugiej strony, merkuryusz 

słodki, oprócz tego, że jest empirycznem lekar

stwem, wybornie służy za przedmiot do odporu i 

przeciwieństwa rozumowanej sztuce leczenia. Może 

być, że najnowsze chemiczne postrzeżenia P. Mialhe, 

dowodzące że merkuryusz słodki, statecznie zamie

nia się w  żołądku, w chlorek drugi żywego srebra, 

korzystniejszy w p ływ  mieć będą na umysły leka

rzy , aniżeli niedostatek dowodów klinicznych. Nie- 

traćmy nadziei!

Choroby nerwowe układu mózgowo-mleczo wc- 

go, stały się ulubionem polem dzisiejszych próbek
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lekarskich; one to ze wszystkich innych najwięcej 

obfitują w  lekarstwa. Mimo chwalebnych usiłowań 

wielu pisarzy, celem odróżnienia istotnych cier

pień nerwowych od odległych, przez spólczucie 

objawionych, praktycy wszelako różnicy tej do-> 

strzedz nie potrafią, bo najczęścej dociec je j niepo

dobna. Rzucone w  tej mierze myśli, w  niektórych 

najnowszych dziełach, są zbyt powierzchowne lub 

wygórowane. Zeznanie Syden/iama z okoliczno- 

ści spazmów wyrzeczone, a do wszystkich niemal 

chorób nerwowych zastosować się dające, więcej 

do mego trafia przekonania, niż owe wyrafinowane 

i wymowne dowodzenia, „Choroba ta, powiedział, 

jest tego rodzaju, iż należy przeciw niej używać 

lekarstw' rozmaitych, póki się nie trafi na takie, któ

re istotnie jest pomocnem.“  (3 ) Codziennie w idzi

my wynalazców Z niezłomną wiarą i z miedzianem 

czołem ogłaszających coraz nowe gatunkowe lekar

stwa, które przedimkierri anti ozdabiają, a wnet 

pospólstwo chwyta się ich skwapliwie. Co gorsza, 

że właśnie choroby nerwowe najuporczywsze, znaj

duje gatonkowe nieochybne środki: jeden cię zape

wnia że wyciąg z ziela pokrzyku, byle przez goto

wanie otrzymany, cudownie leczy wielką choro

bę; drugi na Boga przysięga, że tylko indygtf nieza- 

wodnem jest na nię lekarstwem, Zwłaszcza jeże li 

dodamy dla smaku trochę czarciego łajna. Na spa

zm y, masz korzeń kozłka, piżmo, czarcie łajno, 

strój bobrowy, niedokwas-zynku; te razem lub poje-

(3 ) Medycyna praktyczna.

— 193 —

www.dlibra.wum.edu.pl



dyńczo zażyte, cudów dokazują. Wszyscy schylają 

czoła przed złowieszczem zdaniem: „sanguis nerro- 

rtim moderator“ , zapewniają źe Cełs, Galen , Sy- 

denham, Fryderyk Hoffm ann  i wielu innych niepo

dległych postrzegaczy, uznali pożyteczność leków 

przeciwzapalnych w  zdarzeniach znajdujących w 

krwi puszczeniu jedyne ocalenie.

Wreszcie, zastanowiwszy się lepiej nad tein i 

cudownemi nowościami, postrzegamy w  nich dwie 

cechy: 1“ źe zawsze są to jedne i też same lekar

stwa, w liczbie dziesięciu najwyżej, które z kolei 

wszystkie choroby nerwowe wyleczyć są zdolne,

2. Ze z pomiędzy tych leków, i dwóch niema takich, 

któreby niebyty wielokrotnie wznawiane, zapomi

nane, wywoływane, odgrzebane i odgrzewane przez 

wszystkie wieki i przez wszystkich pisarzy klas- 

sycznych. Możnaby mniemać źe u nich pozorne 

nerwowe cierpienia, stanowią zawsze oddzielne cho- 

rohy, samoistne, odrębne, i w  zupełności odpowie- 

dne zalecanym środkom lekarskim....

Są i tacy, co głoszą w  inurach akademii wyna

lazek leczenia obłąkania, zapomocą zmuszających 

umysłowych sposobów, z wyłączeniem środków 

aptekarskich, niepomni źe przed dwoma tysiącami 

lat, Ce/s oznaczył ścisły związek tych dwóch spo

sobów leczenia, wskazując zarazem zdarzenia, w  

których jednego z nich chwycić się należy. Bez 

obawy zeznajemy, źe nie ma rodzaju chorób w y 

magającego ze strony lekarza więcej przenikliwo* 

ści, badania, rozsądku i bystrości w  wyborze le-
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fcarstw, jak ehoroby nerwowe, których wyleczenie 

głównie zależy od ich zgłębienia i ścisłpgo ozna

czenia. Dlatego choroby te bywają zwykle najprze- 

wrotniej rozumiane, mianowane i leczone, zw ła 

szcza dzisiaj, kiedy lekarze nicholdujący układom, 

opierają się medycynie organicznej, a bezwstydnie 

wystawiają gruby empiryzm. Sprawiedliwie i bez 

potwarzy wyrzec można, źe dzisiaj stojemy nieró

wnie niżej pod tym względem , aniżeli za czasów 

Sydenfiama, Cnllena, Tissota, Stolla i wielu innych 

liczonych postrzegaczy, którzy trzymając się teoryi, 

nieobłąkali wszelako umysłu układami, jak błądzą 

teraz lekarze, co czują wstręt zbyteczny do wszel

kich układów. Układ to jest zaiste, i najzgubniej- 

szy ze wszystkich, odrzucenie rozumowania i nau

kowych [rozbiorów.

Sztuka leczenia chorób narzędzi zmysłów ze

wnętrznych, uczyniła, wyznać potrzeba, w  osta

tnich czasach znamienite postępy, w  stosunku do 

postępu znajomości ich istoty; to właśnie w  zupeł

ności odpowiada założeniu w  twojej rozprawie, sza

nowny kolego, objawionemu. Okulistyka zbogaco- 

ną została w ielą zbawiennemi środkami: pominą

w szy działania chirurgiczne zupełnie nowe i poży

teczne, w iele już zjednała chwały w  uspowszechnie- 

niu korzystnego zewnętrznego użycia opium, po

krzyku, merkuryuszu słodkiego, a mianowicie sale- 

tranu srebra. Ale przytem ileż zawitych i niepoję

tych pomysłów’ zrodziło się w tć j części medycyny, 

przez próżność i dumę mniemanych okulistów’ , ko-
Tom X. Poi%yt U . 18
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piącjcli Łę nieprzebraną minę szailataństwa 1 Cho-« 

roby uszu nie przedstawiają tyle postępu, ch o c iaż  

czytamy o nich szumne obwieszczenia, przez zawo

łanych ochmistrzów. Choroby skórne zyskały w ie

le pożytecznych sposobów leczenia, niektóre z nich 

jednak owocem są zbytniej płodności umysłów, inne 

łączą się x niedogodnościami lub z niebezpieczeń

stwem, tu odnosimy pewne trucizny, jako to: arsze- 

nik i mucby hiszpańskie. Pięknym owocem now

szej nauki o wysypkach, jest odrzucenie najwzię- 

tszego lekarstwa gatunkowego, to jest siarki, sy

piącej się dotychczas na wszelkie skórne w y 

rzuty. Istotna to zasługa obecnego wieku i hołd 

należny filozofii lekarskiej; objaw ił go publicznie je 

den z nowych pisarzy, pragnąc równie jak my 

przyłożyć się do sprowadzenia sztuki lekarskiej na 

drogę prostą i rozumowaną. „L iszaje, powiada on, 

zw łaszcza na początku mają postać zapalną.. ... 

w  związku bywają, zw ykle z cierpieniem jednego 

z trzewów  wewnętrznych, mianowicie dróg pokar

mowych, w leczeniu więc tej choroby, wzgląd mieć

należy na tę okoliczność....  Siarka, wymocz w y-

śkokowy z much hiszpańskich, przetwory antymo

nowe i arszenikowe, w ogóle do tych chorób zasto- 

wac się nie dają. Zasady leczenia liszajów w ni- 

ezem nie są różne od zasad leczenia innych chorób.“  

Gdyby to wszystkie gałęzie umiejętności naszej, 

posiadały tę samą szczerość i taki rozsądek, jaki tu 

poznajemy w  Dr. Derergie, mniej miałby Herkules 

trudów w  pobiciu Angiasza, ale prawdę powiedział
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La Brnyere: „po rozumie i rozsądku, uajr/.adszemi 

bywają na świecie perły i dyameniy.“

Jakkolwiek wykład dzisiejszy wysypek gorącz

kowych w tajemniczym jest uroku, myślący leka

rze nic zwracają na to uwagi, ograniczając się na 

oczekiwaniu i łagodzeniu tych chorób. Jeżeli z jaw i 

się u nas jakie nadprzyrodzone lekarstwo na w y 

sypki, to zapewne przybywa z zagranicy, i wnet 

puszczamy je w  zapomnienie. Należy mi wreszcie 

wynurzyć tu moje zdziwienie , dlaczego akademia 

lekarska z taka surowością przeciwną była pona

wianemu szczepieniu ospy: miaiażby, pomnąc w ła

sne w  latach ubiegłych zapewnienia, wyrzec: „CVe- 

didi, projiter qitod locutns sutii?i(

W  przyjętym przez nas szyku, wypada teraz 

kolej na choroby ttUładu dowolnych ruchów, ale 

mówili będziemy tylko o reumatyzmie, bo właśnie 

v. powodu tej niemocy, umyśliliśmy pisać listy ni

niejsze, w  których już wielokroć wyjaw iliśm y w ła

sne Zdanie o jej leczeniu. Obłęd chw ilowy prze

minie, powróciin do dawnej nauki, z równą w y ło 

żonej dokładnością przez Sy den hama jak przez prof. 

Jiouiilmid, w y jąw szy ograniczenia zastrzeżone przez 

pierwszego, a przez Stellu naśladowane: i u medio 

.1 tnt rirlus. Nadmieniamy o lekach niedawno zale

conych przeciw stawolomnej chorobie zadawnionej, 

to jest o tranie i jodniku-potażu. Kilka prób z nie

mi przedsięwziąłem, i te mało przyniosły mi ko

rzyści, nie odważam się zatem o nich sądzić, ale do

znając zbyt częstych zawodów od najnowszych
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leków , gotów jestem wyrzec o nich co Fontenelle 

pow iedział o wierszach: „Zaw sze powiadaj że nic 

nie warte, we stu razach zaledwie się raz pomy

lisz.'*

Obfitość przedmiotu zniewala mię do zatrzy

mania si" raz jeszcze, przed zakończeniem szybkie

go rysu spótezesnych dziejów  lekarskich, przyrze

kam ci zakończyć go w  przyszłym liście n iew ad li

w ie. Potem, zaprzestanę być krytykiem, a spró

buję, jeże li pozwolisz nierównie trudniejszej nau

czycielskiej sztuki, w  przedmiocie wznowienia za

sad naszej umiejętności, których broniąc, bynajmniej 

nie zwrócę uwagi na własną osobę. W ybaczysz mi 

kolego, że zakończę ten list obroną przeciw zaw i

stnej napaści, którą moja prawdomówność łatwo 

sprowadzić może, chociaż nie mam zamiaru wym ie

niać nazwisk, i użyć wszelkich środków ostrożności. 

Odzywam się raz jeszcze słowy starego mego przy

jaciela: „Mocnych potrzeba uszu, aby wysłuchać sąd 

rzetelny o sobie, a ponieważ mało jest ludzi wolnych 

w tedy od zgryzoty, coraz ośmielający się ich sądzić, 

okazują im dowód najczulszej przyjaźni.“  (4) Wier- 

zaj mi mój wydawco, że i ja  przez zamiłowanie 

nauki, a przez przyjaźń dla wszystkich kolegów, go

lów  jestem popaść w  niełaskę niektórych; obyin 

zjednał ich pobłażanie, i twoje szanowny kolego.

G r a b o w s k i .
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KRW I PUSZCZANIE MIEJSCOWE PJAWKAMI; 

p r z e z  d o k t o r a  B l ei fuss .

(A rch iye * de la  medecine Belge. Juin 1843. p. 1 8 3 .)

Człowiek pjany był uderzony w  brzuch nogą; 

postawiono mu pjawki; przy otworzeniu ciała, za

sinienia wielkości pół franka, znalezione na w e

wnętrznej stronie ścian brzucha, odpowiadały zupeł

nie znakom od ukąszenia pjawek na skórze; mimo

wolnie zrodziła się myśl w  lekarzu niepoźyteczno- 

ści pjawek w  zapaleniu czę;ici zewnętrznych jako i 

w  zapaleniu błony brzusznej. Jest to lać olej na 

ogień, gdy się zrządza na części jak iej punkta zasi

nienia, które łatwo przechodzą w  ropienie, rozsze

rzają się na zapalonej powierzchni jak sztucznie 

wzbudzone owrzodzenie, widoczną jest rzeczą że 

w  takich razach wspierane jest pierwotne zapalenie, 

tak jak po przystawieniu pjawek zbyt blizko powiek, 

co juz często było widziane. Autor widział jak m ło

dy lekarz przystawił podczas zimy 160 pjawek w  

okolicy pachwinowej, w  zdarzeniu bólu reumaty- 

zmowego pokryć brzusznych, bez żadnej ulgi w  cho

robie; skończyło się ropieniem tkanki komórkowatej 

w  miejscu przystawionych pjawek; ropa zawierała 

gaz żółtawy bez szczególnego zapachu, ztąd sądził 

że kolor ropienia zależał od sugillacyi; lecz wkrótce 

pokazały się w  ropie szczątki marchwi którą jad ł 

chory, znak przedziurawienia przyległych kiszek. 

Jednak w y leczy ł się chory bez widocznego śladu 

choroby. Autor ztąd uważa krew nie odosobnioną lecz
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zawsze w  związku z nerwami, nawet w stanie zdro

w ia , i używa pjawek bardzo rządku z największą 

ostrożnością.

Zte skutki z przystawiania pjawek na miej

scu cierpienia w  krupie, czyż nie mogą często

kroć pochodzić z tego przystawiania; postępowa

nie Albersa, który stawia pjawki tylko podaniu na 

wom ity i to w oddaleniu od miejsca zapalenia, mo

głoby być te-mi dwoma zdarżeniami usprawiedliwio

ne, i najwieksze wypocenie któreśmy w idzieli w 

skutek przyslawicnia pjawek na gardle przed da

niem na womity, w  zapaleniu hroncho -  epiglotidis, 
jest następstwem naturalnem największego zadra

żnienia które rozszerzyło się aż do krtani w  tkani

nie tak miękkiej i tak wątłej szyi dziecka, napełnio

nej niezliczoną liczbą nitek nerwowych. Radzimy 

przystawiać pjawki na miejscu oddalonem od zapa

lenia, na kości mostkowej; w  takim razie kość prze

szkadza zupełnie rozszerzeniu sic zapalenia do środ

ka, a krwi odpływ jest dostateczny. Obmywrania, 

katoplazmy, okładania na ranach po pjawkach, po

w inny być dla tej samej przyczyny unikane, one 

tylko powiękśzają zapalenie wewnętrzne ranek, od' 

pędzając krew wypływającą, przez zimno zrządza

ne na powierzchni wilgoeią.

Do tych uwag dołączyć można uważane za 

przesądne zdanie pospólstwa, co do stawiania pjawek 

w  leczeniu zapalenia oczu. Często słyszeć można lu

dzi utrzymujących że chory oślepł od przystawienia 

pjawek na skroniach. Ja w zdarzeniu stłuczenia no
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gi u kobićty 26 letniej, zdrowej, tłustej, po Upadnie-1 

niu na równym bruku, gdy przystawiłem w oko ło  

kostki 22 pjawek, widziałem w  kilka godzin po iclt 

odpadnięciu, pr/y odchodzie krw i nie zatrzym ywa

niem, zasinienie zajmujące całą stopę i wyżój kostki 

di* połowy goleni. Bul nie zmniejszył się i opuchnie* 

niu coraz bardziej powiększającemu się nie zapobie

głem tym sposobem. W zapaleniu mózgu u dzieci, 

najczęściej widziałem, ze dziecko okazujące jeszcze 

przytomność umysłu, traciło go zaraz po przysta

wieniu pjawek, które nawet liczne były, dla zapo

bieżenia skutkom napływu zrządzonego zw yk le ich 
postawieniem. Narzekania matek w takich razach, 
zmuszały zwracać uwagę na te nagłe następstwa le
czenia. Zawsze to jednak przypisywałem pystępowi 
choroby, znajdując częstokroć usprawiedliwienie nie
skuteczności środka, w opóźnionem jego użyciu. Prze
strogi jednak unikania napływów krwi do miejsca 
od którego ją  odciągnąć staramy sic, już dawntf po
dane są w nauce lekarskiej. (Pamięt. To w. Lek. 
\V ars z. T. 2. k. 375.) W  leczeniu choroby cronp, 
Józef Frank za bezpieczniejsze uważa stawianie 
pjawek na kości mostkowej i obojczykach, niżeli 
na szyi, bo „pjawki zbyt blizko miejsca zapalenia 
postawione, drażnienie, zasinienie i nabrzmienie zro
bić m«gą.“  (PaXeos med. praec. Lipsiae 1S23. P. 2. 
V. 2. S. I. p. 168.) „Zaledw ie może być w iększy 
błąd W sztuce stosowania, mówi tenże, nad mniema
nie, że pjawki mogą zastąpić krwi puszczenie, pja
wki bowiem krew do miejsca, blizko którego się 
stawiają, zwracać zw ykły. Ztąd pierwsze ich dzia
łanie, to jest ssanie, szkodzi, i tylko następne w y 
próżnienie pomaga i szkodę ich, w chorobie Izejszej 
ale nie w większej, naprawia. (Tamże k. 167.)

li e b e I.
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PESSARIUM WYNALAZKU;
Dra Louis.

(G a z e t te  des hópitaux 1843. N r. 61. p, 2 4 3 . )

Na posiedzeniu akademii lekarskiej dnia 23 ma

ja  okazano było to narzędzie, s « ,a,,rij,jce się z pasa 

którego poduszecka mocno utwierdzona opiera się na 

kości łonowej, od tej poduszecki idzie pręt krusz

cowy zakrzyw iony ze sprężyną na której jest tale

rzyk srebrny, obracający się na osi i przeznaczony 

do ujęcia szyi macicznej. Louis cztery razy użył te

go narzędzia z wielkim pożytkiem; za nim byli nie

którzy chirurgowie, mianowicife: Blandin, przeciw 

niemu zaś Yelpau. Ostatni dowodził że ruchomość' 

talerzyka być może przyczyną wymykania się szyi 

macicznej, pierwszy przeciwnie, w idział w  tej ru

chomości warunek najważniejszy, dla którego szyja 

wymykać się nie będzie. L e b c l .

N O W E  D Z I E Ł A

L E K A R S K I E  Z A G R A N I C Z N E

odznaczające się użytecznością swoją albo oryginał 

nemi pomysłami i wainemi odkryciami

( D a l s z y  c i ą g ) -

C H I R U R G I A .

Larrey. Relation medicale de campagnes et 

yoyages de 1815 a 1840, suivie de notices sur le »
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fraeture* des membres pelviensj aur la cOnstitution 

physique des ArabeS et d une statistique chirurgicaló 

des officiefs - generaux blesses dans lcs cómbats et 

panses sur les cliamps dc batailie.— Avec planchcs, 

Paris (J* B. Bailliere) 1841: 412. str. w  8;

Jest to ostatnie dzieło stawnego Larreya, który 

po 40 przeszło latach pracowitej a chlubnej służby 

wojskowej, zgasł d. 25 lipca r. 1842. \v 76 roku ży j 

cia swego.

J. Lisfranc. Clinique chirurgicale de 1’hópital 

de la pitie.-—  Paris (cliez Bechet jeune) 1841. X V . i 

696. str. w  8i

J. F. Malgaigne. Abhandlung der chirurgischen 

Anatomie und experimentalen Chirurgie.— A. d.Fran- 

zosichen von F. Reiss u. J. Liebmann. Prag (C a lve ) 

1842. 2; Tomy I-szy X V I. i 396. śtr. II-g i 542. str.

Jest to Fizyologia do Chirurgii zastosowana.

J. Kammerlacher. Bruchstiicke aus dem Gebie- 

te der Chirurgie.— Wieh 1842. IV . i 201. str. w  8.

Dziełko to pomimo braku krytyki, nie jest bez 

zalety pod względem praktycznym. Autor jego jest 

nieubłaganym przeciwnikiem puszczania krwi.

G. F. Most. Denkw urdigkeiten aus der niedic. 

Und chirurg. Praxis. f. Bd. Leipzig ( b. Brockhaus)

1842, XX. i 378. str. w 8.

C. JKuh. Ueber die Anwendung der Percussion 

m*«l Auscultation in der chirurgischen Diagnostik.— 

Brcslau 1843. (b. Grafs, Barth et C.)
Tom X. Poszyt Ji. M*
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M . Hager. Die Oscli\vu!ste bescbrirben (ind 

rlurcli Beispiele erLautert. 2. Bdc mit 1. Fas. AbbiM. 

Wien 1842. XVI. i 2G0. VIII. i 851. str. w  8. więk.

Dołączonych tu jest około 700 historyi z ró

żnych autorów.

Kerby ( in Dublin) und Mulguigne (in  Paris) 

Yorlesungen iiber die Eiugeweidebrucbe und dereń 

Symptome, Diagnosć und Bchandlung. Deutsch 

bearbeitet vom Dr. Lielzau. Leipzig. (b. Kollmanu) 

1842. 380. str. w  S.

F. G. Meyer. D ie Lcliro von den Fracturen. 

Berlin 1813. X IV . i 322. str. w 8.

Pracowicie ułożona i użyteczne dzieło.

O. Mojsisowics. Darstellung der Aequilibrial- 

Metbode zur sichern Heilungder Oberscbenkelbriiche 

olwiw Verkiirzung. Wien (b . Braumiiller u. Seideł) 

1S42. X II. i 114. str. w  8. więk.

Podhig autora tego pisma złamane udo ułożyć 

należy nie poziomo, lecz pionowo, pod kątem pro

stym z miednicą, a goleń poziomu, pod kątem pro

stym z udem,

C. F. Franek. Untersucbungen iiber die Łuxa- 

tionen des Oberanns. Tiibingen (b. Laup) 1S42. 1!!. 

r 96 str. z 4. Tabl.

J. Heine. Ueber spontane und congenitalo I,u- 

xationen, so wie iiber einen neuen Sebenkełhalsbruch- 

Apparat. Mit 5 litbogr. Taf. Stuttgart ( b. Gbner u, 

Scubert) 1842. V III. i 84. st.
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C. Ollirier ( d’AiVgfcrs) Es*ai »ur le traiietnent 

ratinnel de la descente de Putertrs jit SUr le* afTectioini 

les plus comitlunes de cet Organ. Parts (6 .  Baii- 

Jiere) 1812. 113. sir. w 8.

G. Seydel. Der Blaseneatanh und sefne Belian- 

diung, mit Zugrimdelegung der C iv id e ’schen Abhan- 

dlung, nar.h fremden und eigenen Elfahrungen dar- 

gestellt. Drcsden u. Lejpzig. (Ą rn »ld ’selic Buchli.) 

1 s43. 199 str. w  S.

K. Himly Die (irankheiten und Missbildungen 

des ntinscliliciien Auges, uud dercn Heiłung. Nach 

den liinterlassenen Papieren herattsgegeben und mit 

Zusatzen \ersehen von E. A. IV , Himly. 1—4 Liefer. 

Noiulhausen und Leipzig 1843. 512. str. w  4.

Waźnc to dzieto nictyle jest użyteczne dla 

uczących się, ile dia praktyków z przedmiotem tyin 

obeznanych.

IV , Lawrence. A trea! ise on thc diseases o f tlic 

eye. Froni tlie last London edition witli numerom 

additiońs and sixty-seven illustrations, by J. Hay$. 

Philadelphia (Lea and Blancliard) 1843. 778. str. w 8s

Znakomite dzieło La w ren ca wicie bardzo zy 

skali* przez to wydanie.

H. P. Gon~.ee. Do 1’oplitlialntie, qui rcgne dans 

i ’armee belge et des moyens d’arreter la propagation 

de cette maladie dans toute agglurneration d’indivi- 

dus. Bruselles (J. B. Tircher.} Paris (J. B, Bailliere)

1842. IV . i 271. str. w 8.
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Dzieło to zasługuje na uwagę z tego względu 

iż autor stara się unikać wszelkich bezkorzystnych 

rozpraw, a w ich miejsce podać wypadki prawdziwe.

Deconde. Histoire de 1'ophthalmie des armees. 

Bruxellcs 1841.

— Deuxieme memoire sur quclqucs points pro- 

pres a eclairer 1’histoire de 1'ophthalmie des armees. 

Bruxelles 1842.

P . Florio. Description hist. thóor. et prat. de 

1'ophthalmie purulente, obseryee de 1835 a 1839. 

dans ł ’hóp. milit. de St. Petersbourg. Paris (Cousin)

1841. III. i 320. str. w  8. z tabł. kolor.

Dzieło ważne a szczególnie pod względem Pr»* 

ktycznym, które w  języku rossyjskim kosztem rzą

du drukowane było.

F. Fritschi. Die bosartigen Schwammgeschwul- 

ite des Augapfels und seiner nachsten Umgebung; 

ein didactisch-critisęher Yersuch. Freiburg in Br.

1842. (b. Herder.)

Dobrze napisana monografia.

W . Lerche. Achtzehnter und neunzchnfer Jah- 

resberiebt der Privat-Heiląnstalt fur Augenkranke 

in St. Petersburg. Vom 1. Mai 1811. bis 1. Mai

1843. w  4.

A. Bonnet. Trait^ des sections tendineuses et 

muscułaifes dans le strabisme, la myopie etc. ave« 

atlas. Paris (ehez Bailliere) 6S0 str.
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F. P . Ritterich. Das Schielen und scine Hei» 

lung. Leipzig (b . J. A, Barth )  1843. IV. i 143. str, 

w 8 j  Tabl.

J. Yearsley, On deafness from morbid eon* 

ditions o f tlie mucous membranę o f the stornach, 

throat and ear. London (Longmann and C.) 1842. w  8,

Nie wielkie to dzieło, należy do lepszych pism

o chorobach słuchu.

Ph. H. W o tff . Neuer Apparat zur Entwicke- 

lung von Dampfen, welche in die Tuba Eiistacliii 

eingeleitet werden und Anwendung desselben, bei 

Sch werhorigen. Berlin (b. Oehmigke) 1843. 23. Str, 

w  S-mn. i Tabl. litogr,

C. Textor. Ucber die Wiedererzeugung der Cry- 

Ktallinse. Wiirzburg 1842. z 3. Tabl.

Kajetan Textor. Ueber Wiedererzeugung der 

Knochcn nach Besectionen beim Menschen. M it ei- 

nem Steindrucke. Wiirzburg 1842. 16. str. w  4.

Raudens. NouveIle methode des amputations. 

Premier memoire: amputation tibiotarsicnne, Pari* 

(chez Germer-Bailliere) 1842. 48 str. w  8 z fig.

J. F. C. E. Starci. De hydrucephali paracentesi, 

Rostochii (Adler) 1841. 290. str, w  8.

Dobra monografia.

M a s . Lgngenbeck, De totius uteri extirpatione. 
Goetting. 1842. 79. str. w  4.

Syn stawnego Łangenbecka opisuje tu przypa

dek t#y opcraryi, wykonanej przez oj<;a r. JSia.
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J. Terquem, Guide de postheotomiśtc, » tp «  

1’eipose d’un nouveau procede pour le sefcond act£ 

de 1’operation religieuse des israelites, dite circon- 

cision. Metz 1843.

E. Blasins. Handbuch der Akiurgie. Zum Ge- 

brauche bei Vorlesungen und zum Selbstunterrichte. 

III. B. 1. und 2. Tiieil, Zweite yermebrte und mit 

der Literatur verseline Auflage, Halle (b. E. Anton) 

1841 — 1843. 1083. str, w 8.

W yborne to d z ie ło , ju ż  teraz ukończone, nie 

pozostaw ia  nic do życzen ia .

Et Zcis. D rei chirurgisohe Abhandlungen iśber 

die piastische Chirurgie des Celsus, iiber organiscbe 

Verwaclisung und den in d a j Fleiscb gewachsenen 

Nagel. Dresden u .L e ip z . (A rn o ld ’sche Buclib.) 1843. 
V III  i 76. str. w  8.

F. A. v, Ammon und M . Bmnngarten. Die plas- 

tisclie Chirurgie, nach ihren bisherigen Leistungen 

critisch dargestellt. Eine von der medic, Gesellschaft 

Z u Gent gektonte Preissclirift. Berlin (b. G. Reimer)
1842. X X V I. i 310 str. w  8.

K rytycznie, jasno i z wielka znajomością rze

cz )' napisane dzieło,

II. E, Fritze. Arthroplastik, oder die sammtli- 

chen bisher bekaniu gewordenen kunstliclien Hande 

und Fiisse, zum Ersatz dieser Ycrloren gugangenen 

G liedm assen , nach Mamiscripten des P io f. Klnge 

bearbeitet undabgebildet. Lem go (M eyer ’scłi<? Buchh.)

! 1-23. słr. w  4. i 26. Tabl litog.
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Dziełu bardzo użyteczno dla chirurgów i me-*

Wianiiió w.

S Z T U K I POŁOŻNICZA.

ran Huetet. Memoire sur la pelyimetrie et su* 

un nouyeau mu de de mensuration pelvienne< Gand

1841. 47. str i 2. -Tabl. litogr.

II. Brandenburg Scfidffer. De graviditatis ex 

urina signo, nu per a Nauclie invento. Rostochiis 

(J. M. Oeberg) 1843,

Nauclie! ogłosił w  r. 1831. iż  w  pierwszych 

miesiącach brzemienności, gdy przysłuchiwanie się 

(auscKltatio), nic jeszcze nie wykrywa, za pewny 

znak ciąży uważać można osadzanie się w  urynie 

pierwiastku serowego i który nazwał Kyesteinem. 

Doświadczenia Brandenburga Schaeffera nie stwier

dzają tego podania, ale Za to zwracają uwagę na 

szczególną blonkę tłustą, na urynie kobiet brzemien

nych tworzącą sie, już prze* wielu lekarzy opisy

waną.

JF. Robert. JBeschreibung eines im hochsten 

Grade queerverengten Beckens. Mit 8. Taf. Carls- 

r iilie, 1812.

IF. Campbell. Abhandlung uber die Schwan- 

gerschaft ausserhalb der Gcbarnmter. A. d. Engl. von 

Dr. Ecker. Karlsruhe (H e id ir ) 1841. 160. str. w 8.

Monografia ta objaśniona jest. licznemi przy

kładami dawniejsze111* i nowszemi.
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C. Kayser, Do eventu »ection i» «aesarea*. 
H avn iae 1841. 122. str. w  8,

Autor jrozebrat 128 przypadków szczęśliwych 
i  210 nieszczęśliwych.

P .  J. E. Simonart. Dissertation sur 1’accou- 

cheinent JprematUre ai tificicJ* eonsidere sous lt: rap- 

port medicodćgal et obstetrical, Breixellcs 1843. w 8.

M E D Y C Y N A  S Ą D O W A  I  P O L IC Y A  L E K A R S K A .

C. F, L. fPildł/erg. Entwurf eiiłes Codex me- 

dico-forensis, odcr Zosammeustelung der bei Aus- 

iibung der gerichtlichen Arzerteiwissenschaft allgc- 

mein kii befolgenden Yorschriften. Berlift (Sehlesin- 

gerschc Buchh.) 1842. V I. i 65. str. w  8.

D zie łk o  to może być użyteczne dla m niej w pra

w nych  lekarzy sądowych.

Bernhard Brach. Chirurgia forchsfs specialis, 

oder gerichtsarztliche Beurtheilung der an den ver- 

schicdenen Theilen  des inenschlichen Korpers vor- 

liominendeH Verletzungen. Coln ( b. F , C. E is e n )

1843. 444. str.

Nie? ma dzieła  któreby z  taką dokładnością ob e j

m ow a ło  przedm ioty chirurgiczne do m edycyny są

d ow e j ściągające się.

C.C .M arc. D ie Geistcskrankheiten in Bezrehung 

zur Rechtspflege. Deutsuh bearbeitet und mit An- 

jnerkungen begleitet, von C. ffr Jdeler. Em Hand-
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buch fiir Gerichtsarzte und Joristen. Berlin (Voss 

sche Buchh.) 1843. 1. Lief. 160. str. w  8.

U w agi Idelcra do tego znakomitego dzieła, mo

żna uważać częścią za w yborną krytykę oryginału, 

a częścią za szacowne dodatki.

Fr. Brefeld. Maturitat in Bezug auf Freilieit 

und Zurechnung fiir Gesetzgeber, Criminalisten und 

Staatsarzte. Munster (J. H. Deiters) 1842. IV . i 189 

str. w  8.

B. Brach. ITeber den Eitifluss der Epilepsje 

auf die Geisteskrafte der damit Behafteten. Coln 

(b. F. C. Eisen) 1841. 58. str. w  8.

M . B. Sampson. Criminal Jnfisprudence, con- 

sidered in relation to mental oiganisation. London 

(S. Iligh ley ) 1841. 29. str. w  8. więk.

Lados. De l ’apoplexie cutanee cliez les feinmes 

enceintes, consideree sous le rapport medico-legał. 

Gand. 1841. 19. str. w  8.

A. Lepontre et L. Petit. Traite de jurisprudence 

medicale tendant a organiser les differentes branches 

de l’art de guerir. L ilie (Vanackere) 1841. V III. i 

133. str. w  8.

E. A. L. Hiibner. Die Leltre von der Ansteckung, 

mit besonderer Beziehitng, auf die sańiiats|>oIi»eiIiche 

Seite derselben. Leipzig (b. F. A. Broekhaus) 1842. 

X V I. i 160. str. w 8. więk.

Fr. H. v. Hdberl. System uinrr vollstandigen 

Lufterneuruiłg in Kranken— und Versorgungshauserns
Tom X. P o »z y t 11. 20
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Irrenhiiusern n. s. w. ffir den Winter und Sjomnier. 

Ais ein hinterlassenes Werk lierausgogeben und mit 

einer Vrtrrede begleitet von A. Martin. Miinchen 

(Lit. art. Anstalt) 1840. X V II. i 2G0 str. w  8. z tabl. 

litogr.

J. P. Pointę. Ilistoire topographiqtie et medilcaJe 

du grand Hótel-Dieu de Lyon , dans larjuellc sont 

traitóe* la plupart des questions qni se ratachent 

a l'organisation des hópitaux eń generał. Lyon (S a \y ) 

et Paris (J, B. Bailliere) 1842. 450. str, w  8. z fig, 
j planami.

Bardzo dobrze napisane dzieło, z którego w ie

le skorzystać można.

H IS T O R Y A  I  L IT E R A T U R A .

E. Jsensee. D ie Gescbichte der Medicin und 

ihrer Ilulfsw issenschaften. II . Theil i. Buch. także 

pod tytu łem : Neuere uftd neueste Geschichte der 

H eilw issenschaften und ihrer Literatur. Anatom ie, 

Physiologie, Pathologie, Therapie. Berlin (b. Naiick 

u. C.) 1843. 460. str, w 8.

Meyer. Recherches historiques sur Ja pratitjue 

de l ’ art des aceouc.heinents a Bruges, depuis le 14-ine 

siecle jusc|u’a nos jours. Bruges 1843. 56. str. w 8.

J- W'- tl. Conradi. H istorischc, medicinisclre 

Bemerknngen iiber angebJiche VarioJoidenepidemien. 

Giittingen (D ietr ich ) 1842. 24. str. w  4.
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Sijbrandi. De necesrjludim;, quae fuit apud 

yeteres intcr religśonem et nutHcinam. Amstelodaiu 

(Sijbrandi) 1841. 210. str.

K .F .H .M a r x .  Zur Wiiidigang des Theophra- 

Btus vou Ilohenheiin, Giittingeu (b. Dietrich) 1842- 

1^0. str.

A’, Aynard, Des grossen Ar/Acs August Tissot'a 

Leben. Mit bisher ungcdruckteii lłriefen vic!ar be- 

deutender Manner seine*- Zeit. A. d. Franzos. itborlr. 

Ton C. Mann. Stuttgart (\>. Stcinkopf) X II. i 2S7. str. 

w  8. wiek.

C iekaw e są w  tein piśm ie listy H allera, Y o l- 

ta ira , Rousseau, Zimmurmana, Stanisława Augusta 

K ró la  Pols. i w ielu  in n ych ; najciekawszy zaś list 

Bnunapartego pisany fc Ajaccio d. 1. kw iet. r. 1787. 

w  którym  się podpisał jako officier d'artillerie atc 

regiment de la Fere, zasięga zaś rady Tissota w zg lę 

dem choroby stryja swego. T issot napisał na tym  

liści e: bez odpowiedzi, mało walny.

H. IJiiser. Bibliotheca epideiniographica, »ive  

catalogus librorum de historia inorborum epidemi- 

corum. Ienae. (Fr. Mąuke) 1813. VI. i 172. str. w  $ 

więk.

J. J  Sachs. Repertorisches JaJubueh fur tli* 

Leistungen der gesainmteri Heilkunde im Jabre 1841. 

Zoimter Jalir»ang Bd. I. die Ileilkunne Dentschlands-. 

(110. str.) Bd. II. die Heilkunde des Auslandes (284. 

str. w 8.) Leipzig (h. Engelmann) 1812.

J. J. Sachs. M ediciniscber Almanach fur das 

Jahr 1813. A cliler Jahrgang. M it S ir A stley  Cooper’*
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Bildniss. Berlin (b. Liebinann et C.) 1843. XII. 100.

i  571. str. w  10.

F .J . Siebenhaar. Terminologisches Worterbuch 

der niedicinischen Wissenscliaften. Dresden u. Leipzig* 

(Arnold) 1842. X X X V III. i 722. str. w  8.

NOW E D ZIEŁA LEKARSK IE  POLSKIE.

Historya obyczajów i zmyślności zwierząt, z po

działami metodycznymi i naturalnemi wszystkich 

ich gromad. Kurs czytany w  Ateneum krółewskiem 

paryzkićm prze.z J. Virey. Przekład Antoniego Wagi. 

W arszawa (nakładem S. Orgelbranda) 1843.

W yszło dotąd poszytów 4. 586. str. w  12. Ca

le dzieło w yjdzie w  dwóch tomach i kosztować bę

dzie złp. 25.

H istorya  naturalna rodu lu d zk iego , d z ie ło  J. 
Vireją  z francuskiego na ję z y k  polski przełożone. 

W arszaw a  1842,—  1843.

Całe dzieło wyszło w  13. poszylacb, których 

cena wynosi złp. 40.

Osobno sprzedaje się częs'ć jedna dzieła tego 

pod tytułem:

Kobieta pod względem fizyologioznyin, moral

nym i literackim, przez J. V irej</. Warszawa

1843. cena ztp. 10.

Kobieta, milos'ć i małżeństwo pod względem 

moralnym, fizycznym i dyetetyczno-lekarskijm, po

dług dziel Prof. Buscha, Mosta, Roussel i innych, 

ułoży 1 //. llosenllum  Lek. prakt. w  Warszawie. —
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Warszawa \y drukarni pod firmą J Kaczanowskiego,

1844. 170. str., cena złp. 6 gr. 20.

Dziecię wstanie zdrowym i chorobliwym, dla 

użytku rodziców i wszystkich którzy się wychowa

niem dzieci zajmują. Opisał Józef Antoni Seemaą. 

Warszawa 1843. XX. i 168. str., cena zip. 5.

Sztuka zapobiegania chorobom, rzecz krótka, 

ułożona przez lekarzy niemieckich, pomnożona 

wstępem, wskazaniem przesądów miejscowych 

względem zachowania zdrowia, pomysłami do H y- 

gieny religijnej i obszerniejszym wykładem przepi

sów hygienicznych, przez Józefa Bychowca. Wilno

1843. Nakładem autora w  drukarni A. Dworca. 

X X IV . i 437. str. w  8., cena złp. 16.

900 najlepszych środków domowych przeciw 

rozlicznym chorobom i  cierpieniom człowieka, tu

dzież skład apteczki domowej podług Hufelanda, na 

wzór dzieła niemieckiego zebrane i ułożone przez 

dwóch warszawskich praktykujących lekarzy. War

szawa. (Nakładem S. H. Merzbacha) 1843. 268. str., 

cena złp, 8.

O używaniu wód mineralnych naturalnych w  

oddaleniu od źródeł, oraz opisanie ich składu chemi

cznego, sposobu działania, wskazań i przeciwskazań, 

podług dzieł Hufelanda, Osapna i Amona ułożone 

przez Dr. T. Heinrich, w  Warszawie (w  druk. pod 

firmą Chmielewskiego) 1842. 103. str.

Uwagi o wodach mineralnych, mianowicie o 

Egeifraiicensbrunn i Sakzaudle, wyjęte z Tygodnika 

medycznego wiedeńskiego, przez Dr. Teodora Heim,
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w  Warszawie* (w  druk. pod firmę Chmielewskiego)

1842. 17. str.

Zbiór treściwy sposobów dochodzenia dobroci 

lekarstw przy rew izyi aptek, oraz krótki wywód po

stępowania przy wykryciu arszeniku, przez Dra T. 

Heinrich, w  Warszawie (w  drukni pod fi roi ą Max. 

Chmielewskiego) 1842. X II. i 328. str.

Cztery nader rzadkie przypadki chorób leczo

nych w  klinice chirurgicznej Uniwers. Jagiellońsk. w  

ciągu r. 184f, opisał Ludwik Bierkowski, w  Krako

w ie (w  druk. Uniw.J 1842. 40. str. w  8. (Osobne od

bicie z Rocznika W ydziału lekarskiego tomu 5.)

O koniecznej potrzebie i użyteczności Poticyi 

Lekarskiej, napisał Fryderyk Hechelt, w  Krakowie 

(w  druk. uniw.) 1842 (Osobne odbicie z tomu 3- 

Rocznika W ydz. lek.) IV , i 146. str. w  8.
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Do poprawienia.

N a p is a n o c z y t a j .

Karta 27 wiersz 30 i od niego i od W arszawy
Kartą 32 wiersz 14 3°2 8 25 — 3,°2 8° — 25 3

JJ wiersz 15 16 10 26£ — 1,°6 10» — 26*
5? wiersz 16 67 16 22 Ó,°7 16 — 22

wiersz 17 55 23 11 5,”5 23 — 11
5? wiersz 18 106 25 4 10;°6 25 —  4

33 W.iersz 19 130 27 0 13,“0 27 0

53 wiersz 20 146 30 3 14,"6 30 3
wiersz 21 113 2S 1 H ,°3 28, 1
wiersz 22 108 25 2 10,'8 25 _  2
wiersz 23 62 20 8 6.°2 20 —  8
wiersz 24 22 13 13 2,°2 13 -  12
wiersz 25 12 10 26£ — 1,-2 10 — 2<i|

Karta 35 wiersz 20 85 linii, 8.528 linii,
wie rsz 22 93 linii. 9,3 linii,

>5 wiersz 25 13 linii, 1,3 linii.
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N a p  i s a n o c z y i * j -
Hart cl 38 wiersz 11 linii 833 + 6 A33 linii 8,33 +  6, °33 R .

99 wiersz 12 S) 826 + 429 8,26 +  4, °27
• wiersz 13 836 + 595 »

?>
8,36 + 5 .(°95 'i

wiersz 14 5J 829 + 662 8,29 +  6;,°02
wiersz 15 5J 957 + 501 >> 9,57 +  5;,“01
wiersz 16 829 + 621 !*

•»
8.29 +6 ,t°2 l 55

wiersz 17 ,, 909 + 718 9.09 +  7.,°1S >t
wiersz 18 J1 869 + 624 5> 8.69 +6, °24
wiersz 19 789 + 643 7,89 +  6.>°43

Harta 39 wiersz 16 1550 R. liliiiec 1,°55R li piec o 2," 14
o 244 wrzoś. o 19, R >wrzesień o 1 °91R.

Karta 39 wiersz 17 o 226 zim uieisze o 2,"•26 R zim iijejsze’
wiersz 18 a 0°£) R. o 0, ” 9 R.

h M 19 drugi o 2°26 dru gi o 2,°26 ft.
Karta 39 wiersz 20 + 5 ° 54 R. +  5,°54 R.

„  „  2 8 — 2 ^ 7  R . — 2,° 17 K.
,, 29 + 5 2 5 — +5,25 —

„  „  30 + 1 3 8 0 -  + 1 3 .8 0 -
31 + 6 4 1 —  +6,41 —

Karta 40 w lers* 3 o 1,01 R. o l , e01 R.
„  4 o 0 °9 l II. o 0,°9 l II.

„  „  15 111, dni 114, dni
)9 )7 16 sineznych 13, śnieżny cli 43,

,, 17 11, gradów 9, 41, gradów 9,
„  23 linii 219 linii, 2,79

Karta 41 wiersz 7 11., 13,16, 17, 13, 14, 16,17 kwie-
kwietnia tnia.

, ,, lir linii 90, linii 19,9,
„  16 861 (i. 21 lutego 8,fil dnia 2 1 lutego
,, 2541II. największa 44° U. największa

Karta 42 wiersz 17 lini 8.50 linii 8,59
Karta 43 wiersz 18 linii 1699, linii 16 09

Jf ,, 19 linii 918 linii 9 18
,, ,, 25 grudnia— 21 grudnia — 21° R .

Karta 46 -wiersz 23 dnia 13 o godzin, d. 13 marca o godzin .
,, ,, 25 o l p rzeszło  o 1° przeszło

Karta 47 wiersz 3 617 gramów, 6,47 grammów,
,, 17 7«imy 3°55 R. zimy — 3°55 R.
„  2 3 była +3,93 była + 3 ,°9 3  U.

Karta 50 wiersz 8 afithrx a»tlirax
,, 51 ,, 20 Kępie Jładzwan Kęp ie Radwunkow-

kowskiey skiey.
Zacząwszy od stronicy 199 zamiast 100 aż do 295 rachuj 

200 aż do 318.
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1. Pisma własne.
Str;

Sprawozdanie Dra. Myło N. L . Braci M iłosierdzia 1.
W yjijfk i z statystyki W r o c z y ń s k ie g o .................... 26.
Róża ręki; przez J. Lehla . . . .  . . . .  82. 
O zapatrzeniu się niewiast brzemiennych, przez A .

H elliic lia ..................................................................159.
Sprawozdanie Naczel. Lek. szpitala Dzieciątka J e z u s ,

A. LeB runa ........................................................ 195.

2. Wyciągi z pism zagranicznych.

L isty  lekarskie Dra. F o rg e t .................... .....
O chorobie Rrighta........................................................
Tw orzenie się blizn naczyń krwionośnych. . . .
O czyszczeniu miedięcznem kobiet . . . . . .
Leczenie amoniakiem bolu nerwowego głowy i twarzy
Przystawianie pjawek do szyi macicznej..................
O podatku lekarzy. ....................................................
Ból nerwu zębowego d o ln e g o .....................................
P r z e p u k l in a .........................................
Przetw ory konopi indyjskich. . . . . . . . .
K rw i puszczanie p ja w k a m i....................................
Pessarium wynalazku Dra L o u i s ...............................

3. Nowe dzieła lekarskie.

Dyefetyka i materya le k a r s k a ....................................153.
C h ir u r g ia .................... ..................................................30'2.
Sztukrf p o ło ż n ic z a ....................................................... 309.
Med. Sąd: i polieya le k a r s k a ................................... 310.
Historya i literatura . ....................................312.
Now e d z ie l i  lćkarśkie p o ld k ie ....................................3 i4 .

4. Wiadomości urzędowe..................................  1-
5. Omytki.............................................................316.

147*
148.
149.
149.
150.
258.
259.
260. 
299. 
302.
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